
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i  Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y  i  l i te r a c k i1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia 03Ób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a, Boul#vard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę L w ow ­
ską  wynosi za drugie ówierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  1 
zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Z Prze­
w odn ik iem  za drugie ówieróro- 
eze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zł. 80 ct., pocztą 
1 zł. 65 C t. Prenum eratę miesięczną 
przyjmuje się tyiko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

N a podstawie umowy zawartej 
z redakcyą dwutygodnika ilustrowanego 
„Swlat“ zawiadamiamy szanownych pre­
numeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem 
treści literackiej, jak i artystyczną w ar- j 
tością działu obrazkowego, po CCllle i 
wyjątkowo zniżonej, a mianowicie-. I

P r e n u m e r a t o  r o w i e  G a z e t y  
L w o w s k i e j  m o g ą  o t r z y m y w a ć  
d w u t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  
„świat“ n a  r o k  1894 po n a s t ę ­
p u j ą c e j  c e n i e :
W  fl T W fi W 1 P ' kwartalnie 2 zł. 25 et 
M u  L n U n l u .  miesięcznie —  „ 75 „

Na p r e w F i:  “ e - * * « *

CZĘŚĆ URZĘDOWA

C. k. D yrekcja poczt i telegrafów we 
Lwowie zezwoliła asystentom  pocztowym 
M ichałowi P  a ń c  z a k  i e w ic z  o w i w W ado­
w icach i Bartłom iejowi M a 1 e e o w i w Kra­
kowie, na zam ianę miejsc służbowych.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA

L w ów , 20 marca.

Krół Leopold belgijski przerw ał pobyt 
swój w M ontreuz i powrócił do Brukseli, 
aby z członkami gabinetu p. B eernaerta na­
radzić się nad obecną, sy tu ac ją  w Belgii. Sy- 
tuacya ta  nie jest łatw ą. M andat obradujące­
go obecnie w Brukseli parlam entu, który 
przed dwoma la ty  zwołany został jako kon­
sty tuanta w celu załatwienia rewizyi konsty- 
tucyi i sprawy reform y wyborczej, w ygasa 
już z początkiem czerwca, w edług zasadni­
czych bowiem ustaw belgijskich, konstytu­
anta może obradować najdłużej przez prze­
ciąg dwóch lat, poczem zarówno Izba depu- 

i to.wanych, jak  i senat parlam entu muszą być 
zupełnie odnowione. Tymczasem dotychczaso­
wa belgijska ordynacya wyborcza z r. 1831, 
opierająca się na wysokim cenzusie podatko­
wym, została już przez parlam ent usunięta, 
a w sierpniu minionego roku na podstawie 
obrad konstytuanty ogłoszono ustawę zmie­
niającą dotychczasowe postanowienia konsty­
tu c ji belgijskiej i wprowadzającą do tej kon- 
stytueyi zasadę powszechnego praw a głoso­
wania przy wyborach do parlam entu, nowej 
jednak ordynacyi wyborczej na podstawie u- 
chwalonej już i ogłoszonej zasady powsze­
chnego głosowania jeszcze nie wypracowano. 
W ten  sposób stało się, że Belgia zniosła 
już dawne prawa wyborcze, nowych jeszcze

nie posiada, a ponieważ pełnomocnictwo kon­
sty tuanty  upłynie w przeciągu najbliższych 
dwóch miesięcy, większość tej konsty tuanty  
zaś —  jak wiadomo —  odrzuciła świeżo | 
przedłożony przez rząd projekt nowej ordy­
nacyi wyborczej i nie okazuje skłonności do 
ustępstw  w tym kierunku, przeto — gdy 
zwłaszcza nie można już liczyć na wypraco­
w anie i uchw alenie nowego projektu w tak  
krótkim  stosunkowo czasie — Belgia zostanie 
ostatecznie.... bez parlam entu i bez wybor­
ców, któizyby legalnie wybrać mogli nowy 
parlam ent! Sytuaeya jest więc istotnie nie 
ła tw ą , a z jednej strony opór przeciwników 
proponowanego przez rząd be gijski systemu 
proporcyonalnego przy wyborach, —  którego 
zasady streściliśm y nie dalej, jak  wczoraj — 
z drugiej strony zaś agitacye tych żywiołów, 
które korzystając z chwilowego zamięszania, 
chciałyby położenie to wyzyskać dla swoich 
skrajnych celów i otrzymać jak najdalej idące 
koncesje  dla patronowanych przez siebie 
w arstw  społecznych: czynią ją  jeszcze powa­
żniejszą.

Moźnaby konstytuancie belgijskiej zro­
bić zarzut, że niepotrzebnie przew lekała 
swoje praće nad rew izją konstytucyi. Zarzut 
to niew ątpliw ie słuszny i drobne, partyjne 
sprzeczności, przeciwieństwa i zatargi — 
obok nieporozumień bardziej zasadniczych, 
których jednak nie było można już uniknąć, 
i które ostatecznie siłą  rzeczy zarysować się 
musiały — przyczyniły się istotnie przede- 
wszystkiem do stworzenia obecnej sy tuacji. 
Reforma wyborcza w B elgii je s t jednak  w 
ogóle sprawą, nad którą cięży dziwny jakiś 
fatalizm  : ciągnie się ona niezwykle długo, a 
całym przebiegiem  swoim m ogłaby wszyst­
kich odstraszyć od jakiegokolwiek przedsię­
wzięcia w kierunku rewizyi konsytucyi i 
zmiany ustaw  wyborczych. Już bowiem w 
dziewiątym dziesiątku naszego stulecia po­
częto pracować w Belgii nad reformą wy­
borczą, a w r. 1890 agitacya za przyspiesze­
niem tej reformy przybrała tak nam iętny 
charakter, iż rząd i parlam ent m usiały zde­
cydować się na wzięcie tej spraw y w swoje 
ręce. Po długich peitrak tacyach  w Izbie de­
putow anych wybrano t. zw. centralną sekcyę !

dla tej sprawy, a większość tej sekeyi o- 
świadczyła się w dniu 17 kw ietnia 1891 r. 
za dokonaniem rewizyi artykułów konsty­
tucyi z r. 1831, które mówią o wyborach, 
i dała rządowi dyrektywę, w jak i sposób re­
w izja ta  ma być przeprowadzoną. Po upły­
wie całego dopiero roku przedłożono konsty­
tuancie (w czerwcu r. 1892) program  pracy 
nad rewizyą konstytucyi i reformą wyborczą, 
a przebieg prac konstytuanty doprowadził do 
tego rezultatu, iż r  . dwa miesiące przed u- 
pływem jej m andatu, Belgia — jak  to już 
wyżej wykazaliśmy — nie ma żadnych ustaw  
wyborczych i może się nagle znaleźć bez 
parlam entu i bez możności legalnego wybra­
nia nowego parlam entu!

Oo teraz się stanie, je s t jeszcze rzeczą 
niepewną. U stąpienie gabinetu p. B eernaerta 
powiększyłoby jeszcze dzisiejszy chaos w par­
lam entarnych stosunkach belgijskich ; cofnię­
cie przez p. B eernaerta  obecnego przedłoże­
n ia  i wniesienie nowego, zdaje się być także 
rzeczą niepodobną, wypracowanie i obrady 
bowiem nad takim  projektem ustawy, zwła­
szcza w obec komplikacyj, jak ie  przedstawia 
uchwalony już system  powszechnego głoso­
wania z korekturą głosów pluralistycznych, 
potrwać muszą dłużej niż dwa miesiące, — 
przedłużenie zaś m andatu obecnej konsty­
tuanty sprzeciw iałoby się konstytucyi i by­
łoby tylko wodą na m łyn partyj rewolucyjnych. 
To też z zaciekawieniem  należy oczekiwać 
wiadomości z Belgii.

Sprawy krajowe.

(B ilans B anku  krajowego za r. 1893).

(§) Z rokiem 1893 zakończył Bank kra­
jowy pierwsze dziesięciolecie swego istnienia, 
a że instytucya ta  dobrze się w tym  czasie 
przysłużyła krajowi, bądź spiesząc funduszo­
wi krajowemu z kredytem, bądź też prze­
prowadzając konwersye długów krajowych — 
o tern powszechnie wiadomo.
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(Ciąg dalszy).

W godzinę później zeszła ze Stasiem  
na śniadanie do stołowego pokoju.

Z ło czo w sk i wiedział już. że się podnio­
sła  , więc uspokoił się. —  Widocznie była to 
tylko chwilowa niedyspozycya.

W yciągnął do niej rękę na „dzień do­
bry" — ale chorobliwa jej cera i n ienatu­
ralnie świecące oczy zatrwożyły go znowu.

— Lepiej było w łóżku zostać —  rzekł 
do niej.

—  Nic mi nie będzie —  choć znowu 
cisnąc gwałtownie ręką bok lewy, starała 
się powstrzymać dotkliwy ból.

Dopiero teraz doktor nadjechał. Ale ani 
ona, ani mąż jej, zaufania do niego nie 
mieli.

Ruch, jak i się zrobił za jego wejściem , 
s p ra w ił , że Halka nie będąc w stanie nic 
do ust włożyć, myślała, iż nikt na to uwagi 
nie zwróci.

Jednak chwilę później poczuła tak sil­
ny zawrót głowy, że tylko całym wysiłkiem 
woli powstrzym ała się od zupełnego ze­
m dlenia.

— Lepiej będzie położyć się, —  rzekła 
teraz, widząc, że bolu nie ukryje — jeżeli 
to ma być choroba, tern prędzej minie.

Doktor wkrótce poszedł za nią. — Na 
liczne zapytania odpowiadała to samo :

— Trochę kłucia w lewym boku — 
nic więcej.

—  Ale pan i kaszle.
— To kataralne.
— Gorączka je s t jednak. Może to i ka­

tara lne , ale ja  myślę, że będzie zapalenie o- 
skrzeli.

—  W każdym razie lekkie.
Na zapytanie Złoczowskiego czy nie te­

legrafować po drugiego doktora, miejscowy 
eskulap odparł stanow czo:

— To całkiem  zbyteczne. Pani sama 
zapewnia, że nic jej nie jest.

I  tak gdy druga doba minęła, już było 
za późno. Daremnie telegram em  Złoczowski 
dwóch doktorów zaw ezw ał, — darem nie 
dzień i noc przy Halce czuw ali; —  gorączka 
w zrastała. Zapalenie płuc rozwijało się z całą 
gwałtownością.

Chwilami traciła  zupełnie przytomność, 
nie wiedziała co się z n ią dzieje.

Chwilami jednak zdawała sobie sprawę 
z tego, że pewnie umrzeć przyjdzie. I  w te ­
dy trwoga ją  ogarniała, —  nie przed śm ier­
cią, bo gdy się zastanow iła , to żyć w d a ­
nych w arunkach bała się więcej jeszcze. — 
Ale serce jej z żalu pękało, że z dzieckiem 
będzie trzeba się rozstać.

Daremnie Złoczowski, zapominając o 
wszelkic-h wyrokach potępienia, cały pochło­
nięty myślą, te  stracić ją  może, dwie noce 
przy niej spędził, bliski rozpaczy.

Darem nie głowę bólem skołataną do 
rąk jej tulił, — daremnie spieczonemi usta­
mi dłonie jej całował. — Nie w ierzyła te­
raz — tak jak  on jej p rzestał wierzyć.

Gdy myśli zebrać mogła powtarzała
sobie:

— To tylko chwilowe, —  gdybym była 
zdrowa....

P iątego dnia podnieconą była więcej 
niż dni poprzednich. — Dziecko kazała do 
siebie przywołać. — Staś rzucił się jej na 
szyję, szlochając. Od dwóch dni jej nie wi­
dział.

Ona zwraca się do męża: —  Powiedz 
doktorowi, że chciałabym  sam a z wami zostać 
na chwilę —  mówi.

Doktór wychodzi nakazując H alce spo­
kój: — Proszę się nie wzruszać, nie unosić: — 
gorączki podniecać nie trzeba.

Ale ona nie słyszy prawie. —  Już się 
dziś nie w yratuję — myśli. — Za późno !

Staś przytulony do matki płacze z cicha 
w tej chwili, —  słyszał słowa doktora i chciałby 
ukryć żal swój.

Złoczowski siedzi obok żony, skam ie­
niały z bolu, — oddałby ostatn ią kroplę krwi, 
by ją  śmierci wyrwać — i w ie , że to da­
rem ne.

— Czesiu, — mówi H alka głosem, który 
z trudnością się wydobywa, bo oddech ból 
tamuje, mam do ciebie wielką, wielką proś­
bę, — może ostatnią, —  musisz mi przy­
sięgnąć, że spełnisz.

— Ty wiesz, że zrobię wszystko co 
każesz.

—  Potem  ci ją powiem, — nie teraz, 
nie przy Stasiu.

—  Chciałam tylko, póki mogę myśli zebrać, 
zobaczyć was razem. Męża i syna. — Bo — 
ty mi teraz uwierzysz —  ja  was bardzo ko­
cham obydwóch. —  Może nie umrę, ale gdy­
bym um arła to m usielibyście sobie starczyć 
za świat cały, jeden  drugiem u — ale nikt 
was tak kochać jak  ja nie będzie — nie 
może.

— Mamo, mamo, nie mów tak, nie 
mów! — błaga dziecko, nie mogąc dłużej

głośnego łkania powstrzym ać. — Nie rozumie
śmierci, nie rozumie niebezpieczeństwa, ale 
czuje jednak, że m atkę stracić może i że je s t 
to czemś straszliwem , przerażającem.

Złoczowski rękę żony w swem reku 
trzyma.

— Moja —  moja — chce coś powie­
dzieć ale głos zachwiał się, skoDał w cichym 
j§km

—  Nie płaczcie —  mówi H alka — teraz 
to jest okropne na pozór, — ale Bóg wie co 
robi, wszystkim będzie lepiej.

Stasia szlochanie bona usłyszała, — 
przestraszona, że m atka ucierpieć na tem 
może, przyszła zabrać dziecko. On się nie 
opierał, sam czując, że łkania powstrzymać 
nie je s t w stanie, choć powinien.

H alka z mężem sama została.
—  Teraz Czesiu — gdybym umarła, —  

ja  muszę wiedzieś, żeś ty mi darow ał! Po­
wiedz. — Może tobie tak się tylko zdaje, —  
może masz jeszcze na dnie duszy żal do 
mnie ?

— Cicho! c ich o ! b łagał ją  — ty wiesz — 
Ale głos uryw ał się c i ą g l e / -  a przecież 
dałby życie, by jej powiedzieć teraz co czuje.

Zdobył się wreszcie na trochę siły i 
rzek ł: —- Ja  ci nic nie mam do darowania. 
Dam sobie uczyniłem  zadość. Dręczyłem cię 
Halko. Ty mi przebaczyć musisz, —  i ty  mi 
przebaczysz boś lepsza oderonie. Ale —  wi- 
a z isz—  bo pewnie dla tego, że cię tak  b ar­
dzo, tak  po szalonemu k o ch a łem .— Teraz bę­
dzie inaczej. —  Zobaczysz. Teraz będziemy 
znowu szczęśliwi. Powiedz Halko, że będzie- 
my, — powiedz, pow iedz!

(Dokończenie nastąpi).



Rozpoczęte w r. 1892 czynności około 
przeprowadzenia konwersyi gal. obligacyj in- 
demnizacyjnyck zostały, jak  wiadomo, w r. 
1898 przeprowadzone.

Bank krajowy wziął w ybitny udział w 
utworzonym syndykacie, celem konwersyi re- 
sztującego długu indem nizacyjnego za pomo­
cą sfinansowania 4 proc. koronowych obliga­
cyj pożyczki krajowej w sumie 29,425.000 zł. 
N a poczet tej sumy skonwertowano i sub­
skrybowano ogółem w Banku krajowym po­
kaźną sumę 15,628.750 zł. Również Bank 
krajowy wziął pokaźny udział w konwersyi 
47* proc. listów zastaw nych gal. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego w sumie złr. 
2,728.600.

W  ciągu roku 1893 umieścił Bank no­
wych efektów w łasnych, t. j. 4 1/2 proc. li­
stów zastawnych Banku i 5 proc. obligacyj 
komunalnych na sumę 5,417.900 zł. Zysk na 
sprzedaży i kupnie efektów w łasnych wynosi 
w roku 1893 sumę 42.759 zł. 827* ch

N a wiosnę r. 1893 zakupił Bank krajo­
wy na rachunek konsorcyum swoich klien­
tów dobra Zbaraskie od ks. Jadw igi de Li- 
gne, obejm ujące obszar 11.220 morgów. Do­
bra te rozsprzedał Bank z zyskiem dla spól- 
ników, częściami 12 nowym nabywcom, któ­
rzy — zdaniem  Banku — nabyte m ajątki w 
rękach  dla interesów  kraju pewnych zatrzy­
mać zdołają. Sprzedaż dóbr Z barask ich  spo­
wodowała też na razie 5 parcelacyj w łościań­
skich na obszarze 859 morgów. Popierając 
dalej akcyę parcelacyjną w kraju, u ła tw ił 
Bank w r. 1893 parcelacye w Łuczyńcach, 
w pow. rohatyńskim ; w M ikulińcach, w pow. 
śniatyńskim ; w Toporowcach, w pow. horo- 
deńskim; w Wołoszczyźnie, w pow. podhaje- 
ckim i w Zabawie, w pow. brzeskim. Udział 
Banku krajowego w tych parcelacyach był 
taki sam , jak  w roku poprzednim, przez do­
starczenie kredytu hipotecznego dla cząstko­
wych nabywców rozparcelowanych gruntów  
i przez pośrednictwo przy konwmrsyi długów 
hipotecznych, ciężących na parcelowanych 
m ajątkach.

Do zawiadowanych przez Bank fundu­
szów : pożyczkowego, przemysłowego i poży­
czkowego dla Kółek rolniczych — przybył z 
końcem r. 1893 jeszcze fundusz pożyczkowy 
dla przemysłu rolniczego, którego aktywa 
przyjął Bank od W ydziału krajowego w su­
mie 139.367 zł. 84 ct.

Idąc we wskazanym poprzednio k ierun­
ku popierania przem ysłu krajowego, przystą­
p ił Bank z udziałem  25.000 zł. do krajowe­
go Towarzystwa tkackiego „ Prządka “ w Kro­
śnie i przyrzekł przystąpić z udziałem  10.000 
zł. do związku handlowego Kółek rolniczych 
w Krakowie. Udziały Banku w tak ich  przed­
siębiorstw ach będzie dyrekcya odtąd uwido­
czniała w osobnej rubryce rachunku bilansu.

Oddział hipoteczny wykazuje również 
w bilansie korzystny rezultat. W  roku 1893 
rozpoczął Bank krajowy wydawać pożyczki 
w 4-prc. listach zastawnych, z końcem zaś 
r. 1893 zaprzestał Bank z ipełn ie  wydawania 
pożyczek w 4 72 prc. listach  zastawnych. 
W roku 1893 wydała dyrekcya nowych pro­
mes 1155 na pożyczki hipoteczne w kwocie

8,866.300 zł.; walutę wypłacono na 942 po­
życzek w sumie 6,205.000 zł., co łącznie z 
pożyczkami, wypłaconemi przez Bank w la ­
tach  poprzednich czyni 4842 pożyczek w o- 
gólnej sumie 32,415.050 zł., z czego przy­
pada na dobra ziemskie 42-43 prc., na domy 
murowane w m iastach, opłacających podatek 
domowo-czynszowy, a do korzystania z kre­
dytu rzeczowego przez W ydział krajowy do­
puszczonych 49 '84 prc.; na m ałą własność 
rolną, przeważnie włościańską 7-73 prc.

N iespłaconych z dniem  31-go grudnia 
1893 pożyczek pozostało : 58 czteroprocento- 
wych w sumie 1,246.264 zł. 69 ct.; 4458 
cztero i pół procentowych w sumie 25,863.997 
zł. 99 ct., — razem 4516 pożyczek w sumie 
27,110.262 zł. 68 ct.

Zysk w oddziale hipotecznym w roku 
1893 wyniósł 71.461 zł. 37 ct. Fundusz 
rezerwy specyalnej dla oddziału hipoteczne­
go, wynoszący z końcem roku 1892 kwotę 
166.367 zł. 84 ct., doszedł w ciągu r. 1893 
do sumy 223.939 zł. 64 ct.

W  obligacyach kom unalnych udzielił 
Bank krajowy w 1893 r. 34 pożyczek w o- 
gólnej sumie 569.900 zł. Z ogólnej sumy u- 
dzielonych dotąd pożyczek w sumie 4,112.600 
zł., przypada 63 prc. na gminy miejskie, 
8 -92 prc. na gminy wiejskie, 28-08 prc. na 
powiaty. Zysk w oddziale komunalnym  w r. 
1893 wynosi 30.353 zł. 11 ct. Rezerwa tego 
oddziału wynosiła z końcem 1893 r. kwotę 
154.384 zł. 52 et.

Całkowity obrót ze wszystkich operacyj 
Banku krajowego w roku 1893 wynosił 
417,438.906 zł. 73 ct. W  ciągu 1893 roku 
podano do skupu 21.487 sztuk weksli i war- 
rantów  na ogólną sumę 15,302.915 zł. 57 ct., 
z tego odmówił Bank przyjęcia 2124 sztuk 
na sumę 1,427.670 zł. 95 ct., zatem 90'67°/0 
ogólnej kwoty zgłoszonej Bank zeskontował.

Z weksli zaprotestowanych lub zaska­
rżonych pozostało z końcem r. 1893 na sumę 
59.757 zł. 62 ct.; z tego przyjdzie do odpi­
sania z zysków r. 1893 i osobnej rezerwy r. 
1892 kwota 13.525 zł.

Ogólny zysk w oddziale bankowym  wy­
niósł w 1893 r. 279.037 zł. 75 ct., a w po­
równaniu z r. 1892 zwiększył się o 79.894 
zł. 1 ct.

Obecny m ajątek Banku krajowego wy­
nosi w kapitale zakładowym  i rezerwach 
2,033.865 zł. 79 ct.; strącając zaś kwotę 
24.699 zł., będącą w łasnością dłużników ko­
m unalnych, wynosi zwiększenie się m ajątku 
Banku po nad pierw otną dotacyę 1,000.000 zł., 
kwotę 1,009.166 zł. 79 ct., uzbieraną przez 
Bank w ciągu 10 la t jego istnienia.

Rada państwa.
Mowa pos. Leona hi*. Pinińskiego

wygłoszona w dyskusyi ogólnej nad  proje­
ktem  ustaw y o sprzedawaniu rzeczy rucho­

mych za spłatą ratam i.
W ysoka Izbo !

Im ieniem  Koła polskiego oświadczam, 
że jesteśm y gorącym i zwolennikami projektu

i że nie zgodzilibyśmy się na ew entualny 
wniosek o odesłanie go do kom isy i; nie są­
dzę też, iżby go ktoś na prawdę stawić ze­
chciał. Gdyby w dyskusyi szczegółowej oka­
zała się potrzeba niejakich zmian, weźmie­
my poprawki pod rozwagę i może je  p o ­
przemy. Tyle zapewnić mogę. D la nas rze­
czą decydującą je s t to, że co do handlu  na 
ra ty  zm iana ustaw  dotychczasowych je s t po- 
prostu nieodzowna. (Bardzo s łu szn ie !) B ar­
dzo liczne daty udowodniły nam, że w handlu 
na raty  prowadzony je s t szkaradny wyzysk, 
którego w tej formie i w tem rozpowszech­
nieniu  dłużej już ścierpieć nie można. W ia­
domo W am , Panowie, bardzo dobrze, że sp ra ­
wą tą  zajm ują się od dość dawnego czasu 
także w Niemczech i innych krajach. N api­
sano już całą literaturę o sprzedaw aniu to­
warów za sp ła tą  ratam i, a w niej jak  n a j­
dosadniej ilustrowano szkodliwe narośle te 
go rodzaju handlu. Że atoli — na co powo­
łują się przeciwnicy projektu, a głównie pos. 
Stóhr — w Niemczech rzeczy nie doszły je­
szcze do w ydania ustaw y, nie jest to prze­
cież argum ent przekonywujący, że A ustrya 
powinna pozostawać w tym  względzie po za 
Niemcami. Ze wszystkiemi temi ustawami, 
które m ają wielkie znaczenie społeczno-po­
lityczne, a w których w yrażają się poniekąd 
nowe poglądy, znajdujemy się tu  pod wzglę­
dem stosunku do N iem iec w szczególniej- 
szem położeniu; gdy tu taj uchw alim y coś, 
co i w Niem czech już przyjęto, czyni się 
nam  zarzuty, iż naśladujem y N iem cy; gdy 
atoli mamy spraw ę z projektem , który w 
Niemczech jeszcze nie dojrzał i może nie 
je s t jeszcze gruntow nie przygotowany, mówi 
się nam , że powinniśmy czekać, co tam  u- 
chwalą. W  ten sposób nie zdobylibyśmy 
się na p o s tę p ; a że go w tej dziedzinie po­
trzeba, dowodzi ustawodawstwo wszystkich 
w postępie niezacofanych państw  europej­
skich.

Proszę, moi Panowie, nowsze ustawy 
o lichwie, wydane w N iem czech i w Szwaj- 
caryi, nowsze projekta, przedstaw ione w Szwe- 
cyi i Norwegii, porównać z austryaekiem  u- 
stawodawstwem, a przekonacie się, że pod 
względem ustaw y o lichwie, choć myśmy 
pierwszy krok uczynili, pozostajemy daleko 
po za innem i państwam i. Jest wprawdzie 
prąd, ale na szczęście znika, szczególnie w 
stronnictw ie, które do niedawna całe płynę­
ło z tym prądem , wyrażającym się w zdaniu, 
że ustawy o lichwie, ustawy przeciw wyzy­
skowi ekonomicznemu, szczególnie ustawy 
karne, są w ogóle nieskuteczne. U słyszeli­
śmy te słowa także od szan. pana pos. Stoh- 
ra. Wyznaję, że byłem zdumiony, gdy pan  
poseł powiedział, iż skuteczność ustaw o li­
chwie równa się zeru. M niemam, że on z 
tem  zdaniem należy w swojem „liberalnem " 
stronnictwie do wyjątków. Panowie ze stron­
nictwa tego, którzy dawniej walczyli za zu­
pełną wolnością lichwy, po większej części do­
szli do innego przekonania. Gdy lichw a nie 
ustaw ała, a wielkie wyzyskiwanie w spra­
wach kredytowych dziwnie zakw itało, pano­
wie ci przekonali się, że ustawy przeciw li­
chwie są koniecznością. (Pos. S t o h r :  Ależ

ja  o lichwie wcale nie mówiłem!) Mówiono 
o lichwie, i jeśli dobrze pomnę, pan poseł 
powiedział, te  ustawy o lichwie nie mają ża­
dnej skuteczności, bo w skutek nich przy­
zwoici kredytorowie zupełnie zaniechali poży­
czania pieniędzy, tak że ustawy o lichwie naw et 
zły skutek wywarły. (Pos. S t o h r :  Tego nie 
powiedziałem ! —  G łosy:  N e u b e r !) A więc 
pos. N euber; proszę o wybaczenie. (Poseł 
N e u b e r :  Proszę o wybaczenie, je s t i to 
n ie p ra w d a ! —  Wesołość). Bardzo przepra­
szam, moje zapiski może nie są zupełnie ści­
s łe ; gdybym  się m ylił, gdyby obaj panowie 
zapewnili mnie, że są zwolennikam i ustaw  o 
lichwie, byłbym  z tego bardzo ucieszony.

Jak  co do lichwy bezpośredniej, tak  i 
co do tego rodzaju lichwy, który prowadzony 
bywa w sprzedażach za spłatą ratam i, ko­
niecznie potrzeba znaleźć nową formę zapo­
biegawczą, którą — przyznaję — trudno usta­
nowić, której jednak żadną m iarą zrzekać się 
nie można. Ustawa, z k tórą dziś mamy spra­
wę, ma piętno cywilno-prawne i karno-prawne. 
Jedni mówią, że w postanow ieniach cywilno 
prawnych za daleko się posuwa, inni, że posta­
nowienia karne dadzą się obejść. Tylko o kar­
nych powiem słów kilka. Gdyby mówiono, 
że kary są zbyt surowe, możnaby o tem prze­
prowadzić dyskusyę; ale o opuszczeniu w ogóle 
postanowień karnych mowy być n ie  może. 
Gdyby bowiem nie było postanowień k ar­
nych, gdyby ustaw a poprzestaw ała na prze­
pisach cywilno-prawnych, nawet największy 
wyzyskiwacz m ógłby pozbyć się wszelkiej od­
powiedzialności, każąc wystawić sobie w ek se l; 
w tedy nie pomogłyby żadne postanow ienia 
cywilno-prawne, wtedy doszedłby wyzyski­
wacz do swego celu bez wszelkiego nagaby­
wania. Tylko postanowieniami karnemi mo­
żna nałożyć mu wędzidła. A postanowienie 
karne §. 7 nie jest tak straszne, jak  na 
pierwszy rzut oka niektórym  panom się zdaje. 
Mówią, że ono zawiera w sobie ograniczenie 
wolności osobistej. Ale to rozumie się samo 
przez się. Przepisy karne o oszustwie także 
oznaczają ograniczenie wolności osobistej, a 
nie zdaje mi się, iżby je ktośkolwiek znieść 
zamyślał. W szystkie postanow ienia karne 
przeciwko lichwie są daleko posuniętem  ogra­
niczeniem  wolności osobistej, a jednak nikt 
na prawdę o zniesieniu ich nie myśli. Po­
stanowienie §. 7 atoli nie jest tak  straszne, 
jakby na pierwszy rzut oka zdawać się mo­
gło, a to dla tego, że —  co często mylni* 
się pojmuje —  karany m a być tylko czyn 
świadomie, rozmyślnie popełniony. W  tym 
względzie mogę powołać się na uwagi komi- 
svi karnoprawniczej sesyi poprzedniej. Przy­
taczam  jej słowa (c zy ta ):

„Postanow ienie to nie nakłada kary na 
orostą sprzedaż za spłatą ra tam i, w której 
iupującym  je s t przypadkiem  ktoś lekkom yśl­
ny, kto tem  się rujnuje. P rojekt mówi o na­
m aw ianiu do kupna i o wyzyskiwaniu jego 
ekkomyślności i t. p .“ Nie są to słowa bez 

treści. Owszem postanawia się niemi, że wy­
stępek polega na gorliwem staran iu , żeby 
kogoś do nabycia czegoś nakłonić, i na tem, 
że ta  namowa dzieje się w świadomości, iż 
po stronie nabyw cy zachodzi lekkom yślność,

3)

(Ciąg dalszy).

II.
Zakład X.... zostawał pod zarządem 

adm inistratora w spódnicy, dalekiej krewnej 
dyrektora. W zięta najprzód z litości, okazała 
się tak zdolną w urzędzie, który jej powie­
rzono że wkrótce, pomimo swojej młodo­
ś c i , okazała się duszą całego zakładu.
Słodki jej wpływ działał na cały d o m ; 

pilnow ała zapasów, wydawała rozkazy w 
kuchni, utrzym yw ała b ie lizn ę , i czuwa­
ła nad dobrobytem wszystkich. Siostra m i­
łosierdzia w infirmeryi , używała godzin, 
wolnych, aby pisać listy za dzieci, pomagać 
im w zadaniach, albo napraw iać ubrania, by 
im  oszczędzić łajania matczynego. Skoro któ­
ry z nas przed przechadzką ukazał się z wło­
sam i w nieładzie, zabierała go do swego 
pokoju, kazała przyklęknąć przy sobie, i 
pięknem i swemi rączkami przyprow adzała 
do" porządku nieposłuszne pukle włosów. 
Kieszenie jej zawsze były pełne łakoci dla 
tych, których psuła. N iezrównana w dobroci, 
um iała zawsze ukryć w czas ślady w ybry­
ków, i otrzymać przebaczenie , gdy winowaj­
ca złapany został na gorącym uczynku. 
M iała drugi klucz do w ięzienia, i uw alniała 
winowajców, natom iast skazywała ich na od­
mówienie pacierza lub spełnienie dobrego 
uczynku.

Była to dobra w różka, którą wszyscy­
śmy uwielbiali; była zarazem starszą jakby 
naszą siostrą i młodą m atką, ale tak w niej 
mało było kobiecości, jak  w zakonnicy; nie 
m usiała nigdy mieć żadnej złej myśli, a s ta ­
nowczo nie budziła podobnych w około sie­

b ie ; w yglądała między nami jak  uosobienie 
dziewiczej miłości m acierzyńskiej.

Pomimo, że usiłow ała wyglądać tak, żeby 
nie można było jej wieku określić, panna Julia  
s ta rą  nie by ła; przypatrzywszy jej się blisko, 
odkrywało się naw et młode a bardzo powa­
żne rysy. Gdyby można było dojrzeć jej 
figurę, ginącą w fałdach sukni, nieokreślonej 
barwy i płóciennego grubego fartucha, gdy­
by zam iast czarnego kołnierza, kryjącego 
b iałą szyję, pozwoliła sobie na b iały , gdyby 
jasne jej włosy, uwięzione w białym  płócien­
nym czepku, ukazały swoje bogactwo w ar­
koczy , gdyby zam iast zakonnych sandałów, 
ubrała się w lżejsze trzewiki , może naw et 
byłaby ła d n ą , bo włosy m iała wspaniałe, 
płeć białą i delikatną, oczy b łęk itn e , pełne 
słodyczy, a p e łn e , poważne usta , otw ierały 
się czasami w uśm iechu , ukazując dwa rzę­
dy pereł. Ale ona zdawała się nie wiedzieć 
o tem w szystkiem ; spełniała swój obowiązek 
z niezm ąconą swobodą, i zapewne byłaby 
zdziwiona, gdyby jej kto przypom niał, że 
jest kobietą.

O ząsam i, młodzi profesorowie z zakła­
du próbowali dawać jej do zrozum ien ia , że 
im się podoba , ale ona tak mało zdawała 
się pojmować podobną m ow ę, że dali pokój.

III.

Każdego roku, w m aju, święciliśmy 
uroczystość im ienin dyrektora. K ilka tygodni 
naprzód przygotowywaliśmy się na niespo­
dzianki i podarunki dla ojca Antoniego.

Podczas wieczornej re k re a cy i, gdy dy­
rektor nas opuszczał, zmawialiśmy się ci­
chym głosem, a Mademoiselle nam przewo­
dniczyła. Nie zawsze bywaliśmy jednego 
zdania, ale g fy  uchw ała zapadła i potrzebna 
ilość pieniędzy zebrana, zam awiało się książ­
ki i oprawiano je  w piękne okładki. Panna 
Ju lia  nie poświęcała n igdy potrzeby dla

przy jem ności, i odciągała zwykle coś z p ie­
niędzy na bieliznę.

W igilią dnia uroczystego, gdy wszystko 
już było gotowe, robiono wystawę w pokoju 
Mademoiselle i obmyślano ostatnie przygoto­
wania.

N azajutrz, od samego rana, wielkie za­
mieszanie panowało w zakładzie. Ojciec An­
toni, aby ułatw ić zadanie uczniom, znikał 
gdzieś od ra n a ; szedł na  śniadanie do jedne­
go z przyjaciół. N atychm iast, jak tylko od­
szedł, wszyscy zbiegali się na dziedziniec i 
tam  Mademoiselle, głosem czystym i harm o­
nijnym  rozdawała rolę każdemu, jakby przed 
bitwą.

Dzień zdawał się być za k ró tk i; zale­
dwie przygotowania się ukończyły, ukazywał 
się ojciec A ntoni z umyślnie zdziwioną m iną 
na widok wszystkich uczniów w m undurach. 
Muzyka zagrała starą  melodyę, którą n au ­
czyciel muzyki wyuczył na tę okoliczność. 
W środku stawali profesorowie i kilku „s ta r­
szych", ufryzowanych i sztywnych, wciśnię­
tych w nowe garn itury . N a sam ym  przodzie 
Mademoiselle, w skromnej czarnej jedw abnej 
sukni, z wielkim bukietem  róż w ręku. Wy­
brany z pośród innych uczeń, zbliżał się do 
ojca A ntoniego, mówiąc wierszowane powin 
szowanie; on odpowiadał, wzruszony, a po­
tem  rozpoczynała się defilada uczniów winszu­
jących. O siódmej siadano do stołu. Dnia 
tego, Mademoiselle sta ra ła  się o lepszy o- 
biad, podawano wino bez domieszki wody, a 
wreszcie słodką legum inę.

O zmroku, palono sztuczne ognie 
na tarasie nad rzeką; długie pasma o- 
gnia wznosiły się zwolna ku niebu z 
trzaskiem  rozdzieranej m ateryi jedw abnej; 
dzieci wydawały okrzyki radości wraz z wy­
bucham i śm iechu bez żadnej widocznej przy­
czyny, a potem  nastaw ało wielkie milczenie 
w oczekiwaniu na najw spanialszy fajerwerk 
końcowy. Podczas, gdy ostatnie iskry padały

do rzeki, zanim rozszedł się dym prochu 
spalonego, wszyscy już byli zgrom adzeni w 
sali balowej. Ojciec A ntoni zbliżał się do 
estrady, na której rozłożono podarunki i prze­
glądał je  z radością: —  To nad to ! to n ad ­
to,- moje d z iec i! —  I głosem przyciszonym, 
z tw arzą czerwoną od wzruszenia, z wilgo- 
tnem i od łez oczyma, dziękował uczniom i 
przyjaciołom. Potem  w ołał pannę Julię , k tó­
ra  sta ła  skromnie w kąciku i wyciskał na 
czerwonych z radości policzkach dwa głośne 
pocałunki. Po tej nagrodzie Mademoiselle 
szła przez całą salę, klaszcząc w ręce we­
soło i w ołając: Panie Rousselin! Panie Rous- 
s e lin ! na miejsce, do m u zy k i! ma miejsca 
do kadryla!

M ademoiselle bardzo ładnie wtedy wy­
g ląda ła : czarna jej suknia jedw abna błyszcza­
ła  gdzieniegdzie od starości, ale uwydatniała 
piękną, giętką figurę, jasne włosy starannie 
m iała uczesane, a biały płócienny kołnierz 
podnosił m atową białość jej p łci przejrzystej.

Dnia tego, ojciec Rousselin, odgrywają­
cy pierwszą rolę w rodzinnej uroczystości, 
zam ieniał swój codzienny bronzowy surdut 
na frak błękitny ze złotymi guzikami a zwy- 
kłę kraw atkę na wielką b iałą perkalową, w 
której szczupła jego broda aż do ust znikała; 
b ra ł prócz tego białe pantalony, i różowe 
jedw abne pończochy i trzewiki ze srebrnem i 
klam ram i. T upet jego peruki, jakby  świeżo 
wylakierowany, roztaczał w około silną woń 
jaśm inu. S taw ał na wysokiem krześle, stroił 
skrzypce i rozpoczynał grać kontredansa.

S ta rs i , ci, którzy byli wyfryzowani i 
nosili stroje cywilne, biegli co prędzej za­
mawiać, wraz z młodymi profesorami. Często 
brakło tan ce rek ; m atki z grzeczności szły 
tańczyć i wkrótce, bez uwagi na wiek, wszyst­
kie obecne kobiety w taniec się puszczały.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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skoro nabytek oczywiście nie odpowiada ma­
jątkowem u położeniu nabywcy. Że takie poj­
mowanie rzeczy je s t trafne, wypływa ju t  z 
powszechnej reguły, iż zły zamiar powinien 
obejmować wszystkie znamiona czynu.

Prawnikowi, zajmującemu się kodeksem 
karnym  rzecz ta je s t zupełnie jasna. Nato­
m iast z góry zwracam uwagę., że byłoby wielce 
nie na miejscu, gdybyśmy przyjęli zmianę 
§. 7, jakiej żąda mniejszość kom isyjna, t. j. 
żeby kara wym ierzana była tylko w razie 
sprowadzenia na nabyw cę ruiny ekonomi­
cznej. ( Ba idzo  słusznie!)  Tak jest, Panowie, 
tego ograniczenia karygodności dopuścić nie 
możemy, a to poprostu dla te g o , że z podo- 
bnem ograniczeniem  w naszej ustawie o li­
chwie poczyniliśmy bardzo sm utne doświad­
czenia. Często tu  skarżono się, i ja  sam w y­
głosiłem  tu mowę na tem at, że i dla czego 
ustaw a o lichwie tak mało bywa zastosowy- 
w ana. Odpowiedź jest jasna jak  na d ło n i: 
w łaśnie w skutek tego ograniczenia, zawar­
tego w ustawie o lichwie, ustaw a ta  mało 
je s t zastosowywana. Ograniczenie to je s t a- 

' nomalią, opuszczono je  też we wszystkich no­
wszych ustaw ach państw  innych. N ie ma go 
w Niemczech, nie ma go w Szwajcaryi, ani 
nigdzie, gdzie uchwalono ustaw y przeciw li­
chwie. Jakoż teraźniejsza komisya karno-pra- 
wnicza Izby austryackiej także proponuje o- 
graniczenie to opuścić. A więc, moi Panowie, 
byłby to napraw dę błąd  wielki, gdybyśmy 
w łaśnie do ustawy o handlu na raty  ograni­
czenie taki* przyjęli.

Bez postanowienia karnego, trafnie, mo- 
jem  zdaniem , określającego istotę czynu ka­
rygodnego, jak  je proponuje komisya praw ni­
cza, cała ustaw a nie przyda się na n i c , nie 
m iałaby praktycznego znaczenia. Szan. pan 
poseł N euber mówi wprawdzie: „W  N iem ­
czech nie projektują postanowienia karnego." 
(W esołość). Otóż rzecz ta  ma się wcale in a ­
czej. Pew nie wam wiadomo, Panowie , że w 
Niemczech niedaw no uchwalono nową u sta ­
wę o lichwie, w której definicya lichw y je s t 
o w iele szersza niż wedle postanowień usta­
wy austryackiej. Tam  pojęcie lichwy jest roz­
szerzone na wszystkie transakcye obciążające 
obie strony, a połączone z wyzyskaniem lek­
komyślności i t. p., o ile prowadzone są z 
rzem iosła. A więc to, co tu proponuje ko­
m isya p raw nicza, w znacznej części już za­
w iera niem iecka ustawa o lichw ie. I  dla te ­
go to w N iem czech są tego zdania , że co 
do handlu na ra ty  może będzie można obyć 
się bez osobnego postanow ienia karnego.

N a tych uwagach chwilowo poprze­
staję i oświadczam, że Koło polskie głoso­
wać będzie za przystąpieniem  do dyskusyi 
szczegółowej.

Z Rossyi.
(Pomysły russyfikacyjne. — Reorganizacya ban­
ku włościańskiego. —  Projekta w sprawie ści­
ślejszej kontroli rządowej nad zakładami prze­
mysłowymi. — Stan szkół ludowych. — Wy­
jaśnienie ministerstwa spraw wewnętrznych w 

sprawie żydów zagranicznych).
Szowiniści rossyjscy niezadowoleni z do­

tychczasowych rezultatów  polityki russyfika 
cyjnej na Litwie i Rusi, podsuwają rządowi 
różnego rodzaju pomysły. Jeden z nich do­
m aga się „odpolszczenia" Kościoła katolickie­
go w zabranych prow incyach; pop Fudel 
proponuje zastosowanie łagodnych, ludzkich
1 moralnych środków w szerzeniu praw osła­
wia, stw ierdzając tern pośrednio, iż nie zaw­
sze są używane takie środki.

Trzeci znowu wzywa rząd do koloniza- 
cyi w łościan wielkorossyjskich na szeroką 
skalę, bądź to na gruntach nabywanych od 
osób pryw atnych, bądź na dom enach pań­
stwowych. M niema on, iż odwrócenie prądu 
wychodźczego rossyjskiego od W schodu, a 
skierowanie go na Zachód, do gubernij li- 
tewsko-ruskich, jakkolwiek pierwszy ma za 
sobą kilkowiekową tradycyę historyczuą, nie 
będzie zbyt trudnem . N ależy próbę rozpocząć 
na 200.000 dziesięcinach, pozostałych jeszcze 
do nabycia od księżnej Hohenlohe, a nastę­
pnie kontynuować dzieło kolonizacyi, „bez 
użycia środków przymusowych na m ilionach 
dziesięcin gruntów skarbowych".

Ostatecznie propozycye te  nie zawie­
rają  nic nowego. „Odpolszczenie" katolicyzmu 
stało i stoi na porządku dziennym wewnę­
trznej polityki rossyjskiej. W rezultacie zdo­
łano zdemoralizować kilkunastu księży, z któ­
rym i sam rząd m iał później niem ało kłopo­
tów. W łościan wielkorossyjskich osadzał już 
rząd na nadzwyczaj dogodnych warunkach, 
w myśl ukazów z dnia 26 listopada 1864,
2 grudnia 1866 i 1870 roku. Uwalniano ich 
od służby wojskowej i od wszelkich ciężarów 
państwowych na przeciąg la t kilku. W roku 
1875 uznano jednak  za stosowne zanie­
chać kolonizacyi wielko-rossyjskiej w guber­
n iach  zachodnich, z wyjątkiem tylko guber- 
nii kowieńskiej, gdzie —- jak  powiedziano w 
raporcie kom itetu m inistrów — lepsza, ży- 
źniejsza ziemia bardziej sprzyja takowej. 
Z jak im  sukcesem ona się obecnie prowadzi, 
świadczyć może okoliczność, iż w roku 1892 
osiedlono tam  aż 6 rodzin !

N arady nad reformą organizacyi pań­
stwowego banku włościańskiego zbliżają się 
ku końcowi. P rojekt, opracowany przez oso­
bną komisyę w m inisterstw ie spraw  we­
wnętrznych , ulegnie jeszcze znacznej zmia­
nie , ponieważ na ostatnie dni bieżącego 
miesiąca wezwano do Petersburga kierowni­
ków wszystkich filij tego banku, w celu 
wzięcia udziału w tej komisyi. Dopiero pó­
źniej, po tych naradach, projekt będzie prze­
słany do Rady państwa.

W łościański bank państwowy założono 
w celu ułatw ienia włościanom małorolnym 
lub bezrolnym , nabyw ania gruntów . Brak 
ziemi zapełniali włościanie albo przez bra­
nie dzierżaw na czas zwykle krótki, albo 
przez nabywanie gruntów przy pomocy pań- 
stwoweg ■■ banku włościańskiego. W ydzierża­
wianie ziemi praktykowało się w latach osta­
tn ich  na wielką skalę. W 50 guberniach 
Rossyi europejskiej wydzierżawiali 50 m ilio­
nów dziesięcin, za które płacili bądź gotów­
ką, bądź w naturze, to jest robocizną, około 
300 milionów rubli. Tymczasem przy pomo­
cy banku w łościańskiego, w ciągu ostatnich 
la t dziesięciu, nabyli włościanie tylko 2 mi­
liony dziesięcin, co stanowi zatem drobną 
cząstkę w porównaniu do potrzeby ziemi, 
odczuwanej przez proletaryat wiejski. Oczy­
wista, iż w tym kierunku akeya bankowa 
postępuje nadzwyczaj powoli.

Z drugiej strony włościanie bezrolni i 
małorolni mało korzystają z pomocy banko­
wej. Z liczby 867 tysięcy włościan, którzy 
z pomocy Banku korzystali, zaledwie ’/s nale­
żała do kategoryi bezrolnych lub m ałorol­
nych , a reszta byli to spekulanci wiejscy, 
skupujący grunta i odprzedający je  , z li­
chwiarskim  częstokroć zyskiem. Po spłaceniu 
bowiem długu bankowego, nabywca włościa­
nin staw ał się całkowitym panem ziemi na­
bytej i mógł ją  odprzedać. Nawet ogłoszone 
świeżo prawo, zakazujące alienacyi ziemi 
w łościańskiej, odnosi się do działów wło­
ściańskich, a nie do gruntów , nabytych przy 
pomocy pożyczki bankowej. Nareszcie pań­
stwowy bank włościański nie przyczynił się 
dotąd wcale do ulepszenia gospodarstw wiej­
skich, a m inisterstwo dóbr państwa, przei­
stoczone w m inisterstw o rolnictw a, nie w y­
w iera najm niejszego wpływu na jego czyn­
ności; nie ma ani w jego zarządzie, ani 
w oddziałach naw et swego przedstawiciela. 
Nowa ustaw a dla banku włościańskiego ma 
tym wszystkim brakom zaradzić i przyczy­
nić się do powstrzymania rosnącego z roku 
na rok proletaryatu.

M inisterstwo skarbu wypracowało sze­
reg projektów co do urządzania, rozszerza­
n ia  i utrzymywania fabryk i w ogóle wszel­
kich zakładów przemysłowych. W tym celu 
odbędą się również fachowe narady w m ini­
sterstw ie skarbu, w których udział wezmą 
pp. Rahozin, dyrektor departam entu lekar­
skiego, J . I. K abat, dyrektor departam entu 
gospodarczego i Saburow, wice-dyrektor de­
partam entu  poiieyi. Cała działalność fabry­
czna uledz ma —  jak  zapewniają dobrze po­
informowani — daleko ściślejszej, niż do­
tychczas, kontroli rządowej.

Szkoły ludowe, w edług sprawozdania 
rządowego, znajdują się w ogóle w smutnym 
stanie. Sprawozdanie zaznacza z ubolewaniem, 
iż przedewszystkiem poziom intelektualny i 
moralny nauczycieli ludowych je s t nad wszel­
ki wyraz niskim. Ci z nich, którzy nauczają w 
szkołach uzupełniających, mają tyle tylko 
wiedzy, ile jej potrzeba dla nauczyciela szko­
ły parafialnej. Uposażenie ich niezwykle ską­
pe. Dosyć powiedzieć, iż są szkoły, w któ­
rych nauczyciel pobiera rocznej pensyi 15 
ru b l i ! W obec takiej szczodrobliwości rządu 
na cele oświaty ludowej, przeważna część 
nauczycieli ludowych uważa swe zajęcie za 
złe tymczasowe, a porzuca swój zawód przy 
pierwszej lepszej sposobności, gdy znajdzie 
się jakieś korzystniejsze zatrudnienie. Ztąd 
pochodzą nadzwyczaj częste zmiany uczą­
cych ; sprawozdanie stwierdza, iż corocznie 
zmienia się przynajm niej połowa personalu 
nauczycielskiego. Jak  na tem  wychodzi na­
uka w tych szkołach, można sobie wyobra­
zić. Gminy i bractwa prawosławne są tak 
tam  ubogie, iż nic nie m ogą poświęcić na 
szkoły, a rząd i synod asygnują razem na 
ten cel rocznie zaledwie 32.1110 r . !

Dzienniki rossyjskie donoszą: „W osta­
tnich czasach zaczęły do m inisterstw a spraw 
w ewnętrznych nadchodzić skargi ze strony 
kupc-ów żydowskich, poddanych zagranicznych, 
przyjeżdżających do Rossyi za własnemi in­
teresam i handloweini, że mianowicie pomi 
mo paszportu, posiadającego wizę konsuUw, 
misyj i poselstw rossyjskich za granicą, w ła­
dze adm inistracyjne nie pozwalają im mie­
szkać w guberniach, leżących po za obrę­
bem linii prawnego zamieszkania żydów i 
przymusowymi środkami wydalają ich z gu­
bernij wewnętrznych. W obec tego, mini­
sterstwo spraw  wewnętrznych, w porozumie­
niu z m inisterstw em  spraw zagranicznych, 
rozesłało okólnik do wszystkich organów 
adm inistracyjnych w państwie, w którym za­
znaczono, że z uwagi na przysługujące kon­
sulom, misyom i poselstwom rossyjskim za 
g ranicą prawo udzielania żydom obcokrajo­
wym pozwolenia na wyjazd do Rossyi w in ­

teresach handlowych, ci ostatni mogą mie­
szkać w guberniach wewnętrznych cesarstw a,
0 ile paszporty ich posiadają wizę poselstw
1 misyj".

Z półwyspu Pyrenejskiego.
Madryt, 14 m arca.

(Nowy gabinet hiszpański. —  Zwolennicy i prze­
wodnicy. —  Jeszcze o traktacie z Marokkiem).

Zreorganizowany gabńnet p. Sagasty,za 
którego duszę uchodzi m inister spraw zagra­
nicznych p. M o re t, w liberalnej prasie h i­
szpańskiej znajduje w ogóle przychylne, przy­
jęcie; prasa konserwatywna osądza go b ar­
dzo surowo i nie przepowiada mu długiego 
życia. W szczególności tak wpływowy organ, 
jak Im parcial zajął w obec nowego gabinetu 
stanowisko pełne nam iętnej niechęci i anta­
gonizmu.

Nowy m inister skarbu Amos Salvador, 
da ł w obec redaktora dziennika Liberał za­
pewnienie, iż chce być wykonawcą planów 
finansowych poprzednika swego p. Gamazo, 
które są zarazem planam i całego s tronn i­
ctwa liberalnego a co najwyżej w niektórych 
ubocznych punktach odstępąją od niego. Ga­
mazo, najdzielniejszy finansista z całego stron­
nictw a liberalnego, ustąpił z urzędu dla te ­
go, ponieważ sądził, iż powinien jak  nasil- 
niejszy opór stawiać separatystycznym  żąda­
niom Basków ; obecnie stoi on na czele stron­
nictw a agrarnego, które w Hiszpanii, tak sa­
mo jak  wszędzie, jest zwolennikiem ceł o- 
piekuriczych. — Dzienniki stronnictw a Kar- 
listów, dzienniki ściśle katolickie i umiarko­
wanie republikańskie zachowują się w obec 
nowego gabinetu w ogóle z rezerw ą, — or­
gana skrajnego stronnictw a republikańskie­
go natom iast mówią wprost, że nowy gab i­
net je s t niezdolny do przeprowadzenia jakiego­
kolwiek programu, a tem  bardziej tego progra­
mu, którego nawet Gamazo nie zdołał przepro­
wadzić. Szowiniści hiszpańscy, niezadowoleni z 
wyniku sprawy o Melillę, zamyślają wnieść w 
Kortezach o postawienie nowego gabinetu w 
stan oskarżenia, uzasadniając to tem , iż g a b i­
n et w sprawie kolei żelaznych i w sprawie 
układów handlowych ugiął się w obec na­
cisku zagranicy. W spomniony już Im parcia l 
donosi natom iast, iż reprezentanci mo 
carstw  zagranicznych w Madrycie złożyli p a ­
nu Moret wizyty, aby pogratulować mu re ­
zultatu układów z Marokkiem. Niektórzy 
z n ich  przedłożyli od swoich rządów depe­
sze, w których wyrażono myśl, iż dzięki po­
kojowemu zakończeniu sporu powiodło się u- 
niknąć rozwinięcia się ciężkich zawikłań w 
Europie.

Oprócz znanych już dawniej warunków 
trak ta tu  z Marokkiem, ułożono jeszcze, jak  
obecnie donoszą dzienniki, że kwotę 20 milio­
nów odszkodowania ma Marokko zapłacić H i­
szpanii w  srebrze, a to z wyłączeniem sta ­
rych, zużytych i przedziurawionych monet. 
Nadto dozwolił su łtan Marokka OO. F ranci­
szkanom na wzniesienie domu dla misyj w 
Rabat. Cztery urzędy cłowe, z których do­
chody, na wypadek, gdyby Marokko nie za­
płaciło  kwoty odszkodowania na czas, ma po­
bierać H iszpania i którym i administrować 
ma rząd hiszpański, są następujące : Moga- 
dor, M azagan, Tetuan i Casablanca. Repre- 
zentacya wojskowa Hiszpanii w Marokku bę­
dzie napowrót przywrócona. „W  ogólno­
ści —  pisze Im parcia l — można rezultat u- 
kładów uważać za tryumf, gdyż M artinez 
Campos w skutek zręcznego postępowania 
zdołał bardzo podkopany już w Marokko 
wpływ i powagę H iszpanii na nowo podnieść. 
Teraz rozpocznie się więc dla naszego sta­
nowiska w Marokku nowa epoka, a jeżeli 
potrafią wyzyskać przyjacielskie usposobienie 
sułtana, jakie okazał w konferencjach swych 
z posłem Hiszpanii, to okaże się, iż najdro- 
gocenniejszym rezultatem  układów jest to, 
o czem patryotyczny rozsądek nie pozwala 
mówić."

K R O I I K A

L w ó w , 20 marca.

-  P a n i  N a m ie s tn ik ó w * , Marya lir. 
Badeniowa, wyjechała z córką do Abbazyi.

—  W y b ó r  u z u p e łn ia ją c y  jednego 
członka Rady powiatowej w Drohobyczu, z grupy 
miasta Drohobycza rozpisany został na dzień 16 
kwietnia b. r.

Wyboru tego dokona Rada gminna miasta 
Drohobycza w myśl §. 5 ordyu. wyb. pow.

— Stopień l e k a rz y  w e te r y n a r y j ­
n y c h  otrzymali we Lwowie. Łucjan Pietrzy­
kowski ze Stopnicy w Królestwie Polskiem, Do­
brzański Włodz. z Akreszor i Mazur Stanisław 
z Jasła.

-  T o w a rz y s tw o  p ra w n ic z e  lw o w ­
skie odbyło onegdaj walne zgromadzenie

przy dość licznym udziale członków, pod 
przewodnictwem prezesa dra. Tcliorznickiego. 
Sprawozdanie z czynności wydziału za rok
1893 przyjęto do wiadomości i wyrażono 
wydziałowi podziękowanie za trudy około rozwoju 
Towarzystwa. Zatwierdzono zamknięcie rachun­
ków za rok 1893 i uchwalono budżet na rok 
1894. Dr. Bujak wyraził życzenie, by przy­
szły wydział obok odczytów i wykładów, częściej 
zarządzał sesye informacyjne i. pogadanki pra­
wnicze, które bardzo chętnie są przez członków 
przyjmowane. Na interpelację dra Bolesława 
Lewickiego w sprawie zjazdu prawników i eko­
nomistów polskich w r. 1894, wyjaśnili pp. dr. 
Till, dr. Stebelski i dr. Głąbiński, że w czasie 
Wystawy odbędzie się tylko zjazd ekonomistów, ce­
lem omówienia stanu ekonomicznego naszego 
kraju, kierunku jego rozwoju i t. d., tudzież 
zjazd delegatów Towarzystw prawniczych. Na 
wniosek byłego długoletniego prezesa Towarzy­
stwa prawniczego p. Jasińskiego, wybrano je­
dnogłośnie przez aklamacyę prezesem na okres 
trzech lat dra Tchorznickiego. Do komisyi re­
wizyjnej wybrano pp. dr. Jelenia, radcę dworu 
Czajkowskiego i rejenta Lenartowicza. Na rok
1894 ustanowiono wkładkę roczną w kwocie 9 
zł. Wybrano wreszcie wydział na okres 
trzechletni, w którego skład weszli p p .: Balko 
Aleksander, Chorzemski Marcin, dr. Domasze- 
wski Wacław, dr. Dziędzielewicz Antoni, dr. 
Głąbiński Stanisław, dr. Hamerski Wiktor, dr. 
Hofmokl Franciszek, Jarosiewicz Karol, Lewan­
dowski Romuald Aleksander, dr. Małachowski 
Godzimir, Misiński Karol, dr. Nowosielecki Sta­
nisław, dr. Ochenkowski Władysław, Porchiń- 
sky Karol, dr. Ruebenbauer Fryderyk, dr. Ry­
bicki Alojzy, dr. Sołowij Tadeusz, dr Stebelski 
Piotr, dr. Stromenger Karol, dr. Wurst Karol.

Posiedzenie wydziału we czwartek o godz. 
pół do 7 wieczorem.

—  W ydział „Echa" zaprasza członków 
czynnych na nadzwyczajne próby, we środę i 
czwartek o godz. 7 ij2 wieczór odbyć się mające.

— Związek Samai7 tanów. W jesieni 
r. b. odbędzie się w Budapeszcie międzynarodo­
wy kongres hygieniczno-demograficzny pod prote­
ktoratem Najj. Pana. Sekretaryat XX sekcyi 
(dobroczynności) ogłosił odezwę w sprawie orga­
nizacyi dobroczynności publicznej przez utworze­
nie Związku Samarytanów.

W odezwie tej czytamy między innemi:
„Najlepszą ochroną przed rozpaczliwymi 

czynami, zagrażającymi ludzkiemu społeczeństwu, 
jest spełnianie przykazania boskiego: „Kochaj 
bliźniego jak samego siebie". A czy społeczność 
nasza zawiniła przeciw temu przykazaniu, że w 
dobie obecnej przygniecionych i poniżonych za­
stępy tak groźnie się odzywają ? Przez długie 
lat dziesiątki, przez całe prawie stulecie siły 
ludzkości ku jednemu dążyły celowi: całych po­
koleń praca składała się na te majątki olbrzy­
mie, które są cechą naszej epoki, a mało się 
stało, aby łagodzić kontrasty i ulgę nieść nędzy 
równie stale a może szybciej rosnącej. Wiek nasz 
słusznie się wiekiem pary mieni: czy będzie miał 
prawo zwać się wiekiem humanitarnym? O tem 
przyszłość rozstrzygnie. Cnota jednostek i zapo­
biegliwość rządów bezustannie starają się o po­
lepszenie bytu szerokich warstw społecznych; lecz 
czy przestarzała tych starań metoda odpowiada 
dzisiaj ogromowi zadania? Skupienie sił robo­
czych w teraźniejszem stuleciu pomnożyło nasze 
bogactwa; tak samo też ludzkość potrzebuje sił 
wszystkich skupienia, aby każda akcya humani­
tarna dopiąć mogła swojego celu.

„Jak dziś, tak też i nadal rządy ograniczać 
muszą swoje około dobra publicznego starania do 
pewnej przeciętnej miary. Lecz nieszczęście nie 
trzyma się tej miary i każda większa klęska, 
bądź to głodu, powodzi lub zarazy wymaga dzia­
łania powszechności. Okazuje się więc potrzeba 
organizacyi stowarzyszeń prywatnych, aby wspól­
nie z usiłowaniami rządów można skutecznie 
przeciwdziałać nędzy. Pielęgnowanie chorych i 
rannych, wspieranie ubogich, najpiękniejsze o- 
bjawy miłości bliźniego zawdzięczamy dzisiaj 
przeważnie ofiarności jednostek, działających bądź 
to na własną rękę, bądź to w gronie równie 
szlachetnych. Ale trudy i mozoły tych ludzi do­
brej woli idą na marne wobec wzmagającej się 
z dniem każdym nędzy. Miłość bliźniego musi 
kierować się zasadami ekonomii społecznej, która 
wymaga zaoszczędzania sił gospodarczych nawet 
na polu humanitarnem. W niezliczonych drobnych 
działaniach marnieją i giną podzielone siły, któ­
rych zjednoczenie wydałoby najpiękniejsze rezul­
taty. Im liczniejsze takie zawody nieoględnych 
filantropów, tem głośniejsze wołanie wydziedzi­
czonych. A wołanie to silne a groźne, bo jest 
okrzykiem mas ujętych w karby organizacyi. 
Taką organizację nędzy pokonać może tylko ró­
wnież silna i potężna organizacja dobroczynności. 
Litość i miłosierdzie skupić się muszą wjednem 
ognisku. Jednostki i stowarzyszenia humanitarne 
będą i nadal działać w dawnym zakresie. Lecz 
skoro wielka groźba nieszczęścia zawiśnie nad 
społeczeństwem, wtedy niech wszystkie siły zwrócą 
się ku miejscu zagrożonemu. Taka organizacja 
pod kierownictwem Rządu zjednoczy, zasili i 
przyspieszy każdą akcyę humanitarną".

Odezwę podpisali: Dr. Witold Lewieki i 
dr. Antoni Low.

W sprawach sekcyi XX kongresu udziela 
informacyj sekretaryat kongresu. Adres : Wien,
I. Karntnerstrasse 21.
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— Zaręczyny. Wczoraj odbyły się za­

ręczyny p. Ryszarda Ruszkowskiego, artysty 
sceny lwowskiej i autora dramatycznego z pan­
ną Heleną Zboińską, córką p. Marcelego Zbo 
ińskiego, b. artysty lwowskiej, a obecnie krako­
wskiej sceny.

— Z olbserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 20 marca. Baro­
metr opada powoli.

W  ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 19 marca do 12 w południe dnia 
20 marca b. r., mieliśmy wiatr zachodni 
o średniej prędkości 4 '0  m'sek., niebo przeważnie 
zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne (94 
proc. wilgotności względnej), opad, deszcz.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-}-2,70C., najwyższa -j-4,0°C. wczoraj popołu­
dniu, najniższa -j-0,5°C. dziś rano.

Wczoraj popołudniu padał deszcz niezna­
czny, dziś rano wypogodziło się.

Zniżka barometryczna 740 do 754 mm. 
znajdowała się w półn. Skandynawii; zwyżka 
775 do 770 mm. w Irlandyi, zniżka drugorzę­
dna utworzyła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
764 mm.

Prognoza na dobę 20 marca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie zachodni
0 średniej prędkości 5 m/sek.; średnia tempe­
ratura pozostanie około -4-l°C., niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność powie­
trza około 80 proc.; opadu nie będzie, pogoda.

— Dla Julii Lachockiej, wdowy po 
awizerze kolejowym, złożono w naszej Admini- 
stracyi: R. E. z Żołyni 1 zł.

— Pożar. W nocy na 14 b. m. wy­
buchł na folwarku w Dolnej Wsi, własności ks. 
Lubomirskiej pożar, który w jednej chwili ogar­
nął wszystkie prawie zabudowania gospodarskie. 
Ogień był tak gwałtowny, że nawet bydła nie 
można było uratować, wskutek czego 77 sztuk 
bydła rogatego i 4 konie padły pastwą płomieni. 
Gwałtowny wicher unosił iskry na odległość bli­
sko kilometra. One to spowodowały, że w oka­
mgnieniu 15 zagród stało się pastwą rozszala­
łych płomieni. Ogień zagrażał i Myślenicom 
graniczącym z Dolną wsią, a ocalenie należy 
zawdzięczyć tylko wiatrowi wiejącemu w prze­
ciwnym kierunku i niezmordowanej pracy straży 
ochotniczej myślenickiej i dolnowiejskiej, które 
w kilku punktach równocześnie musiały wal­
czyć z groźnym żywiołem. W płomieniach zgi­
nęło jedno dziecko 5-letnie, dwoje zaś odniosło 
lekkie obrażenia. Jedną kobietę, która się rzuciła 
do płonącego budynku eelem uratowania kilku 
reńskich, ciężko poparzoną wydobyto oknem. Roz­
pacz pogorzelców opisać trudno, noc ta zrobiła 
ich nędzarzami bez dachu i kawałka chleba. 
Nad wykopaniem dołu dla spalonych zwierząt, 
oraz wywiezieniem tychże pracowało 45 ludzi 
dniem i nocą pod nadzorem żandarmeryi. P. 
starosta z Myślenic zarządził kroki celem przy­
spieszenia robót około usunięcia spalonych zwie­
rząt, oraz udzielił pogorzelcom pierwszej pomocy 
pieniężnej.

— Uniwersytet petersburski obcho­
dził w tych dniach 75 rocznicę swego istnienia. 
Z odczytanego sprawozdania okazuje się., że po
1 stycznia 1894 r. Uniwersytet liczył 2.675 
studentów i wolnych słuchaczów. Od założenia 
Uniwersytetu do chwili obecnej ukończyło kursa 
9.212 studentów.

— Cholera w Turcyi. Celem zwalcza­
nia cholery w Mecce, jako głównem tejże ogni­
sku, mają zbudować wielki, na tysiąc pielgrzy­
mów obliczony karawanseraj, w którym mieścić 
się będzie szpital, apteka, łaźnie, przybory de­
zynfekcyjne i t. d. Nie wolno będzie używać 
wody z cystern, tylko z wodociągu, jaki Mekka 
otrzyma. Pielgrzymi przybywający z Indyj i Ja ­
wy będą poddani ścisłej kwarantanie w Kama- 
ranie, Elvassicie i Abu-Saidzie. Podczas świąt 
Ramazanu, rząd wysyłać będzie 12 lekarzy do 
Mekki. Niewielka opłata, jaką składać mają 
pielgrzymi, pokryje koszt tych urządzeń.

Notatki l ite r a ta r tr s t jc M
Repertuar teatralny. Dziś, we wtorek 

przedstawienie składane i występ słynnego skrzy­
pka Juliana Teodorowicza. Rozpocznie: „Foto­
grafia Jędrusia", komedya w 1 akcie Zygmunta 
Przybylskiego; nastąpi koncert p. Teodorowicza, 
zakończy: „Nawrócenie11, komedya w 1 akcie 
Karola de Courcy.

Jutro we środę, po raz Il-gi „Bajki“ ko­
medya w 4 aktach Michała Bałuckiego.

We czwartek, piątek i w sobotę z powodu 
wielkiego tygodnia teatr zamknięty.

W niedzielę po południu na dochód Sto­
warzyszenia wzajemnej pomocy artystów sceny 
lwowskiej „Młyn dyabelski", melodramat czaro­
dziejski ze śpiewami w 5 aktach.

Wieczorem po raz 19-ty „F lirt“ , komedya 
w 4 aktach Michała Bałuckiego.

Dwór we Władko wicach, Zygmunta 
Przybylskiego, jak donosi K uryer W arszaw ski 
przedstawiony w ubiegłą sobotę na scenie Teatru 
Rozmaitości, przepełnił widownię po brzegi, co 
jak na tydzień przedświąteczny jest niezwykłym 
wypadkiem. Było to pięćdziesiąte pierwsze przed­
stawienie komedyi Przybylskiego.

Świata numer ostatni (z 15 b. m.) za­
wiera obfitą wiązankę ilustracyj i szczegółów, 
odnoszących się do rocznicy Kościuszkowskiej. 
Wszystkie te ilustracye - - że wykonane są wzo­
rowo, o tern mówić nie potrzebujemy — są 
(prócz pięknego portretu Kościuszki, robionego 
przez Letronne’a) dokumentami nigdy jeszcze nie 
repredukowanymi, —  to też wartość ich tern 
większa. Pomiędzy niemi zwraca uwagę potret 
Kościuszki rysowany z natury przez Izabellę 
ks. Czartoryską a kopiowany z całą sumienno­
ścią przez jednego z mistrzów nowoczesnego ma­
larstwa polskiego — Witolda Pruszkowskiego. 
Redakcya zapowiada, że w ciągu całego roku 
dawać będzie wszystkie dokumenta artystyczno- 
historyczne, odnoszące się do epoki kościuszkow­
skiej, o ile są mało lub wcale nieznane. Osta­
tni numer tego pięknego czasopisma ożywiają 
bardzo także ilustracye z Wystawy lwowskiej; 
postęp robót na Wystawie schwycono w nich 
doskonale. Część literacka numeru przedstawia 
się jak zawsze wzorowo, a zamyka ją  i tym 
razem „Kronika", obejmująca zestawienie ruchu 
literackiego z ostatnich dwóch tygodni.

T E A T R U

(„Bajki", komedya w 8 aktach Michała Bału­
ckiego, przedstawiona po raz pierwszy na scenie 

lwowskiej 19 marca).

Jest w tej komedyi wielka, niepraw do­
podobna niestosunkowość pomiędzy przyczy­
ną a skutkiem i to psuje całe wrażenie, to 
naw et zapewne przeszkadzało w tworzeniu
autorowi, który m usiał odczuwać, że gdyby
w społeczeństwie słowo jednej W śeibińskiej 
mogło wywoływać podobne zaburzenia, jak  
w tej komedyi, —  społeczeństwo takie nie 
mogłoby istnieć.

Potęga złego słowa: potwarzy, czy plo­
tk i je s t znana i nie potrzebuje dowodu. Nie 
jeden dram at życiowy wywołany by ł tą  po- 
tęgą, — nie jedną komiczną sytuacyę wy­
twarza p lo tk a ; ztąd też i pisarz sceni­
czny, stosownie do tego, jak  się w danej
chwili zapatruje na życie, może na tle tern 
napisać dram at lub komedyę. P. Bałucki w a­
ha ł się, czy ma stworzyć dram at czy kome­
dyę, w ahał się przez całe trzy akta, a środki, 
jak ich  użył dla wywołania efektu są tak b ła­
he, że utw ór w chw ilach dram atycznych nie 
wstrząsa, a w komieznyeh —  nie śmieszy.

P an i W ścibińska N atalia jest znaną 
plotkarką —  dla tego, że znaną więc mniej 
szkodliwą. Szkodliwość jej jest i tern osła­
biona, że pani N atalia jest kobieciną po­
spolitą, której słowa ani wagi, ani znaczenia 
mieć nie m ogą, — plotki też swoje szerzy 
w sposób najbardziej pospolity, bez owej potęgi 
złości, która plotce nadaje znaczenia. Z „bajek" 
pani Natalii śm iano by się w życiu, nie da­
jąc im  wiary, — na scenie mogłaby 
być ona dobrą postacią komiczną, lecz 
autor chciał koniecznie wmówić w publi­
czność, iż naw et „bajczarstwo" takiej Wści- 
bińskiej może wywołać — tragedyę. I  to mu 
się nie udało.

Już akt pierwszy zaczyna się niepraw ­
dopodobnym epizodem. B ankier Morwa, ro­
biący św ietne interesa, chce żonie swej Julii 
sprawić niespodziankę; kupił jej w spaniałą 
willę, pragnie jeszcze kupić brylanty i po 
radę, za wskazówką kuzyna swojej żony 
Szczypkowskiego, udaje się do pani Grubal- 
skiej. Nadchodzi żona, rozmowa się urywa, 
mąż wybiega w pospiechu, zmieszany, a J u ­
lia zaniepokojona, pyta swego kuzyna, co się 
mężowi stało. Szczypkowski, nie chcąc zdra­
dzić niespodzianki, nie znajduje innego wy- 
tłómaczenia, tylko, że Morwa otrzymał tele­
gram  o bankructw ie pewnej firmy i że sam 
zachwiany jest w interesach. — N astępuje 
rozpacz żony, która nie pytając męża, nie 
inform ując się dokładniej, od razu chce po­
dawać ogłoszenie do gazet, że willa je s t na 
sprzedaż, a o złych interesach męża zwierza 
się natychm iast „znanej plotkarce" W ścibiń-
skiej  Trudno o większą naiwność —  zaiste
nieprawdopodobną. Patrzym y odtąd na panią 
Ju lię , doprawdy, jak  na idyotkę, a prawie 
tak  samo na Szczypkowskiego, który wszakże 
odgrywa w sztuce rolę raisonnear'a, a nie 
umie sobie poradzić z taką naw et W ścibiń- 
ską. Za nowinę o bankructwie męża wywdzię­
cza się pani Julii, W ścibińska, komunikując 
jej, że mąż jej kocha się oddawna w Gru­
balskiej, dla której —  jak  sama widziała —  
kupow ał brylanty wedle gustu Grubalskiej, 
która je w ybierała osobiście. Powiada jej 
nadto, że pani Grubalska m iała inny romans — 
skandaliczny i że p. G rubalski, który się tak 
cieszy z przyjścia na św iat syna, nie ma po­
wodu do radości....

Wszystko to więcej niedorzeczne, niż 
złe, a raczej byłoby bardzo złe, gdyby w tym 
stopniu nie było niedorzeczne. W szakże przyj­
muje się to dziwnie, nie tylko w umyśle nai­
wnej panii Ju lii, ale w całem  mieście. Na 
zaproszenie Grubalskiego, k tóry  synowi swe­
mu sute chrzciny wyprawić pragnie, odpo­
w iadają w szyscy— odmową! Co więcej, sam 
Grubalski zaczyna podejrzewać żonę i wątpić 
w swoje ojcowstwo, poczem się wścieka i za­
czyna aw antury wyprawiać wszystkim po 
kolei paniom, które rozszerzały plotkę. A wan­
tury  bardzo niesmaczne, które są tylko do­
wodem, że Grubalski nie tylko g łu p i, ale i 
źle wychowany. — W  każdym jednak razie 
le cas G rubalski; bardzo niem iły dla niego, 
przestaje być komicznym dla widza, a nie 
staje się dram atycznym .

Ale nie na  tern koniec aw antur. Pani 
Ju lia robi mężowi sceny zazdrości o G rubal­
ska, a tak wierzy W śeibińskiej, że z biednym 
Morwą naw et mówić nie chce; Morwa zaś 
staje się rzeczywiście bardzo biednym , gdyż 
w skutek gadań żony i bajek W śeibińskiej, 
on, przed chwilą bogaty bankier, robiący mi­
lionowe in teresa — rzeczywiście bankrutuje. 
Na wieść —  przez nikogo nie sprawdzoną —
0 złych in teresach jego firmy, zbiegają się 
wierzyciele, —  kasa Morwy jest w oblężeniu
1 on —  zgłasza niewypłacalność.

Rzeczywiście zapytać się godzi, gdzie 
autor widział społeczeństwo, w którem by tak 
niepodzielnie i wszechwładnie panowała baj- 
czarka' W ścibińska, od której jednego słowa 
padają reputacye uczciwych kobiet, szczęście 
domowe i — b a n k i!

Ale na tern jeszcze nie koniec. Są je ­
szcze państwo Klonowscy, i ich córka Tecia, 
którzy także stają się ofiarami W śeibińskiej 
i także w równie prawdopodobny sposób. P ań­
stwo Klonowscy nie znają wcale W ścibiń- 
skiej, ale za to znają doskonale zacnego mło­
dzieńca Karola Pędzińskiego, który ma się 
żenić z Tccią. I  oto na jedno słowo W ści- 
biriskiej wierzą pp. Klonowscy, że Pędziński 
je s t ostatniego rzędu urwisem , który odda­
wna prowadzi romans z guw ernantką narze 
czonej swojej, M atyldą Rzewnicką. Pp. Klo­
nowscy tak  dalece uwierzyli tem u, że nie py­
tając o nic Pędzińskiego, nie dopuściwszy go 
do słowa, wymawiają mu dom i zrywają p ro ­
jektowany związek, pomimo rozpaczliwych 
łez córki....

S łow em , w trzech aktach mamy trzy 
dram aty, wszystkie wywołane „bajkam i" 
wszechpotężnej W śeibińskiej. W ładza jej jest 
tak w ielka, że nawet rezoner Szczypkowski 
stoi w obec niej bezradny. — Grubalskieh 
szczęście zniszczone, Morwa bankrutuje, m ał­
żeństwo Teci zerwane.... Aż dopiero w dru­
giej odsłonie aktu 3 przypadek, spowodowa­
ny niezręcznością W śeibińskiej zdradza wszyst­
ko. Okazuje się, żo nie Pędziński był urwi­
sem, lecz Pawcio Krecicki wychowanek i 
siostrzeniec W śeibińskiej, i że to Pawcio nie 
Pędziński rom ansował z czułą R zew nicką,—- 
okazuje się, że plotka, puszczona w kurs przez 
W ścibińską o skandalicznym romansie pani 
Grubalskiej ne tien t pas debout, gdyż ów ofi­
cer, który przed dziesięciu miesiącami jeździł 
z nią w zakrytym powozie i którego dostrze­
gło bystre oko W śeibińskiej był rodzonym 
bratem  G rubalskfej; okazuje się wreszcie, że 
Morwa nie b a n k ru t, bo Grubalski przynosi 
mu telegram  o budowie nowej k o le i, która 
Morwie przyniesie m iliony Okazuje się wre 
szcie, że Morwa nie dla Grubalskiej lecz dla 
żony kupował brylanty, które przez zapomnie­
nie, w rozgorączkowaniu dni ostatnich , no ­
sił w kieszeni surduta..... No, i koniec „Bajek."

Zaiste, w tym zlepku scen i epizodów, 
ani dowcipnych , ani d ram atycznych , niepo­
dobna dopatrzeć się talentu  autora „G ru­
bych Ryb". W  „Bajkach", powiedział ktoś 
wczoraj słusznie, są wszystkie jego wady, 
ani jednej zalety. Pospolitości typów nie 
wynagradza ani hum or, ani zręczność w za- 
wikłaniu sy tuacy i; w tem  sza rem , naiwnem 
do zbytku i niedołężnem społeczeństwie, 
ulegającem  bezwiednie takiej W śeibińskiej, 
nie można wskazać ani jednej postaci, któ- 
raby czemkolwiek potrafiła zająć w idza, lub 
obudzić jego sympatyę. Ani Morwowie, ani 
Grubalscy, ani Klonowscy, nie mogą być 
wdzięczni autorowi, za takie ich przedsta­
wienie, ani ten  cały ogół, niewidzialny na 
scenie, który z owczym rozpędem, na jedną 
wieść g łuchą , obala szanowane firmy ban­
kierskie. Coż to za społeczeństwo, w którem 
zaufanie w cnotę kobiet i w iara w uczci­
wość ludzką na tak słabych polegają pod­
staw ach , i tak łatwo zachwiane być mogą! 
Tak jednak źle nie je s t ,  pomimo m ądrzej­
szych plotkarek niż W ścibińska....

Komedya ta  odegrana była wczoraj 
bez werwy. N aw et p. Żelazowski nie był 
sobą w roli Morwy, a sceny —  wprawdzie 
krótkie —  w których występowała p. Chmie­
lińska (R zew nicką), z p. Kliszewskim , (P ę ­
dziński) , m iały chyba okazać , jak  grać nie 
należy. Pani Chmielińska mówi zupełnie nie­
zrozumiale, a p. Kliszewski razi manierą, 
coraz widoczniejszą. Nad całą sc e n ą , po­
mimo przyzwoitej w ystaw y, unosił się duch 
prowincyonalny, uosobiony w postaci tych 
dwojga artystów i niefortunnej subretki, p. 
F e rtn e ró w n e j, która zawsze chce być rezo­

lu tną i przyjem ną. Na wyszczególnienie za­
sługują tylko p. Siemaszko, który usiłował 
z postaci Grubalskiego uczynić postać komi­
czną, o ile to było m ożliw e, i p. Trapszo, 
który w roli Pawła Kręcickiego odznaczył 
się tra fn ą  charakterystyką, i trzym ał się 
w tonie a g ra ł z werwą. Dobrą była także 
p. Gostyńska w roli W śeibińskiej. Inne role 
kobiece nie dawały wcale pola do popisu.

Walne zgromadzenie członków zjedn. 
Tow. Przyj, sztuk pięknych w Krakowie.

K raków  18 marca.
W  salach zjednoczonego Towarzystwa 

przyjaciół sztuk pięknych w Sukiennicach, 
odbyło się dziś doroczne walne zgromadzenie 
członków przy nader licznym udziale. Po 
zgrom adzeniu odbyło się rozlosowanie dzieł 
sztuki między członków.

Zgromadzenie zagaił prezes p. H enryk 
Rodakowski następującą przem ow ą: „Książę 
M arceli Czartoryski po długoletniem  urzędo­
waniu złożył z powodu częstego pobytu za 
granicą godność prezesa naszego Towarzy­
stwa. Dyrekcya na posiedzeniu z d. 13 b. m. 
zaszczyciła mnie wyborem swoim. Mam więc 
zaszczyt jako prezes powitać Panów najser­
deczniej.

„N a wstępie zaraz sm utny mi przypada 
obowiązek. Od ostatniego walnego zebrania 
dyrekcya opłakuje śm ierć jednego członka. 
Ale jednego, który dla narodu staw ał za 
m iliony! Cios, który dotknął Towarzystwo, 
kraj cały w ciężką pogrążył żałobę. Zgon 
M atejki był zaćmieniem tej jaśni, od której na 
cały św iat cywilizowany sława polskiego ma­
larstw a prom ieniała. W  tych salach, gdzie 
geniusz jego pośród nas żyje, boleśniej je 
szeze czujemy, co za skarb śmierć nam  wy­
darła. Pocieszenie w jednej tylko znajdziemy 
myśli: że jak  długo ślad polskości na św ię­
cie zostanie, wielkie imię M atejki cenionem 
i uwielbianem będzie.

„Go do spraw  Towarzystwa mam za­
szczyt Panów uwiadomić, że były sekretarz 
p. Zygm unt Cieszkowski ustąpił ze swego 
stanowiska. Dyrekcya uprosiła na prowizo­
rycznego zastępcę p. Konstantego Górskiego. 
Szkonlro, przy objęciu mojego urzędowania 
przeprowadzone wspólnie przez p. meeenasa 
Pieniążka, p. Benedyktowicza i przeżeranie, 
okazało, że stan  kasy jest w najzupełniej­
szym porządku. Porządek ten potwierdzonym 
został przez kontrolę pp. lustratorów rachun­
kowości. Zapewnić też mogę Panów, że dy­
rekcya dołoży wszelkich starań, by sprostać 
wymaganiom i stosunkom dzisiejszym, a wybór 
malarza na prezesa daje rękojm ię, że jej dą­
żenia będą wyłącznie w interesie sztuki i 
artystów.

„Ja żywię głębokie przekonanie, że ko­
ledzy moi, artyści, znajdą w sercach swoich 
dość wzniosłych uczuć, aby niepomni daw­
niejszych nieporozumień, chcieli z patryo- 
tyeznem  poświęceniem  wspólnie z nam i p ra­
cować nad rozwojem tego najdroższego klej­
notu naszego: „polskiej sztuki".

Następnie im ieniem  dyrekcyi złożył 
sprawozdanie tymczasowy sekretarz p. Kon­
stan ty  Górski, a p. M ichał Gołąb sprawozda­
nie imieniem komisyi kontrolującej. Rezultat 
jest następujący: za 5564 akcyj uzyskano 
kwotę 28.376 zł.; ze zwiedzania wystawy 3778 
zł. (więcej o 814 zł., aniżeli w roku 1892); 
ogólny dochód wynosi 40.734 zł. Rozchód: 
zakup dzieł sztuki do rozlosowania 7438 zł.; 
koszta prem ii 10.446 zł., czynsze 3918 zł., 
pensye i zasługi 4432 zł. Ogólne rozchody 
wynoszą 37.674 zł Na rok 1894 zostało w 
gotówce 3459 zł. Fundusz żelazny Towarzy­
stwa wynosi 24.610 z ł . ; w r. 1892 wynosił 
23.792 zł

Z porządku odbyło się rozlosowanie 
dzieł sztuki między członków. Mianowicie 
wygrały nr. :

37, 40, 73, 163 W indakiewicz Mieczy­
sław z Krakowa: „Żniwiarka" Popiela, 40 
zł.; 167 Geller Stanisław  z Krakow a: „W i­
gilia Bożego Narodzenia" Stasiaka, 50 zł.; 
303, 324 M alernicki F ranciszek: „Jesienne
gałązki" Stachiewicza, 150 zł.; 571 dr. Sko- 
czyński z Jaw orzna: „Włoszka" Saskiego, 75 
zł.; 718 Seidenkandel M aksym ilian: „Zbiór
kukurudzy" Jaroszyńskiego, 250 zł.; 886 ,876 , 
987 Popielowski Kazimierz z Warszawy: 
„Przystań rybacka" A ustena 100 zł.;

1009, 1062 Blaim Seweryn ze Lwowa: 
„Opuszczona" Wodzinowskiego, 250 zł.; 1072 
Madeyski Piotr ze Lwowa: „Św. Stanisław" 
Młodnickiego, 30 zł.; 1139 Masłowski W a­
cław ze Lwowa: „W  parku“ Bratkowskiego, 
30 zł.; 1246, 1305, 1312 Rybicki Aloizy ze 
Lwowa: „Oczekiwanie" Kruszewskiego, 180 
zł.; 1330 Śliwiński ze Lwowa: „Ulica w Kro­
śnie" Grabińskiego 60 z ł . ; 1364 Baczewski 
Leopold we Lwowie: „Szałas" Bierkowskiej, 
80 z ł . ; 1376 Potocki August z Równego: 
„Powrót do domu" Grabińskiego, 60 zł.; 
1388 hr. Baworowski Michał z Sorocka: „K raj­
obraz" Harasim owicza, 100 zł.; 1479, 1504 
Samuel Horowitz ze Lw ow a: „H anusia" Mło­
dnickiej, 30 zł.; 1529 ks. Adam Sapieha z
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K rasiczyna; „Łąka w Dorze" Obsta, 55 zł.; 
1554, 1561 K onwent 0 0 .  Franciszkanów we 
Lwowie : „Zima" Stasiaka, 25 zł. 18B8;

2060 Mojsowicz Stanisław  ze Lwowa: 
„Studyum " Lewandowskiego, 50 zł.; 2121 
Peczek Karol ze Lwowa; „Krasula" Dorara- 
da, 80 zł.; 2190 F eder M aurycy ze Lwowa: 
„Gorzka dola" Jezierskiego; 2428, 2469 Mu 
szyński Jan  ze Lwowa; „D ublet" Daczyń 
skiego 80 zł.; 2688, 2804 Gasperska H elena 
ze Lwowa; „Krajobraz" W ieliczki, 30 zł.; 
2885 ;

3099 Theodorowicz Stanisław  ze Lwo­
wa 4 portrety Maleszewskiego 8 z ł.; 3138 
dr. Tadeusz Rutowski ze Lw ow a, medalion 
M atejki 5 z ł.; 8412 Midowicz Rom an z K ra­
kow a: „Z okolic Krakowa" D ietricha 60 zł.; 
3460 Rausz W ładysław  z K rakow a: „Na ło­
wy" Wodzinowskiego 150 z ł . ; 3521 Dąbrow­
ski Józef z Krakowa : „F ragm ent z Abba- 
zyi“ Fabiańskiego 100 z ł . ; 3560 ; 3622 Lern- 
berger Ignacy z K rakow a: „Jesień" S tasia­
ka 125 z ł . ; 3694; 3695 Kowalska Teofila 
z K rakow a: „Brama klasztorna" Batowskie- 
go 85 z ł . ; 5934 Mąkoszewska Cecylia z K ra­
kowa : „Lenartowicz" Zawiejskiego 50 z ł . ;

40 2 0 ; 4032 Przestrzelski S tan is ław : 
„Jazda z XVI wieku" Fabiańskiego 200 zł.; 
4075; 4162 Krause Antoni z Krakowa: 
„Główka dziewczynki" Brylla 50 z ł.; 4179 
Th i b erg Bernard z K rakow a: „Z przedm ie­
ścia" Dębickiego 150 z ł.; 4181 R otter A l­
fred z Krakowa: „Polowanie" Mańkowskiego 
180 z ł.; 4203; 4298 Freund z Krakowa: 
„Krajobraz" Korwina 40 zł. ; 4377 Maurizio 
M arja z K rakow a: „F ragm ent z przedmie­
ścia" Dębicki 50 z ł . ; 4508 Kasa Oszczędno­
ści w Nowym Sączu: „Po burzy" G rabiń­
skiego 60 zł.; 4554 dr. K rongold: „Z nad 
Oporu" Grabińskiego 60 zł.; 4562; 4703 ; 
4778 ; 4905.

5020; 5104 Popiel z Krakowa; „Po 
zachodzie słońca" Augustynowicza 125 z ł . ; 
5129 ; 5197 Ja n  S abinger z W arszaw y: 
„Przed wystawą" Witkowskiego 50 z ł . ; 
5417 Piątkowski W iktor ze L w ow a: „W odo­
spad Prutu" Harasimowicza 120 z ł.; 5439 
K leeberg W ilhelm  z G ranicy: „Na tropie" 
P iccarda 150 z ł . ; 4472 „Z naszych okolic" 
Gramatyki 200 z ł . ; 5561; 5650 Stefański 
F ranciszek z Chabówki: „W pracowni" Ko­
towicza 200 z ł . ; 5775 dr. Kazimierz Zgór- 
s d  ze Złoczowa; „G ratulant" Popiela 50 zł.; 
5792; 5946 Bełza W ładysław ze Lwowa: 
„W  kaźni" Krzyształowicza 150 z ł.;

6051 Szawłowski Stanisław  z Krako 
wa „Bożnica" Koniuszki 125 zł. ; 6053 
Fein tuch  H enryk z Krakowa „Na pastwisku" 
Kruszew skiego; 6110 Żelewski Franciszek z 
Krakowa „Zaloty" Batowskiego 100 z ł ;  6128 
Stefania Paraziriska z W ilna „Studyum sta­
ruszki" 80 z ł.; 6147 Bazes F . z Krakowa 
„W zywanie do modlitwy" Koniuszki 100 zł.; 
6206, 6217, 6224; 6303 Janow ski z Kórnika 
„Cyrulik" Augustynowicza 80, z ł . ; 6346 ks. 
Drożdżyński M aksymilian ze Śremu „M adon­
na" Błotnickiego 150 z ł . ; 6429 Freudenreich 
& Cynka z Poznania „Po balu" A leksandro­
wicza 80 z ł . ; 6431 ks. W iśniewski z Kęblo- 
w a: figura Królikowskiego dłu ta Lew andow ­
skiego 25 z ł . ; 6444 Specht z P oznan ia :
„Z nad D niestru" Nnrmańskiego 250 z ł . ; 
6445, 6564 Kwieciński ze S trze ln a : „Brzesko" 
Stasiaka 150 zł ; 6985 Rogaliński Eustachy 
z Królikowa: „Na pastw isku" Popowskiego 
250 zł.;

7028, 7055 N ach tlieh t Teofil z W ar­
szawy: „Rogacze" Abramowicza 100 z ł.;  
7150 lir. Kwilecki H ektor z K w ilcza: stu 
dyura pop. z gipsu Popiela 30 zł. i 7161 
M ański A. z Pn iew : „Kaplica Bonera" Bry- 
niarskiego 80 z ł .; 7259 ks. p ra ła t Chotkow- 
ski W ładysław z Krakowa: „Nad wieczo­
rem " Pociechy 45 z ł,;  7312 Sikorski Stefan:
„Z Capri" Janow skiego80 z ł .;  7855 Brygie- 
wicz Julian  z Teodozyi: „Z Abbazyi" Stra- 
żyńskiego 100 z ł . ; 7919 Lachowicz W łady­
sław z Jaw orow a: „Studyum damy" D ębi­
ckiego 30 z ł . ;

8060 Nowak Jakób z P rzem yśla : „W y­
wiezienie Stanisław a A ugusta" Łuskiny 180 
z ł.; 8355, 8363, 8396 ks. Sprychalski z Byd­
goszczy: „Pop i niewiasty" W ildstosera 80 
z ł . ; 8441 Kublicka Piottach Izajze Smieszko- 
w a : „Pop i kobiety" z terrakoty 25 zł.
8532 ks. Zwierowicz: „Indyanin" Zawiej 
skiego 200 zł.; 8562.

Numera, przjr których nie poinieszczo 
no nazwiska wygrywającego, ani określenia 
i wartości wygranej, obejm ują mniejsze wy­
grane wartości przeważnie 5 zł. Do tych wy­
granych należ)' w znacznej liczbie piękny 
medalion M atejki, stanowiący cenną pam iątkę 
dla członków Towarzystwa.

15'— , owies 5 2 5  do 6-— , rzepak I D — do 
12 — , groch 6 — do 13-— , wyka 7-50 do 8-50, 
nasienie lniane — ■—  do — ■— , nasienie ko- 

I nopne — '—  do — bób —•—  do — •—  
bobik 5-— do 5 80, hreczka 7 ’— do 7-50, 
koniczyna czerwona 70 '— do 85 '— , biała 
9 5 '—  do 105’—, szwedzka 65’— do 80 '— , 

I km inek — do — ■—, a n y ż — -— d o —-— , 
kukurudza stara 5 ’75 do 6- — , nowa 4-90 do 
5-— , c hmi e l — do — •— , spirytus — , 
do — , W aranty  na wrzesień — •— do

Usposobienie niezm ienne.
K rak  ów: pszenica biała 7'30 do 8 40, czerwo­

na, — — do —•— , żółta •• ‘— d o  , żyto 6‘20 do
6 95, jęczmień browarny 5 25 do 6 —, pastaw ny—•— 
do — —, owies 7 — do 7'20 arooh 10’— do 12 '— 
koniczyna czerwona 60 — rU 85'—, Mała 70'— <Jć 
95 -  , rzepak — '— do —•*—.

Usposobienie mdłe

Wiedeń, 20 m arca. ( Telegram Gazety 
Lwowskiej).

Na wczorajszy ta rg  przypędzono bydła 
rzeźnego: 3967 sztuk opasowego, —  z pa­
szy i 722 sztuk chudego,

Razem 4689 sztuk.
Pomiędzy teini z G alicyi przypędzono 

336 sztuk opasowych, —  sztuk z paszy i 
53 sztuk chudych; z Bukowiny 135 sztuk o- 
pasowych.

Ogółem przypędzono o 402 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia.

Przebieg targu  mało ożywiony. Ceny 
spadły przeciętnie o 1 do 2 zł.

Nie sprzedano 26 sztuk.
P ł a c o n o :  g a l  i c y  j s k  o - b  u k o  w i ń  

s k i e  woły opasowe po 49 zł. —• ct. do 57 
zł. —  ct. za towar przedni po 58 zł. — ct.
do 61 zł. — ct., wyjątkowo po 64 zł. — ct.
do — zł. — ct, w ę g i e r s k i e  woły opaso­
we po 49 zł. — ct. do 59 zł. — ct. za to ­
war przedni 6'0 zł. —  ct. do 63 zł. —  ct., 
wyjątkowo po 64 zł. — ct. do 65 zł. — ct.; 
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły 
opasowe po 50 zł. — ct. do 61 zł. --  ct., 
za towar przedni po 62 zł. — ct. do 67 zh
—  ct., wyjątkowo po 68 zł. — ct. do —  zł.
—  ct.; krowy po 28 zł. —  ct. do 32 zł.
—  ct.; stadniki po 24 zł. —  ct. do 32 zł.
50 ct.; bawoły po — zł. — ct. do — zł.
— ct.; woły po —  zł. ct. do — zł. 
ct. za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 30 zł. — ct. do 80 
zł. —  ct. za sztukę.

przeciw p. Carnotowi i  w prost oskarża go 
że uniżonością swą wobec cara naraża go­
dność rzeczypospolitej na szwank. Gdy tylko 
jakakolw iek okazya się trafi, aby wysłać do 
cara telegram , Carnot czyni to w wyrazach 
niemożliwie gorących; na  te  telegram y przy­
chodzi zwykle chłodna odpowiedź. Francya 
jest wielkiem i potężnem m ocarstwem  i by- 
bynajmniej takich  serw ilistycznych umizgów 
nie potrzebuje. Rossya pow inna to rozumieć, 
że sojusz z Francyą jest przedewszystkiem  dla 
Rossyi korzystnym, bo F rancya sta ła  się dziś 
dla caratu jedynym bankiem. A rtykuł kończy 
sie wezwaniem, ażeby pan C arnot nie nadu 
źywał drutu telegraficznego i w swych sto ­
sunkach z carem pam iętał, że je s t pierwszym 
dostojnikiem potężnej Francyi, której godno­
ści faworom carskim  poświęcać nie powinien.

Z Paryża donoszą, że zagraniczni dele­
gaci na międzynarodową konferencyę san i­
tarną dali w sobotę wieczorem bankiet na 
cześć prezesa ministrów francuskich p. Ca 
sim ir-Periera i m inistra spraw  wewnętrznych 
p. Raynala. D elegat austro-w ęgierski lir. 
Kuefstein wniósł toast na cześć prezesa m i­
nistrów.

Senat francuski na sobotniem  wieczor- 
nem  posiedzeniu obradował nad konwencyą 
m onetarną z W łocham i i uchw alił nagłość 
rozpraw w tej kwestyi. P rojekt, przedsta­
wiony przez sprawozdawcę B oulangera, u- 
chwalony zo stił bez dyskusyi.

Rada m inistrów  hiszpańskich postano­
wiła przedłożyć królowej regentce do ratyfi- 
kacyi trak ta t, zawarty z sułtanem  m arokań 
skim.

Cesarz W ilhelm  w przejeździe do Ab­
bazyi przybędzie dziś o godz. 1 1 V8 w nocy 
na dworzec kolei Północnej w Wiedniu a 
ztam tąd bez przerwy uda się na dworzec Po­
łudniowy.

Izba deputowanych Sejmu węgierskie- 
ukoriezyła wczoraj toczącą się od. miesią­

ca ogólną dyskusyę nad projektem ustawy o 
ślubach cywilnych.

Komisya budżetowa węgierskiej Izby 
poselskiej obradowała nad petycyą o przy­
wrócenie Kossuthowi praw a obywatelstwa. 
Prezes gabinetu W ekerle oświadczył, że rząd 
stoi na  tem samem stanowisku, które dotych­
czas zajmował, mianowicie, że ustawy nie 
można zmieniać dla jednostki, choćby ona 
m iała jak  największe zasługi, zwłaszcza, je ­
żeli stanęła w sprzeczności z porządkiem u- 
stawowym. Rudujansky ze stronnictwa naro­
dowców wniósł, aby p e ty c ję  przekazać rzą­
dowi do rozpatrzenia. Hieronyini podnosi, że 
Kossuth stracił prawo obywatelstwa, ponie­
waż nie chciał się poddać przepisom usta­
wy o obowiązku zgłoszenia się, ciężącym na 
wszystkich obywatelach. Mówca zgadza się 
z wnioskiem Rudujansky'ego, poczem wnio­
sek ten uchwalono.

Wiedeń, 20 marca. Z powodu spodzie­
wanego w przyszłym miesiącu radosnego 
wypadku w domu Ńajd. Arcyksięstwa F ra n ­
ciszka Salvatora i Maryi W aleryi, zaniechała 
Najj. Pani projektowanej podróży do Korfu. 
M onarchini zabawi jeszcze czas jak iś w St.. 
M artin, poczem uda się do L ichtenegg.

A lg ie r , 20 marca. Yaebt „Triest," na 
którego pokładzie odbywa podróż Nąjd. Ce- 
sarzewiczowa Wdowa Stefania odpłynął ztąd 
wczoraj do Tryestu.

Wiedeń, 20 m arca. W iener Ztg. ogła­
sza: Najj. P an  zatw ierdził zasady, ułożone 
przez M inisterstw a wojny, spraw  wewnętrznych
i skarbu —■ po wspólnem porozumieniu — w 
przedmiocie przeprowadzenia tran sak c ji ko­
szarowej w W iedniu. W edług tych zasad, 
przeprowadzi fundusz rozszerzenia m iasta 
transakc ję  w ten sposób, że przeznaczone na 
sprzedaż realności koszarowe rozparceluje i 
sprzeda, a natom iast wybuduje koszary no­
we. Sprzedaż odbywać się będzie przy in ter- 
wencyi zastępców M inisterstw  wojny i skar­
bu. W  tym celu utworzona będzie osobna 
komisya dla transakcyi. Przed sprzedażą sta ­
rych koszar wyda fundusz rozszerzenia m ia­
sta  potrzebne oprocentowane zaliczki. Budo­
wa dwóch budynków koszarowych na pomie­
szczenie wojsk, zajmujących dziś koszary F ra n ­
ciszka Józefa rozpocznie się z tegoroczną 
wiosną.

nym w innej stolicy, przy którym 'sa m  
sprawca został zrządzeniem Opatrzności zdru­
zgotany —  i gorąco poparł rezolucję Hel- 
ferta. Ks. kardynał stwierdza z zadowole­
niem , że ludność robocza w W iedniu je s t 
nadzwyczaj religijną i współdziała gorliwie 
w pracy Stowarzyszenia dla budowy kościo­
łów, starając się tym  sposobem zapobiedz 
przyszłości, która musi wszystkich przejmo­
wać lękiem. Zbliża się chwila, w której 
wielkie mocarstwo religii musi staw ić wresz­
cie czoła innem u m ocarstw u, mocarstwu 
bezreligijności. ( Huczne oklaski).

Izba uchwaliła wezwać R z ą d , aby jak 
najrychlej poczynił wnioski w duchu wzmian­
kowanej wyżej petycyi.

Wiedeń, 20 marca. (Tel. p ry  w.) Dzi­
siaj zebrała się konfereneya handlowa au- 
stro-węgierska, celem narady nad stosunkami 
handlowymi pomiędzy A ustro-W ęgram i a 
Rossya. Dotychczas pozostały rokowania 
względem prowizoryum handlowego bez sku­
tku. albowiem Rossya żąda przedewszystkiem 
zniżenia cła od żyta, nie chcąc przedtem  
przyznać Austro-W ęgrom prowizorycznie praw 
państwa najwięcej uprzywilejowanego, co o- 
kazuje się ważnem ze względu na to, że 
wkrótce już wchodzi w życie tra k ta t nieraie- 
cko-rossyjski. Austro-W ęgry traktow ane więc 
będą w edług taryfy dyfereneyalnej. tak zd a ­
nej m inimalnej, chociaż jest nadzieja rychłe­
go już osiągnięcia prowizoryum na podsta­
wie państw  najwięcej uprzywilejowanych.

Po święt.acji w ielkanocnych przedłożony 
będzie Radzie państw a projekt ustawy co 
do uczestnictwa Państw a w kosztach budowy 
nowych kolei lokalnych. Prace przygotowaw­
cze w M inisterstw ie handlu obejmują 16 ko­
lei lokalnych.

Wiedeń, 20 marca. Rada nadzorcza 
banku dla krajów koronnych ustanow iła dy­
widendę za r. 1893 w wysokości 14 zł.

Wiedeń, 20 marca. Zm arł tu artysta 
malarz Karol Blass.

Berlin, 20 m arca. (Tel. pryw .) Cesarz 
W ilhelm dziś o godzinie 8 1/, rano odjechał 
do Abbazyi.

Berlin , 20 marca. Je s t już rzeczą za­
decydowaną, iż hr. F ilip  Eulenburg będzie 
mianowany ambasadorem niemieckim w W ie­
dniu.

Belgrad , 20 marca. Tendencyjnym 
wymysłem jest doniesienie belgradzkiego ko­
respondenta Nowoje W rem ia, jakoby silne 
oddziały wojska i żandarm eryi otaczały od 
pewnego czasu kordonem pałac królewski, 
gm achy m inisteryalne i gm ach banku naro­
dowego. Nie ma też żadnego powodu do po­
dobnych zarządzeń.

Sofia, 20 marca. B iuletyn o stanie 
zdrowia księżnej M aryi Ludwiki stwierdza 
zmniejszenie się lokalnego zapalenia. Prze­
bieg słabości je s t norm alny i zadowalający.

Lucca, 20 m arca. W przedsionku tu­
tejszego teatru znaleziono puszkę ołowianą 
z żarzącym się lontem.

P a r y ż , 20 marca. Senat 225 głosami 
przeciw 32 przyjął przedłożenie w sprawie 
urządzenia m inisterstw a dla kolonij i potrze­
bny na  ten  cel kredyt.

Podczas obiadu w ambasadzie rossyj- 
skiej, na którym był cesarz W ilhelm , am ba­
sador hr. Szuwałow wzniósł toast na cześć 
cesarza, który odpowiedział toastem  na cześć 
cara Aleksandra Cesarz W ilhelm zabawił w 
am basadzie do godziny 11 w nocy.

Ze strony dobrze poinformowanej dono­
szą, że m inister wyznań i oświaty Bossę w 
najbliższej przyszłości ustąpi z zajmowanego 
stanowiska.

T a rg  zbożow y .

Lwów, 20 marca : pszenica 6’30 do 
7-40, żyto 5-— do 5 90, jęczm ień browarny 
5-90 do 6-50, jęczm ień pastewny 4-75 do

Do szeregu dzienników francuskich,
1 które w obec zbliżającego się term inu wy­
borów na stanowisko prezydenta rzeczypo­
spolitej, podjęły walkę przeciw p. Carnotowi, 
przystąpił teraz także dziennik X I X  Siecle. 
Zamieszcza on artykuł, podpisany przez d y ­
plomatę, ukrywającego ..się pod pseudoni­
mem. 11 sa lt, potwierdza doniesienia Figara  
i Gaulois w sprawie rzekomego politykowa- 
nia p. Carnota na w łasną rękę na dworze 
duńskim. A rtykuł ten posuwa się jednak je- 

! szcze dalej od tam tych dzienników w walce

W i e d e ń , 20-go m arca. (Posiedzenie 
Izby  panów). N a wczorąjszem posiedze­
niu podczas obrad nad przedłożeniem
0 wiedeńskich zakładach komunikacyjnych, 
wniósł baron Sochor rezo lucję, wyrażającą 
przekonanie, że te zakłady powinny odpo­
wiadać potrzebom ogólnej kom unikacji. Pan 
M inister handlu, hr. W urm brand oświadczył, 
że pragnie życzenie to uwzględnić : nie na­
leży jednak oczekiwać budowy odnośnych 
linij, jako kolei norm alnych , z powodu zna­
czniejszych kosztów, jakieby ten  system za 
sobą pociągnął. Zresztą, przeładowywanie to­
warów nie będzie potrzebne, gdyż po no­
wych liniach będą mogły kursować wagony 
wszelkich rozmiarów. Następnie Izba uchwa­
liła ustawę o zakładach komunikacyjnych 
wraz z rezo lucją  p. Soehora.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwali­
ła Izba prowizoryum budżetowe, projekt 
ustawy o przedłużeniu term inu zwrotu zali­
czek , udzielonych Karyntyi z powodu powo­
dzi, jakie nawiedziły tę prow incję w r. 1882
1 projekt ustaw y o użyciu obligacyj dalm a- 
tyńskiej pożyczki melioracyjnej

Następnie baron H elfert referował pe- 
tycyę ogólnego wiedeńskiego Stowarzyszenia 
dla budowy kościołów, i wniósł rezolucję, 
wzywającą Rząd o ew entualne przedłożenie 
parlam entow i projektu ustawy, celem pozy­
skania funduszów, potrzebnych na budowę 
nowych lub rozszerzenie już istniejących ko­
ściołów i plebanij w Wiedniu.

K ardynał ksiądz Grusza dziękował za 
przychylne traktow anie petycyi, i wyjaśnił, 
jak niew-ystarezające dla W iednia są istnie­
jące tam  kościoły, nie dlatego, że religia 
ma być zaporą przeciw anarchizmowi, ale 
aby zaspokoić potrzeby religijne ludności. 
K ardynał wspomniał o zam achu, popełnio-

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 20 m arca 1894, godzina 10 

m inut 30. Akcye kredytowe 3 6 9 - - ,  Akcye 
kolei państwowej 3-36-— , Akcye tytoniowe 
22050, Anglo - austiyackie 153 7 5 , Union- 
bank — •— , Akcye kolei K arola Ludwika 
— •— , Południowa 108-25, Renta papierowa 
—■— , akcye banku dla krajów koronnych 
255‘50, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 96'75, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 97 25, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy — , 4-prc. węgierska renta 
złota — *— , za 100 marek (JD—. Usposo­
bienie silne.

Wiedeń, 20 m arca 1894 r. godz. 2, 
m inut ---, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 6510 , W ęgierskie akcys kredytowe 
441 50, Akcye anglo - austryackie 154' — , 
Akcye banku Union 269 25, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 217-40, Akcye kolei 
Północnej 294 —, Akcye kolei Południowej 
108-25, Losy tureckie 62 30, Akcye kolei pań­
stwowej 335-50, Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 272-50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 97’30, W iedeńskie losy 
kom unalne 1 7 7 '— , Akcye tytoniowe 219-50, 
W ęgierskie obligacye indemnizacyjne 96'90, 
Akcye kolei E lbetal 258'50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 256-70, 4-prc. węgierska 
ren ta  złota 118-20, Akcye banku związko­
wego 130 60, Rubel papierowy D34-—, W ę­
gierska renta papierowa 95T 0, Usposobie­
nie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krecho wieeti.
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Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 ezerwea 1893 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o  L w ó w  a Pociągi 1 P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P 0 0 i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa,
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (\Viednia,
W rocławia Wiedniaj 3-08 6*01 936 6-36 9-41 Wrocławia, Berlina 301 10*4i 5-26 11-11 7-36

Z Warszawy . . . — 6*01 9-36 636 9-41 Do Warszawy . . . — 10 41 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko 
od V, do włącznie 81/o 9-36

i Chabówki p. Tar­
— — — — nów lub Rzeszów . — 10*41 — — 7-36

Z Muszyny-Krynicy i Do M uszyny-Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od V, do włącznie sl/8)
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów . . — — 5-26 — —

*/„ do włącznie 15/9) — 6*01 — — — Do Muszyny - Krynicy
Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . . . — — — 8-01 —

Stryj ..................... — — 9-06 1-08 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*41 5-26 — —

brzega ..................... — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­
Il-llZ Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6*44 3*20 10-16 —

dów (na dw główny) 2-48 10*02 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-58 3.32 10-40 11-33 —

dów (na dw. Podzam ) 2-34 9*46 9-21 555 — Do Suczawy . . . . 6*36 — 10-36 3-31 10-56
Z Suczawy . . ' . 10-11 — 7-59 12 51 7-11 Do Buczacza przez Ha­

3-31Z Kimpolunga . • • io*ii — 7-59 — — licz . . . . . — — — —
Z Radowiec . . . • 1011 — 7-59 — 711 Do Husiatyna przez H a­
Z Berhometu n. S. i licz .......................... 6.36 — — — 10.56

Czudyna . . . . 10*11 — — —
711

Do Slobody rungnrskiej
Z Nowosielicy . • — — — — kopalni ..................... — — 10-36 — 10.56
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy. . . 6*36 — — — —

kopalni . . . -. 10*11 — — — 711 Do Berbometbu n. S. i
Z Husiatyna przez H a­ Czudyna . . . . 6 36 — — — —

licz .......................... !0*ll — 7-59 — — Do Radowiec . . . . 6*36 — 10-36 — 10-56
Z Buczacza przez H a­

licz ........................... 12-51
Do Kim polunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.36 —
9-56

3-31
7-21

—

Z Bełżca . . . . — — — 5-20 — Do B ełżca. . ' . . . — — 9-56 — —
Ze S okala..................... — — 8.16 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10-26 —
Z Lawoeznego (Pesztu Do Lawocznego (Mun-

Miszkolca, Szerencsa kasca, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­Munkasoa, Chyrowa i

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 8.01 —
S try j........................... — — 9.06 I-OS — Do Stanisławowa przez

Ze S tr y ja ..................... — — 9-52 — — S try j ........................... — — 10‘26 8-01 —
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

10-26Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . — — — —
sławia przez Stryj . — — 2-38 — — Do S tr y ja ..................... — — 3-41 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
por§ nocną od godziny 6 wieczór do godziny 

5 min. 59 rano.
W biuraeh informacyjnych sprzedają się wy­

dawane przez a. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we W iedniu (I- Johannesgasse 29), ja- 
koteź w biurze informacyjnem c. k. austryaekich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e. k. austryaekich kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
macyj odnoszących się de reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Okulista dr. Teodor Bałłahan
ordynuje w  chorobach  1 o p e racy ach  ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 

od 3 - 5  po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 
godziny 9—10 rano. 187

D yataryusz obznajomiony z m anipulacyą 
sądową i rachunkow ością poszukuje po­

sady. A dres K. P . L. ulica Sw. Teresy 
we' Lwowie nr. 14 p a rte r I  drzwi na 
prawo.

Przyjechali do Lwowa
dnia 19 marca 1894.

Hotel Zorża.
PP. J. Wiktor z Czudea, dr. J. Kinel z Polski, 

A. Uhrodziński z Stanisławowa, K. Abeles z W ie­
dnia.

Hotel Imperial.
PP. S. hr. Fredro z Wiednia, S. hr. Jabłonow­

ski z Bukowiny, H. Oehrynowicz z Buozacza, dr. 
H. Bbers z Krynicy, A. Chrząszczewski z Krakowa, 
P. Fraenbcl z Tyśmieniey, S. Szezepanowiki z Wie­
dnia, M. Baczyński z Drohobycza, L. Wiśniowski z 
Król. polskiego

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otw arta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — W stęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i od 
godziny 3 do g. 6 po południu. — W stęp : 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 ct. 
W niedziele otwarte od godziny 10 do 1 
przed południem. W stęp wolny.

— Muzeum im. Dzieduszyckich
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otw arte dla pu­
bliczności w św ięta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem , we środy i so­
boty od godziny 11 do 8. W stęp wolny.

— Muzeum im ienia Lubomirskich
otw arte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych; we 
wtorki zaś i p iątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

Celifc lwowsfciej Izby handlowy i przemysłowej.
^Lwów, d. 20 marca 1894.

1. A kcye za sz tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L is t .  z a s t . za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

» „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/Jpr. w. a. los. w 511.

„ 41/j pr. w. a. „ w 571.
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 41Vs lat 
4pr. w. a. los. w 52 1.
4*/spr. w. a.jlos. w 561.

3. L is ty  d łu żn e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 2l/i pr. w. a. . .
OgóL roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4 . Ohllgl za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
G al funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku kraj. 5%  II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 41/a pr. w. a. . .

n u iA n n • •
„ „ »4°/o koronowej

L osy m iasta Krakowa . . . .
,  „ Stanisławowa . .

5. Monety.
D ukat cesarski . . . 
Napoleendor . . . .  
Półimperyał . . . .  
Rubel rossyjski srebrny

00 marek niem ieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł ct. zł. et.
216 - 219 --
271 75 274 75
380 — 390 -

------- 215 -

101 - 101 70

109 80 110 50
100 — 100 70
100 50 101 20
97 30 98 -

98 30 99 -

98 10 98 80
98 - 98 70

97 30 98 -
102 30 103 -
102 30 103 -
105 - — —
100 - 100 70
96 50 97 20
96 50 97 20
24 50 26 —
42 - 44 -

5 81 5 91
9 85 09 95

10.10 — —
1 32 — 1 3 5 -
l 32.75 1 34.50

60 70 61 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18 marca 1894.

D łu g  p a ń s tw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ............................................  9820 98.40
lu ty -s ie rp ie ń ............................................  98.10 98.40

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c .......................................  98.1-5 98.35
kw iecień-październik ............................. 98.05 98.25

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 149,— 150.—
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 146.25 146.75

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 158.75 159.75
„ 1864 po 100.zł........  1 9 7 .-  1 9 8 .-
„ 1864 po 50 zł  1 9 7 .-  1 9 8 .-

Renty Com. po 42 litr. austr. . —.— — •
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. p r............................................  1-59.60 160.60
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 119.65 119.85
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 97.90 9810

2. O bHgacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ...............................................
G a l i c y i .................................................... —.— —.—
Niższej A u s t r y i   109.75 110.75
S iedm iogrodu .......................................... —.— — .—
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.25 96.25

3. A kcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł.
Inst. kred. dla. handlu po 160 zł. . 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł..................... —
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. - . — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.
Bank austro-węgierski a 600 zł. . .
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . .
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk.
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł.

154.50 155.— 
365.75 366.25 
710 -  7 2 0 .-

255.40 2 5 6 .-  
1026. 1 0 3 0 .-  

9 6 . -  96.25 
4 6 9 .-  470. -

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2935' — 2945.— 
Kol. Kar. Lud w. po 209 zł. m. k. . . — — 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 272.85 273.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. 331.— 332.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 196.25 197.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.25 204.25

4 . L is ty  z a s taw n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— —. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złocie w 50 1  122.50 123.50

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
a. w. w 50 1  98.50 99 30

„ „ „ 3  pre. . 115.50 116.50
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 115.50 116.25

Gal. zak. kr. ziem. krab. los. w 18 L 6 pr. —.— —.
» » r, „ w 20 1. 7 pr. — —.
„ „ „ „ w  36 1. 6 pr. 102.50 103.5o

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75 
„ „ „ „ „ po 4 pr. w411. wyl. 98.40 98.75

„ „ „ po 4>/a pr. w
52 latach z w ro tn e   98.25 98.75

Banku kraj. 4!/2 pr. w. a. los. w 511/* 1. 100.50 101.- 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i..........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1.- wyl. . 102.25 102.50
Banku anst: węg. 4 '/a p r  99.90 100.70
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 prc  101.— — .—
„ ‘ „ „ „ wyl. 4>/, pr. . 100.40 101.40

» „ „ w 41 1. wyl.
po 4 prc.................................................... 97.50 98.—

5. ObHgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4•/„ 100.— 100.70

po 100 zł. „ 1877 „ 100.— 100.20
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/a p r...................................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —.—

plącą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.60 89.—
z r. 1884 . . . 9 6 . -  96.70
z r. 1866 . . . — _____
z r. 1872 . . . _ _

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.20 106.— 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 145.— 146.—

6 . Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.75 199 25
Clarego po 40 zł. m. k...............................  59. - .  60.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 143.— 144.50
Keglewieha po 10 zł. m. k ............................ ._ _.__
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.75 26.26 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 25.— 26 .- 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 65.— 66 —
Palfiego po 40 zł. m. k ............................... 57.50 58’50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.25 18.75 
„  ? » węg „ po 5 zł. 13.— 13.25
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w...................................................................
Salma po 40 zł. m. k .............................. • 74. _  74 50
St. Genois po 40 zł, m. k............................71 .-- 72.'—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) —.— —.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 144.— 147.— 

,, „ po 50 zł. a. w. . . 71.— 75!—
W aldsteina po 20 zł. m. k .......................... 49. _  51 _
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . . —.—

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n .............................. ._______
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . ___
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . .  . 
Hamburg za 190 marek w. p. n. . .  . —
Londyn za ft. szt........................................  124.70 124.95
Paryż za 100 fr ...............................  49.52 6— 49.57 5—

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon.............................. 5 8 7   5 gęp 

„ pełnej w a g i .......................... S M . —  5 .86—
K o ro n a .................................................... ... .......-_ __ _____
20- f r a n k ó w k a ............................... . .9 .9 1 5 -  9.92 5—.—
Rosyjski p ó łim p ery a ł.............................  ._■_____
Talar z w ią z k o w y ................................. •_____' _____
S r e b r o ................................................—.—•_________  '_

Licytacye.
L. 123 78 (1903 2 - 8 )

Opróżniona hurtow na sprzedaż m ate- 
ryałów tytoniowych w Rynku głównym w 
Krakowie obsadzoną zostanie w drodze pu­
blicznej konkurencyi.

Z powyższą sprzedażą połączane je s t 
także sprzedaż m ateryałów  stem plow ych od 
5 zł. na  dół.

Potrzebne m ateryały  tytoniowe m ają 
być pobierane w c. k. fabryce tytoniu w 
Krakowie, zaś m ateryały stemplowe w c. k. 
głównymJUrzędzie podatkowym w Krakowie.

Do poboru m ateryałów  tytoniow ych w 
powyższej hurtow ni przydzieleni są trafi- 
kanci w 35 miejscowościach. W roku 1893 
wynosiła hurtow na sprzedaż m ateryałów ty ­
toniowych sumę 593.672 zł. 78 ct. drobna 
sprzedaż sum ę 53.728 zł. 02 ct., a sprzedaż 
dla wojska 10.111 zł. 9 4 1/* ct. czyli razem 
657.512 zł. 74 ct., zaś obrót w m ateryale 
stemplowym wynosił sumę 27 977 zł. 29 ct.

Chcący się ubiegać o powyższą h u r­
townię winni wnieść pisem ną ofertę na ręce 
c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w K ra­
kowie najdalej do dnia 6 kw ietnia 1894 go­
dziny 2 po południu.

Do oferty należy dołączyć ty tu łem  wa-

dyum kwotę 500 zł. oraz świadectwo pełno- 
letności i moralności.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w K ra ­
kowie w godzinach urzędowych oraz w kance- 
laryach Nadzorów straży krakowskiego okręgu 
skarbowego.

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu.
Kraków, 16 m arca 1994.

L. 10266 (1870 2 - 3 )
W  tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano daia 16 kw ietnia 1894 po­
wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 15 maja 
1894 nawet poniżej takowej, licytaeya po­
łowy realności 1. 88 w edług wyk. hipot. 
322 gm. kat. Delejów N azarego Korpana w 
połowie własnej, na  rzecz A ndrusia Anto 
niuk pto 19 zł. 36 et. a. W 

Cena wywołania 275 zł.
Wady urn 27 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanaw ia się kuratorem  dr. Tytusa P rze­
smyckiego c. k. notaryusza w Haliczu.

C. k. Sąd powiatowy.
Halicz, dnia 11 listopada 1898.

L. 353 (1875 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w W iśniczu prze­

prowadzi dnia 19 kw ietnia i 22 maja 1894 
przymusową sprzedaż realności Iwb. 99 ks. 
g runt, gminy Rozdzielę górne objętej, d łu ­
żnika S tanisław a Stachonia własnej, na rzecz 
J e tty  Półek pto 35 zł. z pn.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Reszta warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania do przejrzenia w reg istra ­
turze.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
e k. notaryusz A leksander Runge w Wi­
śniczu.

W iśnicz, 25 czerwca 1893.

L. 8865 (1867 2 —3)
W dniach 24 kw ietuia 1894 i 25 maja 

1894 każdym razem  o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym  c. k. 
sądzie przymuso wa sprzedaż w drodze publi­
cznej lieytacyi realności w księdze g run to ­
wej dla gm iny katastra lnej Posiecz na imię 
dłużnika Leiby Sandla zapisanej, wyk. hip. 
1. 138, 2646 w całości i whi. 169 w jednej 
trzeciej objętej, w Posieczu położonej, w celu 
śeiągnięcia 800 zł. a. w. z pn. na rzecz 
Dawida M ahr.

Cena szacunkowa wynosi 518 zł., a wa­

dyum 51 zł. 80 ct. a. w.
Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­

cunkowej, realność powyższa na ostatnim  te r ­
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie 

Resztę warunków licytacyjnych i p ro ­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć m o­
żna w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy. 
Boborodczany, dnia 23 lutego 1894.

L. 2105 (1877 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Mielcu zawiadamia, 

że celem zniesienia spółw łasności pomiędzy 
Wojciechem Kusiem i Zofią W itkową i innym 
odbędzie się dnia 20 kw ietnia 1894 i dnia 
1 czerwca 1894 każdym razem o 10 rano 
w gm achu sądowym licytacyjna sprzedaż 
realności objętej wykazem 1. 304 gm iny 
Tuszów.

Cena wywołania wynosi 245 zł. a wa­
dyum 211 zł. a. w.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Jezierski w Mielcu.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków lieytacyi przejrzeć można 
w reg istra tu rze  sądowej.

Mielec, dnia 26 lutego 1894.
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L. 9108 (1898 2 — 3)

C. k. Sąd powiatowy w Rym anow ie po­
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
w ierzytelności W ładysław a Chm ielew skiego 
w kwocie 120 zł. a. w. odbędzie się dnia 28 
m arca 1894 i dnia 2 m aja 1894 każdym ra ­
zem o godzinie 9 rano w tym  sądzie egze­
kucyjna publiczna sprzedaż całej realności 
1. wyk. h ip. 197 księgi grunt, gm iny Polany 
surowiczne objęte) Iw ana Prysłasza w łasnej.

Cena wywołania wynosi 200 zł. a. w.
W adyum  10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tus. reg i- 
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 7 lu tego 1894.

L. 1428 (1872 S - S )
C. k. Sąd powiatowy w M ielcu podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie w ierzy­
telności Kasy oszczędności m iasta Tarnowa 
w kwocie 408 zł. 50 ct. z należytościam i 
dodatkowemi, dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna realności whl. 75 gm. Kliszow.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym  w dwóch term i­
nach  a m ianowicie w dniu 6 kw ietnia 1894 
i w dniu 11 maja 1894 każdym razem  o 
godzinie 10 przed południem.

Cenę w ywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa, 3228 zł. 74 ct. poniżej której 
w term inie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie.

W drugim  term inie nastąp i sprzedaż 
za jakąkolwiek wyżej ofiarowaną cenę.

W adyum  przy licytacyi złożyć się m a­
jące  wynosi 828 zł. a. w.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w reg istra- 
turze sądu powiatowego w Mielcu.

M ielec, 12 lu tego 1894.

L. 541 ' Q 868 2— ?)
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisuje 

celem ściągnięcia od Maksyma Nowosada 
sumy 200 zł. a. w. z pn. przymusową pu­
bliczną lieytacyę 1/3 części realności w Chło- 
piatynie położonej, wyk. hip. 1. 64 księgi gr. 
gm . katastralnej C hłopiatyn objętej, dłużnika 
Maksyma Nowosada własnej, na dzień 11 
kw ietnia 1894 i na dzień 11 m aja 1894 
zawsze o godzinie 10 rano w tu t. sądzie.

Cena w ywołania 1197. zł. 661/* ct. aw.
W adyum 119 zł. 80 ct. a. w.^
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceDy wywołania, na 
drugim i poniżej takowej.

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hip. egzekwowanej realności można 
przejrzeć w tus. registraturze.

K urator niewiadom ych wierzycieli dr. 
J a n  Kuryś w Bełzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 26 stycznia 1894.

L. 5188 (1681 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że w tymże odbędzie się celem  zaspo­
kojenia w ierzytelności Józefa Izaaka w kwo­
cie 50 zł. w. a. z pn. egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności wyk. hipotecznym  1. 108 
gm iny Średnia objętej, dłużnika Szymona 
S itnika własnej dnia 25 kw ietnia 1894 i 
dnia 25 m aja 1894 każdym razem  o godzi­
nie 10 rano.

Cena wywołania 200 zł.
W adyum 20 zł.
Resztę warunków sprzedaży, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania tej rea l­
ności można przeglądnąć w reg istra turze te ­
goż sądu. .

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono p. W łodzim ierza 
W itoszyńskiego c. b. notaryusza w Dubiecku.

Dubiecko, dnia 20 listopada 1893.

L. 13657 (1678 2 - 3 )
Dnia 25 kwietnia 1894 i dnia 30 maja 

o godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprze­
daż realności wyk. hip. 1. 239 ks gr. gm. 
Brzesko i połowy realności lwh. 34 ks. gr. 
gm. Jasień  objętych Mojżesza Grosslera 
względnie jego nieobjętej masy spadkowej 
w łasnych na rzecz E lli Feldbrauch  z Brzeska 
celem  zaspokojenia sumy 200 zł. w. a. z pn.

Realności powyższe sprzedaw ane będą 
pojedynczo.

Cena wywołania realności w Brzesku 
480 zł., zaś połowy odnośnej realności w 
Jasien iu  250 zł.

W adya 48 zł. i 25 zł. odpowiednio do 
tego, k tórą z dwóch wspom nianych real­
ności licytować się będzie.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
reg istra tu rze. . . .

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
ustanow iony adw. dr. P io tr Górski w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy
Brzesko, 10 stycznia 1894.

sądowym przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 16 w Głogoczowie położonej, we­
dług whl. 11 ks. g r. tejże gm iny objętej, 
M ichała Syrka własnej, na rzecz Tom asza i 
W iktoryi Bujasów o 120 zł. a. w.

Cena w ywołania 2150 zł. a. w.
W adyum  215 zł. a. w.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w reg istra turze sądowej.
Myślenice, d. 22 lutego 1894.

L. 5418 (1755 2— 3)
W  dniach 20 kw ietnia i 25 m aja 1894 

o godzinie 10 rano przymusowo! sprzedaną 
będzie realność hipoteczna w Hussowie poło­
żona lw. 58 ks. gruntowej tejże gm. objęta, 
egzekuta Bartłom ieja G argały w łasna na 
zaspokojenie pretensyi Perli A p ter w kwocie 
34 zł. 40 ct.

Cena szacunkowa wynosi 930 zł. 43 et.
W adyum  3 zł. 40 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
reg istra turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Ł ańcut, 18 sierpnia 1893.

L. 7903 (1863 2 —3)
Celem zaspokojenia w ierzytelności kasy 

oszczędności w Tarnow ie w kwocie 60 zł. 
z pn. przeprowadzi c. k. Sąd powiatowy w 
Tuchowie w zabudowaniu sądowem egzeku­
cyjną lieytacyę 1/3 części realności lwh. 48 
i połowy realności lwh. 49 ks. gr. gm. kat. 
Piotrkowice objętej, Tomasza W ichra w ła ­
snych w dniach 25 kwietnia 1894 i dnia 
23 m aja 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 1/3 części realności 
lwh. 48 ks. gr. gm. kat. Piotrkowice objętej, 
wynosi kwotę 63 zł. 33 ct., a wadyum 6 zł. 
30 ct., połowy zaś realności lwh. 49 w P io tr­
kowicach objętej.

Cena wywołania stanowi kwotę 400 zł.
W adyum  40 zł.
Na pierwszym term inie sprzedaż nastąp i 

tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim  i poniżej.

K uratorem  dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano­
wiony został Zygm unt Goyski z Tuchowa.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszo sądowej reg istra turze.

Tuchów, dnia 20 lutego 1894.

L. 9207 (1S15 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w M yślenicach 

podaje do powszechnej w iadom ości, że w 
dniu 20 kw ietnia 1894 i 21 m aja 1894 o 
godzinie 10 rano odbędzie się w gm achu

„Gazeta Lwowska” Nr. 65 z

L. 8974 (1376 2 - 3 )
Dnia 24 kw ietnia i 15 m aja 1894 ka­

żdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym  sądzie publiczna 
przymusowa licytacya 1/4 części realności 
w edług wykazu hipotecznego 1. 804 księgi 
grunt. gm. Rozdołu Josla Zauma, względnie 
tegoż masy spadkowej w łasnej, celem zaspo­
kojenia wierzytelności Edm unda Opulskiego 
i Josla L ichtgorna w kwocie 500 zł., 37 zł. 
58 ct., 250 zł., 306 zł., 30 zł ,i 60 zł., 250 
zł. 1000 zł., 273 zł. i 1000 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 2145 zł.
Wadyum 218 zł. 50 ct.
Na pierwszym  term inie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim  zaś term inie także 
niżej takowej.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono pana Franciszka 
Szydłowskiego z Rozdołu.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 13 grudnia 1893.

L. 32743 “  (1651 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

w Przem yślu podaje do powszechnej wiado­
mości, że w sprawie egzekucyjnej gal. Za­
kładu kredytowego ziemskiego w likwidacyi 
we Lwowie przeciw W asylowi Kowalskiemu 
synowi Jan a  o zapłacenie kwoty 300 zł. 
odbędzie się dnia 24 kw ietnia 1894 i dnia 
29 m aja 1894 każdym razem  o godzinie 10 
przed południem  w biurze Nr. 20 przymu­
sowa sprzedaż realności pod ). 120 w Nowo­
siółkach położonej, wykazem hipotecznym
1. 198 tejże gminy objętej, dłużnika W asyla 
Kowalskiego własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 800 zł.
W adyum  zaś 10°/o tejże.
K uratorem  wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw\ dr. Dolińskiego) w Prze­
myślu z substytucyą adwokata dr. Czay- 
kowskiego.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny  można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Przem yśl, 27 grudnia 1893.

L. 12341 (1173 2 - 8 )
Celem zaspokojenia pretensyi Rady po­

wiatowej w Nisku jako D yrekcji funduszu 
kasy pożyczkowej w kwocie 33 zł. 48 ct. 
po potrąceniu upłaconyeh 11 zł. 83 et. od­
będzie się w tutejszym  sądzie w dniu 25 
kw ietnia 1894 i w dniu 25 m aja 1894 o 10 
godzinie rano licytacyjna sprzedaż czterech 
ósmych części realności lwh. 61 gm. Nisko 
obecnie Leiby i Rosy Knopferów własnej.

I Cena wywołania 200 zł.

tłnia 21 marca 1894.

W adyum  20 zł. 
j D la nieznanych z m iejsca pobytu wie­

rzycieli ustanowiono kuratorem  adw okata dr. 
Rothblum a w Nisku.

Resztę warunków m ożna przejrzeć w 
tutejszo-sądowej registraturze.

Nisko, dnia 1 lutego 1894.

L. 3950 (1024 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

zawiadam ia, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności kasy gminnej pożyczkowej m iasteczka 
Bobowy w kwocie 88 zł. 25 ct, z przynale- 
żytościami odbędzie się w tutejszym  sądzie 
licytacya realności wykazem 331 ks. grunt, 
gm. Bobowa objętej, dłużnika Ja n a  Siobo- 
wieża własnej, w dwóch term inach  m iano­
wicie w dniu 25 kw ietnia 1894 i w dniu 
25 m aja 1894 każdym razem  o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanow i wartość sza­
cunkowa 300 zł.

W adyum wynosi 30 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć m o­
żna w tu t. sądowej reg istra tu rze.

Dla wierzycieli z nazw iska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ- 
rzyby uzyskali prawo zastaw u na pomienio- 
nej realności po dniu 15 sierpnia 1898 r. 
ustanowiono kuratorem  p. M ichała Huzę 
z Ciężkowic.

Ciężkowice, dnia 15 sierpnia 1893.

L. 13614 (1777 2— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się zawsze o godzinie 10 rano dnia
24 kw ietnia 1894 tylko powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 25 m aja 1894 naw et 
f oniżej takowej licytacya a) całego ciała 
hip. 1. 255, b) połowy ciała hip. wyk. 110
ks. gr. gm. Nowosiółki dłużnika Ilka  K a­
czora w łasnych, na rzecz Mojżesza Berezy.

Cena wywołania ciała hip. ad a) wy­
nosi 164 zł. 65 ct., ad b) 373 zł. 91 ct.

W adyum ad a) 16 zł. 47 et., ad b) 
37 zł. 39 st.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
w yciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych po dniu 1-go 
grudnia 1893 wpisanych, ustanaw ia się ku­
ratorem  pana Karola Jab łońskiego  ze sub­
sty tucyą p. Jan a  R eicherta z Buska.

Busk, 31 grudn ia  1898.

L. 13170 (1524 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Limanowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 480 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz A braham a 
R inglera w tutejszym  sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości whl. 13 gm. kat. Mako- 
wica objętej, solidarnej dłużniczki Małgorzaty 
Matlągowej własnej , w dwóch term inach  
mianowicie dnia 23 kw ietnia i 21 m aja 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra tu ­
rze sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Tomarz Krudzielski w Limanowy. 

Wadyum. wynosi 65 zł.
O. k. sąd powiatowy 

Limanowa, dnia 27 stycznia 1894.

L. 11822 (1523 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w l.imanowy za­

w iadam ia, iż celem zaspokojenia sumy 35 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Józefa M endla 
E isena w tutejszym  sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 52 gm. Laskowa 
objętej, dłużnika Paw ła Twaroga własnej, 
w dwóch term inach mianowicie dnia 23-go 
kw ietnia i 21 m aja 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg is tra ­
turze sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Tomasz Krudzielski.

W adyum wynosi 88 zł. 50 ct.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 27 stycznia 1894.

L. 13312 (1720 2 - 3 )
W spraw ie egzekucyjnej stowarzyszenia 

W zajemna Pomoc w Podgórzu przeciw Wa­
lentem u Sewerynowi o 80 zł. aw. odbędzie 
się w tutejszym  sądzie w dwóch term inach 
to j e s t : dnia 20 kw ietnia 1894 i dnia 21 
m aja 1894 zawsze o godzinie 10 przed po­
łudniem  przymusowa sprzedaż realności pod 
lwh. 25 w Kosocicach położonej.

Cena szacunkowa wynosi 310 zł. 25 ct.
W adyum  32 zł. aw.
W arunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

je s t adw. dr. Peiper.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 24 listopada 1893.

się w tutejszym  sądzie publiczna lic y ta c ji  
połowy realności dłużnika Wolfa B eitlera 
w łasnej pod lkons. 44 w Jarosław iu na K ra­
kowskim położonej, ciała tabularnego  nie 
stanowiącej, na zaspokojenie pretensyi ks. 
Tomasza Oleksińskiego w kwocie 100 zł. a. 
w. z pn.

Cena wywołania 1815 zł.
Wadyum 181 zł. 50 ct.
Przy drugim  term inie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. N ebenzahla z J a ­
rosławia.

Protokół zastawniczego spisana i osza­
cowania, oraz bliższe w arunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław , B lutego 1893.

L. 15970 (1713 2— 3)
W dniach 20 kw ietnia 1894 i 25 m aja 

1894 każdym razem o godz. 10 rano odbędzie

L. 18957 (1853 2 - 3 )
Von dem k. k. B ezirksgerichte in Snia- 

tyn wird in der Executionssache des M arkus 
W eissm ann gegen Pet.ro Czepyka peto 100 fi. 
ó. W. c. sc. zur Yornahm e der óffentlichen 
F eilb ie tung  des euf 151 fi. o. W. geschatz- 
ten  G rundbuchskórpers der E inl. Zl. 163/4 
der Gemeinde Sniatyn der 20 April 1894 
ftir den ersten und der 21 Mai 1894 fiir 
den zweiten Term in jedesm al um 10 U hr 
fru i im G erichtsgebaude m it dem bestim m t, 
dass diese R ealita t, w enn fur sie bei dem 
ersten Term ine n ich t w enigstens der Schat ■ 
zungsw erth zu e rhalten  wiirde, bei dem 
zweiten Term ine auch un ter dem selben je- 
doch n ich t un ter zwei D ritte l die Schatzungs- 
w erthes veriiussert w erden wiirde.

Das Vadium b e trag t 10 Prc. des Schat- 
zungswerthes.

Die K auflustigen konnen das Schat- 
zungsprotokoll, den G rundbuchsauszug, so 
wie die Feilb ietungsbedingnisse in der Re- 
g istra tu r des hiesigen G erichtes einsehen.

Dessen die In teressen ten  und die nicht 
bekannten G laubiger zu H anden des Cura- 
tors A drokaten Dr. Schafer in Sniatyn ver- 
standigt werden.

Sniatyn, den 16 F eb ru ar 1894.

L. 13125 (1194 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy podaje do wiado­

mości, że w spraw ie egzekucyjnej Nowosą­
deckiej kasy oszczędności przeciwko E leo­
norze Małkowczykowej pto 3000 zł. odbę­
dzie się w dniu 24 kw ietnia 1894 i na dniu 
22 m aja 1894 o 10 rano w gm achu sądo­
wym publiczna sprzedaż posiadłości 1. wyk. 
hip. 616 gm iny S tary Sącz Eleonory M ał­
kowczykowej własnej.

Cena wywołania 8018 zł.
W adyum  1000 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
S tary  Sącz, 2 stycznia 1894.

L. 8749 (1810 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 

do publiczej wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Kołodziejowie położonej, wedle 
wyk, bipot. 100 w całości a wedle wykazu 
hip. 69 w 1/13 części tejże gm. Kołodziejów 
dłużnika Jakim a Dworniaka własnej, na za­
spokojenie pretensyi M ichała Ciurka w kwo­
cie 145 zł. dnia 16 kw ietnia i 15 m aja 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano a to na 
pierwszym term inie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim  zaś i poniżej tako­
wej za jakąkolw iekbądź cenę.

W adyum wynosi 65 zł. 62 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabu larny  i akt oszacowania można w tnc. 
reg istra turze przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia sąd dla wierzycieli, 
którym by uchw ała licytacyjna przed term i­
nem  z jakiegokolwiekbądż powodu doręczoną 
być nie mogła lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 3 wrze­
śnia 1893 do tabuli weszli, kuratorem  dr. 
Tytusa Przesmyckiego w Haliczu i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i 
ustanowieniu dla nich  kuratora niejszem za­
wiadamia.

Halicz, dnia 12 września 1893.

L. 11381 (1808 3 - 3 )
W  dniach 16 kw ietnia 1894 i 18 maja 

1894 każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Katarzyny Orszulakowej w kwocie 600 zł. 
publiczna licytacya realności pod NC. 64 w 
Białej 1. wykazu hipotecznego 64 księgi gr. 
gminy B iała objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1900 zł.
W adyum 190 zł.
Resztę warunków  przejrzeć można w  

tutejszym  sądzie.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

jak  również niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych a mianowice spad­
kobierców ś. p. Jędrzeja Sklarczyka i Józefa 
Bentscha ustanowiony jest adwokat tutejszy 
dr. Reich.

Tymże ostatnim  poleca się, aby się do 
przepisu §. 512 u. s. zastosowali.

C. k. Sąd powiatowy.
B iała , dnia 28 lutego 1894.
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L. 4786 (1684 3 - 3 )

0 . k. Sąd powiatowy w Krościenku o- 
głasza, że w spraw ie egzekucyjnej m asy 
śp. A leksandry Obertan przez kuratora Ig n a­
cego O bertana przeciw Aleksem u vel Lesz­
kowi N awalanem u pto 119 zł. w. a. z pn. 
przedsięweźmie egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną lieytacyę 2/8 części ciała lwh. 34, 
16/720 części ciała lw h. 35, 8/34 części 
ciała lwh. 36, 4/12 części ciała lwh. 37, 
360/8640 części ciała lwh. 205 księgi gr. 
gm iny kat. Czarna woda wraz z ich przyna- 
leżytościami dłużnika Aleksego re i Leszka 
N aw alanego w łasnych, na dniu 17 kw ietnia i 
15 m aja 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 403 zł. 70 ct.
W adyum 43 zł.
W arunki licytacyjne i akt oszacowania 

w registraturze sądowej do przejrzenia.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

c. k. notaryusz M arceli Gorączko w Kro 
ścienku.

Krościenko, 28 listopada 1893.

mieni nie byli do rąk  kuratora adw. dr 
Aichmtlllera w Stryju.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 26 stycznia 1894.

L. 816 (1689 3 - 3 )
W  lokalu c. k. Sądu powiatowego w 

Tyśmienicy odbędzie się licytacya 1/6 części 
realności 1. wyk. hipot. 221 gminy katastr 
Miłowanie położonej, z | m iejsca pobytu n ie­
wiadomego B artłom ieja D racza vel Draczyń- 
skiego w łasnej, w celu wydobycia wywal­
czonej kwoty 8 zł. 50 ct. z pn. na rzecz 
M alwiny W arguły  na dniu 17 kw ietnia 1894 
i 17 m aja 1894 zawsze o godzinie 10 przed 
południem .

Cenę wywołania stanowi kwota 40 zł.
W adyum  4 zł.
K uratorem  Bartłom ieja Draezyńskiego 

ustanowiono adw okata dr. Słotw ińskiego w 
Tyśmienicy.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tus. registraturze przejrzeć.

Tyśm ieniea, 24 stycznia 1894.

L. 925 (1690 3 - 3 )
W  dniach 17 kwietnia i 17 maja 1894 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 
1. w. h. 127a położonej w W ojniczu wedle 
lwh. 127 ks. gruntow ej gm iny katastralnej 
W ojnicz, F ranciszka Kijowskiego własnej, 
na  rzecz Andrzeja Niedzielskiego pto 215 zł. 
51 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 1200 zł.
W adyum 120 zł,
Resztę warunków przejrzeć można w 

reg istra tu rze  tutejszej.
K uratorem  dla niewiadom ych wierzy­

cieli ustanowiono dr. B artm anna c. k. not. 
w W ojniczu.

Wojnicz, dnia 14 lutego 1894.

L. 821 (1759 8 -
C. k. Sąd powiatowy przeprowadzi na 

rzecz firmy „Georg N eid linger“ peto 44 zł, 
93 ct. publiczną egzekucyjną sprzedaż 8/30 
części posiadłości 1. wyk. 884 w Starym 
Sączu i 16/30 części posiadłości 1. wyk. 885 
w Starym  Sączu dłużnika - Józefa Stodoły 
w łasnych a to w dwóch term inach  t. j. na 
dniu 18 kw ietnia 1894 i w dniu 16 maja 
1894 o 10 rano w gm achu sądowym.

Cena wywołania 81 zł. 60 ct. co do 
pierwszego przedmiotu, a co do drugiego 
213 zł. 40 ct.

W adyum  30 zł 
Resztę warunków licytacyjnych, w yciąg  

hipoteczny i ak t oszacowania przejrzeć mo- 
żnna w registraturze.

S tary Sąez, dnia 20 lutego 1894.

L. 1195 (1746 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy m iej.-deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
13 ra t po 8 zł. i 5 zł. 51 ct. w. a. z pn. 
licy tacyą realności małol. M arcina Bauera 
własnej, wyk. hipot. 38 gm iny Zboiska obję­
tej, na dzień 19 kwietnia 1894 i na dzień 
17 m aja 1894 zawsze o godzinie 10 rano 
w biurze III.

Cena wywołania 455 zł.
W adyum  45 zł. fiO ct.
Na pierwszym term inie realność nabyć 

można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim  i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot. przejrzeć można w tus. reg istra turze.

K urator niewiadom ych wierzycieli adw. 
dr. Łoziński.

Lwów, 16 lutego 1894.

L. 15405 (1542 3 - 3 )
W spraw ie egzekucyjnej Justyny Mo­

skal przeciw Hryciowi reete  Hryhorowi Zu- 
hajewiczowi o zapłacenie 500 zł. odbędzie 
się publiczna egzekucyjna sprzedaż i |6  części 
realności dłużnika wykaz hipot. 542 gm iny 
Serafince objętej, w dwóch term inach dnia 
19 kw ietnia i dnia 38 m aja 1894 o 9 godz. 
przed południem  w sądzie tutejszym.

Ceną wywołania 183 zł. 33 ct.
W adyum 18 zł. 33 ct.
Na pierwszym term inie sprzedaną zo­

stanie 1/6 część realności za cenę szacunko­
wą lub wyżej a na drugim  naw et niżej ceny 
wywołania.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 2 stycznia 1894.

L. 5575 (1844 8— 3)
W dniach 12 kw ietnia 1894 i 16 maja 

1894 o godzinie 10 rano odbędzie się w c. 
k. sądzie powiatowym w Niemirowie publi­
czna sprzedaż połowy realności 412 i poło­
wy z 1/3 części whl. 414 ks. gr. gm. Rad- 
ruż objętyeh Antoniego H am ilka w łasnych 
na zaspokojenie pretensyi Sem ka Bohusza w 
kwocie 30 zl. z pn.

Cena wywołania połowy realności w hl. 
412 je s t 349 zł. 50 ct., a połowy z 1/3 cz. 
realności whl. 414 jest 29 zł. 16%  ct.

W adyum co do pierwszej realności 
34 zł. 95 ct. a. w., a co do drugiej 2 zł. 
90 ct. czyli razem  37 zł. 85 ct.

A kt oszacowania, w yciąg tańularny i 
resztę w arunków licytacyjnych przejrzeć m o­
żna w reg istra tu rze  sądu powyższego.

Dla niewiadomych z życia i m iejsca 
pobytu w ierzycieli ustanaw ia się kuratorem  
Stefana Tarnaw skiego z Radruża.

C. k. Sąd powiatowy.
N iem irów , 9 grudnia 1894.

Nkons. 191 wyk. hip. 1. 191 gm, katastr. 
Howiłów wielki objętej.

Cena wywołania poniżej której rea l­
ność ta  na pierwszym term inie sp rzedaną 
nie będzie wynosi 245 zł.

Wadyum 24 zł. 50 ct. a. w.
Bliższe w arunki przejrzeć można w re ­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 28 

lipca 1893 praw a zastaw u uzyskali, lub 
którym by uchw ała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanaw ia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ac 
aetum  c. k. notaryusza Felicyana Polań 
skiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 11 grudnia 1893.

w
W adyum  19 zł. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można 

reg istra turze tutejszej.
K uratorem  dla niewiadom ych wierzy­

cieli ustanowiono p. adw. dra. W iktora Ku­
trzebę w Jordanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów , dnia 3 m arca 1894.

L. 14323 (1900 1 -
O. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Dawida Rosenhek, Berła B einischa i Feigi 
R iesenberg a to 6 ra t pożyczkowych po 18 
zł, odbędzie się dnia 11 kw ietnia 1894 i dnia 
11 maja 1894 zawsze o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużniczych

a) wyk. h ip. 49 M ikołaja, Jakow a 
Jurka Hładezuków,

b) wyk. hip. 50 Andrzeja H natiuka
c) wyk. h ip . 51 Semena M ełnyczuka 

księgi gruntowej gm iny katastralnej Oleszków 
objętych.

Cena wywołania ad a) 270 zł., ad b) 
35 zł., ad c) 340 zł.

W adyum  ad a) 27 zł., ad b) 3 zł. 50 
ct., ad c ) 3 4  zł.

W yciąg tabularny , .protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych przej 
rzeć możaa w aktach tutejszo-sądowej regi 
stratury .

O. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, dnia 30 stycznia 1894.

L. 9924 (1807 8— 3)
W adowicki c. k. Sąd powiatowy miej.- 

delegowany ogłasza, iż celem zaspokojenia 
należytości powiatowej kasy oszczędności w 
W adowicachj w kwocie 262 zł. 50 ct. z pn. 
odbędzie się w gm achu sądowym 19 kw ie­
tn ia  i 31 m aja 1894 każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna licytacya realności pod 
lk. 66 w Barw ałdzie średnim  objętej wyk 
h ip. dla tejże gm iny 1. 99 Jan a  i W iktoryi 
B uckich własnej.

Cena wywołania 1244 zł. 47Vb ct.
W adyum  125 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
W adowice, 30 stycznia 1894.

L. 28343 (1852 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Ch. 

Lanoles i syn w kwocie 143 zł. z pn. zo­
stan ie  obciążoną w ierzytelnością tą  suma 
725 zł. ciążąca na rzecz Anny czyli Ghany 
G ittli Ollerowej w stanie biernym  realności 
pod lk. 113 w Stryju położonej, wyk. hipot. 
1. 851 księgi gruntowej gm. m iasta Stryja 
objętej, A rona Ollera własnej, w ck. sądzie 
powiatowym w Stryju dnia 16 kw ietnia 1894 
i 17 maja 1894 o godzinie 10 przed połu­
dniem na pierwszym term inie tylko wyżej 
lub za cenę w ywołania w kwocie 725 zł., 
na drugim zaś i poniżej tejże sprzedaną. 

W adyum wynosi 72 zł. 50 ct,
O tern zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzyby po dniu 6 sierpnia 1893 praw a rze­
czowe do sprzedać się mającej wierzytelności 
nabyli, lub którzyby o licytacyi zawiado-

L. 13176 (1856 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
D awida Rozenheka, Berła Beinisch i Feigi 
R iesenberg a to 16 ra t po 5 zł. 89 ct. od­
będzie się dnia 11 kwietnia 1894 i dnia 11 
m aja 1894 zawsze o godzinie 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Iwana 
H natiuka P e tra  w łasnej, w. h. 1. 59 gminy 
Oleszków objętej.

Cena wywołania kwota 369 zł.
W adyum 36 zł. 90 ct.
W yciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę w arunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury .

Zabłotów, dnia 30 stycznia 1894.

L. 2022 (1839 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia w ierzytelności Kalm ana Kleina 
do Jędrzeja A ugusiynka w kwocie 100 zł. 
z przynależytościam i odbędzie się w tutej­
szym sądzie w dniach 12 kw ietnia 1894 i 
10 maja 1894 o godz. 9 rano egzekucyjna 
licytacya połowy realności pod lwh. 73 w 
Zagórzu położonej dłużnika własnej.

Cena w ywołania 261 zł.
W adyum  26 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze."
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

adw okat dr. K rem er, z substytucyą adw. dr. 
Gaszyńskiego.

Chrzanów, dnia 17 lutego 1894.

L. 9514 (1912 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńeach 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
3 ra t pożyczkowych po 6 zł. 67 ct. i reszty 
kapitału  58 zł. 22 ct. w. a. z pn. na rzecz 
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie od­
będzie się dnia 4 kw ietnia 1894 i .9 maja 
1894 o godzinie 10 przed południem  w tut. 
sądzie egzekucyjna sprzedaż realności dłu- 
żniczki Jag i z Szezawurskich Muzyczka pod

L. 332 (1898 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze 

>rowadzi w budynku sądowym dnia 23-go 
kwietnia i dnia 21 m aja 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano, celem zaspokojenia wie 
rzytelności E liasza Hoffmana w kwocie 300 
zł. z pn. publiczną lieytacyę realności Hudesy 
Bergerowej w łasnej, lwh. 97 gm. katastr. 
Spytkowice objętej.

Cena wywołania 500 zł.
W adyum  50 zł.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

dr. Karol B iegański adw. w Zatorze.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne przejrzeć można w reg i­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Zator, dnia 16 lutego 1894.

L. 4778 (1564 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 25 kw ietnia 1894 i 
dnia 25 m aja 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym  sądzie e- 
gzekucyjna publiczna sprzedaż 13/108 części 
realności lwh. 248, 1/16 części realności 
lwh. 328 i 1/4 części realności lwh. 330 ks. 
gr. gm iny Teodorówka objętych w łasnością 
W ojciecha Sysaka będących, celem zaspoko­
jen ia  wierzytelności wekslowej Józefa Salza 
w kwocie 60 zł.

Cenę wywołania stanowi kwota 381 zł. 
W adyum kwota 38 zł. 10 ct.
W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i dalsze w arunki można przejrzeć w tu ­
tejszej reg istra turze.

C. k. Sąd powiatowy 
D ukla, dnia 5 grudn ia  1894.

L. 5228 (1210 1 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia w ierzytel­
ności Józefa' Sm iertki w kwocie 25 zł. z 
przynależytościam i odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytacya połowy realności wykazem 
67 księgi gruntowej gm iny Bruśnik objętej, 
dłużnika W ojciecha G nutka w łasnej w 
dwóch term inach mianowicie w dniu 25 
kw ietnia 1894 i w dniu 25 m aja 1894 ka 
żdym razem  o 10 przed południem.

Ce ę wywołania stanowi w artość sza­
cunkowa 52 zł. 50 et, wa.

W adyum  wynosi 6 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyeiąg hipoteczny przejrzeć mo­
żna w tus, registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i m iejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych, którzy­
by uzyskali prawo zastawu na pomienionej 
realności po dniu 7 listopada 1893 ustana­
wia się kuratorem  p. M ichała Eustaehiew i- 
cza z Ciężkowie.

Ciężkowice, dnia 6 listopada 1893.

L. 13429 (1874 1— 3)
Dnia 25 kw ietnia 1894 i dnia 6 czer­

wca 1894 o godz. 1 0 -tej rano, odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod Nr. 309 w Zadnie- 
szówce w sprawie Galic. Zakładu ; kredyto­
wego ziemskiego w likwidacyi przeciw Beili 
z Rosenfeldów 1 sl. P erl 2 Jakób o zapła­
cenie trzech ra t pożyczkowych po 60 zł. aw.

Cen* wywołania wynosi 4700 z ł . ; wa­
dyum 470 zł. Przy pierwszym  term inie real­
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy drugim  także poniżej takowej sprzeda­
ną  będzie.

Resztę w arunków licytacyjnych wolno 
w tutejszej sądowej registraturze przejrzeć. 
Dla niewiadom ych wierzycieli ustanow iono 
kuratorem  dra, Tadeusza Bilińskiego w Ska­
lacie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 10 stycznia 1894.

L - 6847 (1888 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w M ielnicy za­

wiadam ia, iż celem  zaspokojenia sum y 95 
zł. 92 ct. z pn. odbędzie się na rzecz c. k. 
uprz. gal. Zakładu kred. włość, w likwidacyi 
we Lwowie w tutejszym  sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 323 ks. gr. gm. 
kat. Chudykowce objętej dłużniczej masy 
spadkowej po śp. Annie Kieres własnej w 
dwóch term inach, mianowicie dnia 24 kwie­
tn ia  1894 i dnia 25 m aja 1894 każdym ra ­
zem o godzinie 11 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg is tra tu ­
rze sądowej.

Kuratorem  wierzycieli ustanow iony c. 
not. p. Józef Zubek z Mielnicy,

Cena wywołania wynosi 150 zł. 
W adyum wynosi 15 zł.
M ielnica 12 grudnia 1893.

L. 11395 (1889 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sum y 16 zł. 
3 ct., 16 zł. i 265 zł. 6 ct. odbędzie się na 
rzecz Banku krajowego królestw a Galicyi i 
Ldom eryiz W ielkiem księstwem  Krakowskiem 
w tutejszzym  sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości lwh. 99, 886 i 887 ks. gr. gm. 
kat. Uście biskupie objętych dłużników Iw a­
na Toczaka Fedora, Jakow a Toczaka Iw ana 
w łasnych a składających się z parc. bud. 
3772/2, z budynkam i na niej się znajdujące- 
mi i z parc. g rt. 1. 29/1, 31, 64/3, 65/3, 66/3, 
547/2, 979/1, 1164/2, 2466/59, 2757, 2758, 
3107/1, 3151 z przynależytościam i w dwóch 
term inach mianowicie dnia 24 kw ietnia 1894 
i dnia 25 m aja 1894 każdym razem  o go­
dzinie 11 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
ieytacyjnych przejrzeć można w reg istra tu ­

rze sądowej.
Kuratorem  wierzycieli ustanowiony ck. 

p. Józef Zubek.
Cenę wywołania stanowi suma 1000 zł. 
W adyum  wynosi 100 zł.
M ielnica, 10 grudnia 1893.

not.

L. 4781 (1883 1 - 3 )
W  dniach 23 kw ietnia 1894 i 23 m a­

ja  1894 o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tu t. sądzie przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod 1. k. 10 u Bystry położonej 
objętej lw. 5 ks. gr. tejże gm iny Leopolda 
K riegera własnej na rzecz Anny Sedlaczko- 
wej 2 Michlowej o 250 zł. a. w. zpn.

Cena wywołania 182 zł. 50 ct.

11227 (1913 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, że celem zaspokojenia w ierzytelności 
rzeszowskiej kasy oszczędności w kwocie 58 
zł. 87 ct. a. w. z pn. odbędzie się dnia 10 
kw ietnia i 11 m aja 1894 każdym razem  o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż rea l­
ności pod lk. 32 w Leżajsku położonej, we­
dle wh. 25 tejże gm iny P inkasa E ngelberga 
w łasnej.

Cena wywołania wynosi 5000 zł. 
Wadyum zaś 500 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sądowej reg istra turze.
Leżajsk, 29 stycznia 1894.

L. 1444 (1908 1— 3)
W tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 10 kw ietnia 1894 za lub po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 10 m aja 
1894 naw et poniżaj takowej, licytacya rea l­
ności 1. 40 w Jezierzanaeh w edług wyk. 
hip. 55 księgi grunt, gm iny Jeziorzany A nny 
Bilińskiej względnie tejże m asy spadkowej 
własnej na rzecz Berła Schiffmana pto 290 
zł. z pn.

Cena wywołania 1200 zł.
W adyum 120 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

w yciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
g istraturze.

Dla nieznanych i tych którzyby po 
dniu 21 stycznia 1894 na hipotekę weszli 
lub uchw ały licytacyjnej nie otrzym ali wie­
rzycieli hipotecznych, ustanow iony kuratorem  
adw. dr. K om eriner w Borszczowie.

Borszczów, dnia 8 lutego 1894.



L. 12184 (1916 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

spra ,-ńe Leiby Bergm ana przeciw A nnie Sło- 
niowskiej pto 20 zł. 85 ct. z pn. ogłasza 
przymusową lieytacyę 4/8 części realności 
wykazem hip. 432 ks. gr. Demycze objętej 
dłużniczki Anny Słoniowskiej w łasnej na 490 
zł. oszacowanej w dniach 11 kw ietnia 1894 
i 1 maja 1894 każdym razem  w sądzie o 
godzinie 10 przed południem  odbyć się m a­
jącą a to na pierwszym  term inie tylko wy­
że.] lub za cenę szacunkową, zaś na drugim  
także niżej ceny szacunkow ej.i

A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
bliższe w arunki są w tus. reg istra turze do 
przejrzenia.

W ady u m wynosi 49 zł. w. a.
Zabłotów, 30 stycznia 1894.

L. 15287 (1901 1— 3)
O k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

spraw ie Ryfki Kamil przeciw Jełen ie  Greku- 
lak pto 47 zł. 80 ct. z pn. ogłasza przy­
musową licy tac ję  realności dłużniczki Jełeny 
G rekulak w łasnej wyk. hip. 88 ks. gr. Chle- 
byczyn polny objętej na 500 zł. oszacowanej 
w dniach 11 kw ietnia 1894 i 11 m aja 1894 
każdym  razem  w sądzie o godzinie 10 przed 
południem  odbyć się m ającą a to na pierw ­
szym term inie tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, na drugim  także niżej ceny sza­
cunkowej.

W yciąg tabularny, protokół oszacowa­
nia i bliższe warunki są w tus. re g is tra tu ­
rze do przejrzenia.

W adyum  wynosi 50 zł. w. a.
Zabłotów, 30 stycznia 1894.

L. 24806 (1933 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 21 zł. a. w. z pn. w. a. odbędzie się 
w sądzie tu t. przymusowa sprzedaż przez 
publiezną licy tac ję  powyższej w ierzytelności 
na  hipotekę służącej połowy z połowy połu­
dniowej realności pod 1. 47 daw. Zagrody 
miejskie (5 nowe Wójtowska góra) egzekuta 
W ładysław a Głogowskiego własnej, na rzecz 
gm iny m iasta Drohobycza imieniem fundu­
szu pożyczkowego m iejskiego dla profesyo 
nistów w dniach 16 kw ietnia 1894 i 16 
m aja 1894 każdym razem  o godzinie 10-tej 
przed południem .

Realność ta  sprzedaną zostanie w pierw­
szym term inie tylko za lub wyżej ceny wy­
w ołania 309 zł. 50 ct. a. w., w drugim  ter 
m inie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wywo­
łan ia .

Kuratorem  nieznanych wierzycieli m ia­
nowano adwokata dr M. T iegerm ana w D ro­
hobycza.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół zastawniczego spisania, akt oszacowania 
można w tus. registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 20 listopada 1893.

Konkursa.
(1915 1 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Starejsoli po 
szukuje dyetaryusza obznajo.oionego z pro­
wadzeniem  ksiąg gruntowych.

C. k. Sąd powiatowy.
Starasól, 15 m arca 1894.

L. 336 (1904 1— 3)
Celem stałego obsadzenia posad nau- i 

czycielskich przy szkołach ludowych w okręgu 
Nowo-sądeckim rozpisuje się konkurs na na­
stępujące posady:

I. Przy szkołach jednoklasow ych z płacą 
300 zł. i wolnem pom ieszkaniem :

1) w Czarnym P o toku , 2) Dubnem, 
3) Ja s trz ę b ik u . 4) J e ln e j, 5) Leluchowie, 
6) Łomnicy, 7) M uszynce, 8) Paszynie,
9) Sw ierk li. 10) Tęgoborzu, 11) Zubrzyku.

II. Na posady młodszych nauczycieli I 
przy 1) jednej 5-klasowej szkole męskiej 
w Starym  Sączu, 2) 2-klasowej szkole w Ty­
liczu, obie z p łacą 300 zł. i 30 dodatku na 
m ieszkanie, nadto przy 2-k lasjw ych  szko­
łach, 3) w Cbom ram cach, 4) w Rytrze, 
5) w Zagorzynie z p łacą 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

Podania należycie udokum entowane 
należy wnosić za pośrednictwem przełożonej 
władzy do tutejszej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w term inie 6-tygodniowym, licząc 
od dnia ogłoszenia. Podania nieudokum en­
towane nie b fd ą  nwzględnione.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej
W Nowym Sączu, dnia 4 m arca 1894.

C. k. Radca N am iestnictw a i S tarosta 
Przewodniczący.

L. 337 (1803 3 - 3 )
Niniejszem rozpisuje się konkurs 

na posadę sekretarza przy Urzędzie 
gminnym w Staremmieście (pod Cliy- 
rowem) z płacą roczną 600 zł. w. a.

Z tą posadą razem połączone jest 
pełnienie obowiązków Inspektora po- 
licyi miejscowej.

Wymagane warunki od ubiegają­
cych się o tę posadę.

1. Przynależność do Państwa au- 
stryackiego,

2. nieprzekraczalność wieku lat 40,
3. znajomość języków krajowych,
4. znajomość ustawy gminnej i 

przepisów politycznych,
5. biegłość w prowadzeniu mani- 

pulaoyi biurowej.
Posada ta zostanie obsadzoną w 

pierwszym roku prowizorycznie, po któ­
rym nastąpić może stabilizacya.

Podania wnoszono być mają do 
Zarządu gminy w Staremmieście naj­
dalej do 1 maja 1894 po upływie tego 
terminu bezzwłocznie zwrócone zostaną.

Zarząd miasta.
Starcmiasto, 12 marca 1894.

L. 21278 " ' (1927 1 - 8 ) ,
W celu nadania stypendyów artystom , i 

rokującym dobre nadzieje na przyszłość, j 
a nieposiadającym  środków do dalszego 
kształcenia się w zawodzie artystycznym , 
wzywa się niniejszem  w myśl reskryptu J . E. 
P ana  M inistra W yznań i Oświecenia z dnia 
28 lutego 1894 1. 4437 tych artystów  z kró­
lestw  i krajów reprezentow anych w Radzie 
państw a, którzy pracują w dziedzinie poe­
z j i ,  m alarstw a, rzeźby lub muzyki, a chcąc 
kom petować o stypendyum  artystyczne, 
m ogą wykazać się warunkam i poniżej poda­
nymi , aby wnieśli swoje podania do e. k. 
N am iestnictw a najdalej do dnia 1 maja 
1894.

Prawo do ubiegania się o rzeczone 
stypendya mają z wykluczeniem wszystkich 
uczniów szkół sztuk pięknych i a rtysty­
cznych rękodzielników tylko artyści samo­
dzielnie tworzący.

W podaniu n a leży :
1) przedstawić przebieg dotychczaso­

wego kształcenia się tak ogólnego jako też 
i fachowego w zawodzie artystycznym , tu ­
dzież wykazać swoje osobiste stosunki ma­
jątkowe (miejsce urodzenia i przynależności 
gm innej, wiek, stan, miejsce zamieszkania, 
stosunki majątkowe i rodzinne i t. d.)

2) podać w jaki sposób zamierza kan­
dydat ew entualnie użyć uzyskanego stypen­
dyum  w celu dalszego kształcenia się.

8) wymienić i dołączyć okazy swoich 
prac artystycznych, z których każdy ma być 
opatrzony im ieniem  i nazwiskiem autora.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, 16 marca 1894.

L. 642 (1858 3— 3)
W myśl uchwały Rady miejskiej 

z dnia 10  b. m. rozpisuje się niniej­
szem konkurs na posadę rakarza miej­
skiego i gmin sąsiednich z płacą rocz­
nych 1 2 0  zł. i wolnem pomieszkaniem, 
któremu też może być poruczonem 
czyszczenie kloak w miejskich budyn­
kach za osobnem wynagrodzeniem.

Ubiegający się o tę posadę winni 
prócz dostatecznej fizycznej zdolności 
wykazać się dowodami nieposzlakowa­
nego zachowania się i uzdolnieniem do 
tej służby.

Termin do wnoszenia podań upły­
wa z dniem 15 kwietnia 1894. 

Ozortków, 13 marca 1894
Pohorlle m. p.

wieebu rmistrz.

Upadłości.
L. 1492 (1865 2 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy w Samborze za­
tw ierdza adwokata dr. Izydora Taubenfelda 
z Drohobycza w urzędzie zawiadowcy masy 
rozbiorowej Lei Seemann, a tegoż zastępcą 
ustauaw ia dra H erm ana Zsilara w D roho­
byczu.

Sam bor, 3 lutego 1894.

Kuratele.

L. 5452 (1829 3— 3)
Teodor Kopczak z W róblika królew­

skiego został uznany za m arnotraw cę, a J ó ­
zef Jakel z W róblika królewskiego ustano­
wiony jego kuratorem .

Z c. k. Sądu powiatowego.
Krosno, dnia 5 czerwca 1891.

L. 1410 (1813 8 - 3 )
Iw an Baranowski z Kozówki uznany 

został m arnotraw cą.
Kuratorem  ustanowiony Iw an Baranowski 

syn H ryńka z Kozówki.
C. k. sąd powiatowy 

Mikulin.ee, 25 lutego 1894.

L. 27934 (1780 3 - 3 )
M ichał Puzyk z Drohobycza uznany 

został m arnotrawcą.
K uratorem  Jan  Jachno  w Drohobyczu 

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 20 stycznia 1894.

Wyroki prasowe.
L. 5072 (1917)

W  imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw  karnych 

orzekł na mocy §. §. 489 i 493 p. k. i §. 
37 u. pr., że treść artykułu umieszczonego 
w Nr. 5 czasopism a; „Nowy Robotnik11 z 
dnia 9 m arca 1894 pod n ap isem : „z Krako­
wa" tudzież treść ogłoszenia „na prześlado­
wanych w Krakowie" zaw kra  znam iona wy­
stępku z § 305 uk. zatem uspraw iedliw ioną 
jest zarządzona przez c. k. P rokuratora rzą­
dowego konfiskata, tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów  a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 15 m arca 1894.

L. 5122 (1918)
W linieniu Jego Cesarskiej M o śc i!
C. k. Sąd krajowy dla spraw  karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 498 p. k. i §. 37 
u. pr.. że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 10 czasopisma „Zagłoba" z dnia 10 
m arca 1894 pod n ap isem : „Europejska 
Szajnę katarynka IV M ichel" zawiera zna­
miona zbrodni z §. 65 a) u. k. zatem  uspra­
wiedliwioną je s t zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalszo rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład  ma być zniszczony.

Lwów, dnia 15 m arca 1894.

i w spółposiadania do 1/5 części realności 
wyk. bip. 1. 332 ks. grunt. grn. kat. Sam ­
bor Dzielnica Zamiejska ocjęr.ej uchw ałą z 
dnia dzisiejszego do sumarycznej rozprawy 
na dzień 9 lutego 1894 zadekretowane do­
ręczono ustanowionemu dla nich kuratorowi 
tutejszem u adw. dr. Kohn z su b sty tu c ją  tut. 
adwokata dr. S te u e m a n a  z wezwaniem, 
ażeby jeszcze przed term inem  do rozprawy 
wyznaczonym udzielili ustanowionem u k u ra ­
torowi potrzebną do obrny inform acyę, lub 
innego zastępcę prawnego sobie obrali i 
tegoż temu sądowi wymienili, inaczej bowiem 
prawne skutki z ich zaniedbania wynikłe 
sami sobie przypiszą.

Sambor, 21 października 1898.

L. 847 (1841 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

w iadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
Dymitra M uryankęj z Ryehwałdu, że dnia 
7 lipea 1893 do 1. 8860 wniósł przeciw nie­
mu Mikołaj Fedorczak skargę o zapłatę 40 
zł. w a., na k tórą ponownie wyznaczono 
term in do rozprawy na dzień 20 kw ietnia 
1894 o godz. 9 przed południem, tudzież że 
dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwa­
nego ustanowiono kuratora  ad actum w o- 
sobie p. dr. N eum anna adwokata z Gorlic.

Będzie zatem  rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie u sta ­
nowić w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwany sam sobie p rzyp i­
sać będzie musiał.

Gorlice, 7 lutego 1894.

L. 1839 (1855 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatow w W ieliczce za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jan a  Karasińskiego byłego adjunkta podat­
kowego w W ieliczce, że Rubin G uttm ann 
przeciw) niemu wniósł pozew drobiazgowy 
8 m arca 1894 1. 1839 i że term in do roz­
prawy na dzień 25 kw ietnia 1894 wyznaczo­
ny i dla niego kuratorem  dr. Borzewski ad. 
w W ieliczce ustanowiony został.

Wzywa się pozwanego Jan a  K arasiń­
skiego, aby ustanowionemu kuratorowi środ­
ki do obrony dostarczył łub innego obrońcę 
sobie wybrał, gdyż inaczej z zaniedbania 
wszelkie szkodliwe następstw a sam sobie 
przypisze.

W ieliczka, dnia 8 m arca 1894.

L. 1211 (1919)
G. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie dodatkowo do orzeczenia z dnia 
31 października 1893 1. 20054 orzekł, że 
rycina przedstaw iająca wizerunek N ajjaśniej­
szego Pana na stronicy 71 iilustrowanego 
kalendarza towarzystwa imienia} M ichajła 
Kaczkowskiego na rok 1894 zamieszczona w 
całym nakładzie zaw iera w sobie znamiona 
zbrodni z §. 63 uk. i że dalsze jej rozpow­
szechnianie zostaje wzbronionemu 

Lwów, dnia 11 m arca 1894.

L. 1612 (1842 3 - 3 )
Zofię Jab łoń  z Jarhorow a uznano marno- 

trawczynią.
Dmytro Abraam iec ustanow iony ku­

ratorem .
C. k. Sąd powiatowy. 

M onasterzyska, 25 lutego 1894.

L. 2845 (1779 3 - 3 )
H ryń Misiów vel Mysz z Liszni uznany 

za m arnotraw cę a kuratorem  jest Mikołaj 
Sosiak z Liszni.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 23 lutego 1894.

8 1  60 (1831)
S)a§ t. f. ObcrfanbtSgeridjt SBieu fiat mit 

‘Dccret ddo. 27 ge&ruat i 894, £1. *975, in 
©tattgefiung ber SBtfdjioerbc ber ! f. S taatS- 
cuinjctltjdjaft StemS luiber ba» ©rEamtnijj be§
!. f. ^reiSgericfytei SJretttS nom 17 gebn tar 1894, 
81. 705, gu erftmieit befunben:

®cr 3nl)citt ber periobijefien ©rucfjdjrift: 
„UnoerfAlfdjte beutjdje SBorle" sXcr. 4 nom 16 
gebruar i 89 i  begriinbc iit bert ©teffen. itnb 
^ in a r: 1. auf ©eite 40 non „ba§ grofje SHl*
beutjdjlaub- bi§ „beitffdjeu 9M !§tl)um“, 2. auf 
■Seite 41 non „unb ltnbefittntuerU bt§ „ /perlit 
©uropaś", 3. auf ©citc 48 non „jRioa biefer 
©cftnnungSgenoffc' bis „itnfere§ Sftuigeii§“ ben 
SJjatbeftanb be§ CtrbreĄen§ beS §od)nerrait)e» 
nad) § 58 lit. c ©t. © ., in ben ©tellen 4. 
auf ©citc 43 non „biefer Xaffu»“ bi§ „fdjiejjcn 
fonnteu" unb non „ittbem bebauptet mirb" bis 
al§ „at§ mofilgcfdhig" ben Sifiatbeftanb be§ 
aSergel)fu§ nad) § 24 )J3. 5. auf ©eite 42
non „ŚnnSbtucf beutfdjer iEurnoerein' bi§ „$3er* 
jungung nabe“ ben Śfiatbeftanb be€ 58erbred)cn§ I 
nad) § ' 03  ©t. ®.

©ś totrb n a c H  493 ©t. %  0  baS_SBer» 
bot ber SBfiterocrbrcttung ber obtgen SDrucfjefirift 
in Slnjefiung biefer ©teUeit ctuSgcfprodjm unb 
nad) § 4 8>! @t. ijł. 0 .  bic non ber f . !. ©taut£= 
antnaltfdjaft ncrfiigte SBefdjlagnaljine ber genatut* 
ten ©rucffdjrift beftatigt.

i  ®vei§aericf)t & rem $, am 10 2Jłarj 
1 8 9 4 . ___________

Rozmaite obwieszczenia.
L. 13910 (1836 8 - 3 )

O. k. Sąd obwodowy w Samborze z a ­
wiadam ia z życia i miejsca pobytu niew ia­
domych A ntoniego, W alentego i Sebastyana 
Jeroszów, że wniesiono przez Annę z Ja ro ­
szów Jandow ą przeciw nim nieobjętej m asie 
spadkowej Maryi z Paluchów  Jaroszowej i 
Michałowu Torban pozew o prawo w łasności

L. 7837 (1462 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

dam ia Ignacego Goidschm ida, że w skutek 
prośby spadkobierców i prawonabywców 
M echla Dawida Zuera o prowadzenie postę­
powania do dodatkowej likw idacji wierzy­
telności konkurujących do ceny kupna 1/6 
części realności pod lk. 1812/4 we Lwowie 
położonej na Dawida /m era przypadającej, 
w spraw ie egzekucyjnej Ignacego Goldschmi- 
dta przeciw masie spadkowej H erseha Bei- 
sera pto 2400 zł. m. k. w której to mierze 
term in na dzień 21 czerwca 1894 godz. 10 
rano w biurze nr. 1 wyznaczono, dla niego 
jako z życia i m iejsca pobytu niewiadomego 
ustanowiono kuratora ad actum  w osobie 
adw. dr. Czeszera z substy tucją  adw. dr. 
Menkesa, tudzież wzywa go, aby bądź się z 
kuratorem  porozumiuł bądź też sądowi innego 
zastępcę wymienił, ileże w razie przeciwnym 
skutki swego zaniedbania sam sobie będzie 
m usiał przypisać.

Lwów, dnia 17 lutego 1894.

1 . 349 (1434 8 - 3)
O. k. Sąd powiatowy zawiadam ia, iż 

w depozycie sądowym  znajdują się książe­
czki kasy oszczędności m iasta Stryja a to 
nr. 711 na 24 zł. 96 ct. w. a. na rzecz ma­
sy spadkowaj Klemensa Swiżawskiego nr. 
726 na 3 zł. 2 et. i gotówka 66 ct. na 
rzecz masy spadkowej Teodora Litwinowicza 
nareszcie nr. 1024 na 1 zł. 68 ct. na rzecz 
m asy'! spadkowej Benjam ina Rosenstraucha 
przechowane, do których się od 30 la t w ła ­
ściciel nie znalazł, wzywa s ;ę zatem do­
mniem anych właścicieli, ażeby do roku 6 
tygodni i 3 dni p re tensje  swe do tych de­
pozytów wykazali inaczej bowiem depozyta 
skarbowi Państw a przypadną.

O. k. sąd powiatowy 
Bolechów, dnia 17 lutego 1894.

L. 18267 —  (1 4 )8  3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

powiadamia z m iejsca pobytu niewiadomego 
Abę H ubschm anna, że na prośbę kasy za­
liczkowej w Nadwornie uchw ałą tus. z 5 
lipca 1893 1, 9834 wydano przeciw niemu 
nakaz zap łaty  sumy wekslowej 265 zł. 80 
ct. z pn. i źe tę uchw ałę wraz z innem i w 
tym  sporze dotycząeemi uchw ałam i doręczo­
no ustanowionem u dla niego kuratorowi ad 
actum  adw. dr. Katzenellenbogenowi, przy- 
czem wzywamy go, by rzeczonemu kurato­
rowi wcześnie do ochrony jego praw  po­
trzebną informacyę udzielił, lub innego za­
stępcę sądowi przedstawił.

Stanisławów, 6 grudnia 1893.
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L. 7515 (1431 3 - 3 )

Zawiadam ia się nieobecnego Mojżesza 
Leiba Eosengartena, że rezolucyą z dnia 
15 lu tego 1898 1. 239 dozwalającą wpisu e- 
gzekucyjnego praw a zastawu dla zaległości 
podatkowych w kwocie 141 zł. 84 ct. w. a. 
z kosztami w kwocie 4 zł. 96 ct. w. a. na 
rzecz wysokiego skarbu n a  karcie ciężarów 
wykazu hipotecznego 1. 4 gm. Przedmieście 
sędziszowskie obejm ującego realność Mojże­
sza Leiba 2 im. i R acheli Eosengartenów  
w łasną doręczono ustanow ionem u kuratorowi 
Eliaszowi R osengartenow i.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, dnia 26 lipca 1893.

L. 2754 (1420 3 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadam ia przebywającego w nieznanem  miej­
scu pobytu Dawida Freuda, że na  prośbę 
Izraela H irschhorn  przeciw  niem u nakaz za­
płaty  sumy wekslowej 750 zł. z pn. pod 
dniem 10 lutego 1894 1. 2201 wydano, i że 
takowy ustanow ionem u dla niego kuratoro­
wi adw. dr. Łuczakowskiemu doręczono.

W zywa się zatem  Dawida F reuda, aby 
możliwe środki obrony kuratorow i podał, 
albo sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż 
w razie przeciw nym  sprawa ta  z kuratorem  
wedle ustaw  przeprow adzoną będzie. 

Tarnopol, dnia 22 lutego 1894.

L. 2755 (1419 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

w iadam ia przebywającego w nieznanem  miej 
sou pobytu! Dawida Freuda, że na  prośbę 
Izraela H irschhorna przeciw niem u nakaz 
zap łaty  sumy wekslowej 250 zł. z pn. pod 
dniem  10 lutego 1894 1. 2200 wydano, i że 
takowy ustanowionem u dla niego kuratorowi 
adw. dr. Łuczakowskiemu doręczono.

W zywa się zatem Dawida F reuda, 
ażeby możliwe środki obrony kuratorowi po­
d a ł albo sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż w razie przeciwnym  spraw a ta  z ku 
ratorem  wedle ustaw  przeprowadzoną będzie. 

Tarnopol, dnia 22 lutego 1894.

L. 14841 (1449 3 —3)
O. k. Sąd powiatowy, miejsko delego­

wany w Rzeszowie podaje do wiadomości, 
że na dniu 15 kw ietnia 1892 zm arł w Nie- 
chobrzu Stanisław  Prusak z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia z daty Nie- 
cbobrz dnia 7 kw ietnia 1892.

Gdy z pomiędzy ustawowych spadko­
bierców do dziedziczenia powołanych, m iej­
sce pobytu Rozalii Libowej jest nieznanem , 
przeto wzywa się ją , aby w przeciągu jed ­
nego roku licząc od dnia ogłoszenia po raz 
trzeci niniejszego edyktu w tutejszym  sądzie 
się zgłosiła i oświadczenie przyjęcia spadku 
wniosła, gdyż w przeciwnym razie spadek z 
dziedzicami zgłaszającym i się i ustanowio­
nym  dla niej kuratorem  A ntonim  Kurzem 
przeprowadzonym  zostanie.

Rzeszów, dnia 31 stycznia 1894.

L. 1228 (1432 3 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Rohatynie w 

spraw ie egzekucyjnej wysokiego skarbu pań­
stw a przeciw Mojżeszowi Gaba pto 22 zł. 
24 ct. d la niewiadomego z miejsca pobytu 
Mojżesza Gaba na  jego koszt i n iebezpie­
czeństwo kuratorem  p. adw. dr. L ipinera 
m ianuje, zaś Mojżesza Gaba wzywa, aby się 
do kuratora zgłosił, jem u potrzebnej informa- 
cyi udzielił lub innego zastępcę sądowi w y­
m ienił, inaczej dalsze uchw ały rzeczonemu 
kuratorow i z prawnym  skutkiem  doręczane 
będą.

R ohatyn, 1 lutego 1894.

L. 3742 (1891 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
A ntoniem u M ilewskiemu K ajetana, że dnia 
6 m arca 1894 do L. 3742 G erschon R ath 
wniósł pozew przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 48 zł. 85 ct. w. a. wniósł, na który 
term in  do rozprawy ustnej według postępo­
w ania drobiazgowego na  dzień 30 m arca 
1894 o godz. 9 rano, wyznaczone i że dla 
niego Stefana Arsenicza kuratorem  ad ac- 
tum  ustanowiono.

W zywa się więc Antoniego M ilew­
skiego, ażeby tem u kuratorow i środków do­
wodowych dostarczył lub innego zastępcę 
tu t. sądowi oznajmił, inaczej spraw a n in iej­
sza z ustanowionym kuratorem  wedle obo­
w iązujących w Galicyi ustaw  przeprowadzoną 
b ęd z ie , a skutki zaniedbania sam  sobie 
przypisać będzie musiał.

Peczeniżyn, dnia 6 m arca 1893.

L. *961 (1880 2 - 3 )
Das k. k. B ezirksgericht in Biała ver- 

st&ndig, hiem it den M ayer F reund  aus Bu- 
czacz, dessen A ufenthaltsort gegenw artig  
unbekannt is t ,  dass gegen ihn ro n  der 
F irm a Jacob Gross in Biała, eine K lage de 
pr. 12 Marz 1894 Zl. 2961 wegen Zahlung 
Ton 900 fl. ausgetragen, fur ihn  zum Cura- 

Jann Cieszyński Advokat in Biała 
Verlaandlung eine Tagfahrt 

, den, 29 Marz 1894 9 U hr frtih hier- 
amts anberaum t wurde. Der belangte Mayer

Freund, wird hiem it aufgefordert, dem be- 
ste llten  Curator seine Behelfe m itzutheilen  
oder einen andern  S achw alter dem  G erichte 
nahm haft zu m achen.

Biała, den 14 Marz 1894.

L. 4885 i (1866 2 -  3)
0 . k. Sąd powiatowy miejs. del. S. I. 

we Lwowie, oznajm ia nieobecnym  K arolinie 
Stark i Gabryelowi Stark, że przeciw nim 
przez H elenę Lew icką pozew o zapłacenie 
kwoty 201 zł. 45 ct. wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Karoliny i Ga­
bryela Starków  nie je s t wiadomem, u stan a­
wia się dla nich  kuratorem  ad actum  dr. 
adw okata Blizińskiego, a tegoż zastępcą 
adwokata dr. M ajewskiego i na powyższy 
pozew wyznaczając term in  do w niesienia 
obrony na dzień 16 kw ietnia 1894 o godzi­
nie 9 przed południem  w sali nr. I I I  m ia­
nowanem u kuratorow i się doręcza.

W zywa się zatem  Karolinę i Gabryela 
Starków, aby ustanowionem u kuratorow i 
służące do swej obrony środki dostarczyli 
lub innego zastępcę sobie obrali, gdyż ina­
czej ze zaniedbania wyniknąć m ogące szko­
dliwe następstw a sami sobie przypisać będą 
m usieli.

Lwów, dnia 15 lutego 1894.

L. 13606 (1869 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w 'Dobrom ilu za­

wiadamia z życia i m iejsca pobytu n iezna­
nego A ndrzeja K arczm arza syna Ignacego, 
że przeciw niemu wniósł S tefan K arpa vel 
K arp ińsk i, na dniu 23 listopada 1893 do
1. 13606 pozew o uznanie własności i inta- 
bulacyę ciała hip. w. 36 ks. gr. gm . Prze- 
dzielniea, na  który term in  do obrony na 
dzień 4 kw ietnia 1894 o godz. 9 rano wy­
znaczono i że dla pozwanego kuratora w oso­
bie adw okata dr. Tygerm ana w Dobromilu 
ustanowiono.

Rzeczą je s t zatem pozwanego albo do 
rozprawy osobiście zgłosić się lub też in ­
nego pełnom ocnika sądowi wskazać albo też 
środki do obrony kuratorowi udzielić.

Dobromil, 31 stycznia 1894.

L. 1197 (1882 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Jordanow ie, 

zawiadam ia niewiadom ą z życia i m iejsca 
pobytu A gnieszkę Trybulową, że A dolf Gold­
m an w niósł przeciw niej dnia 1-go m arca 
1894 pozew o zapłacenie 8 zł., że do roz­
prawy drobiazgowej term in na dzień 17 
kw ietnia 1894 o godzinie 8 rano wyzna­
czono i dla niej kuratorom  W ojciecha Szpaka 
ze Spytkowic ustanowiono.

W zywa się zatem Agnieszkę Trybu- 
łową, aby kuratorowi inform acyę do sporu 
udzieliła, lub innego zastępcę sądowi wska­
zała, inaczej bowiem skutki zaniedbania 
sam a sobie przypisze.

0 . k. Sąd powiatowy.
Jordanów , dnia 8 m arca 1894.

L. 777 (1862 2 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Tuchowie u s ta ­

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Pawlika, syna Jakóba, w sprawie egze­
kucyjnej Feig i Fenichlowej przeciwko niem u 
pcto 30 zł. kuratorem  Stefana Zająca n a ­
czelnika gm iny R ygl:c.

Tuchów, dnia 23 lutego 1894.

L. 9130 (1480 2— 3)
Nieobecnego i z miejsca pobytu nie 

wiadomego Szczepana Kwaśnika zawiadamia 
się, że w spraw ie egzekucyjnej galicyjskiego 
zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
niem u i spól. pto 151 zł. 18 ct. w. a. u sta­
nowiono dla niego kuratorem  p. adw. dr. 
R eiehm ana w Rozwadowie i tem uż tus. re- 
zolucyę z dnia 27 października 1893 1. 8008 
dla Szczepana Kwaśnika przeznaczoną do­
ręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 2 lutego 1894.

L. 17354 (1447 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Józefa Jurczaka, że w sprawie 
egzekucyjnej Kasy oszczędności w Nowym 
Sączu przeciw niemu o zapłacenie 4 ra t po 
60 zł. i reszty kapitału  300 zł. z pn. u s ta ­
nowiono dlań  kuratorem  adw. dr. Tadeusza 
Gałkiewicza w Nowym Sączu doręczając one- 
muż ts. rezolucyę egzekucyjną z dnia 21 
grudn ia  1890 1. 16162 rzeczą zatem Józefa 
Jurczaka ja s t ustanowionem u kuratorowi u- 
dzielić inform acyi potrzebnej do wniesienia 
środka praw nego przeciw wymienionej rezo- 
lucyi, inaczej szkodliwe następstw a sam  so­
bie przypisać musi.

0 . k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Nowy Sącz, 31 grudnia 1893.

L. 3086 (1452 2— 3)
Semena Rabosiuk z życia i m iejsca po­

bytu niewiadomego zawiadam ia się, że w 
spraw ie egzekucyjnej M otia Kalwil przeciw 
niem u pto 11 zł. 7 ct., jem u kuratora w o- 
sobie H ryeia Dołajczuka z Baryłowa ustano­
wiono i takowemu uchw ałę z 19 m arca 1892
1. 1963 doręczono.

Łopatyn, 28 września 1893.

L. 972 (1911 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Jarosław iu za­

wiadam ia z życia i m iejsea pobytu niezna­
nego W alentego P aw lick iego , że przeciw 
niemu i przeciw  nieletnim  Stefanii, W acła­
wie i Joannie Franciszce Paw lickim  wniosła 
pożyczkowa kasa rzemieślników m iasta J a ­
rosławia pozew de praes. 19 stycznia 1894
1. 972 o 150 zł. z pn., na który term in  do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 10 kw ietnia 
1894 godz. 9 rano został wyznaczony.

Dla W alentego Pawlickiego ustanaw ia 
się kuratorem  adw. dr. Grabowskiego z Ja ­
rosławia, a W alentego Pawlickiego wzywa 
się, aby ustanowionem u kuratzrow i zawczasu 
udzielił informacyi lub sądowi innego przed­
staw ił pełnom ocnika, inaczej bowiem skutki 
zaniedbania sam sobie będzie m usiał przy­
pisać.

G. k. Sąd powiatowy.
Jarosław , 19 stycznia 1893,

L. 4509 (1923 1— 3)
C. k. Sąd krajowy lwowski ogłasza, 

że ustanow ił w spraw ie egzekucyjnej Karola 
Grossa przeciw M aryi Ciesielskiej o 1000 zł. 
i 22 sztuk akcyj kolejowych, względnie w 
sprawie rozdziału ceny kupna przymusowo 
sprzedanych realności lk. 712 ̂  i 2|3 części 
realności lk. 316^  we Lwowie dla prawo- 
nabywców spadkobierców Maryi Ciesielskiej 
vel Cisowskiej, a to dla niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu Feliksa Legieżyńskiego, 
A ntoniego Baranow icza, Sam uela Beczą 
Schnee i Józefa Gubrynowicza i ich z n a ­
zwiska, życia i m iejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców kuratorem  adw. dr. W eissa, 
a zastępcą adw. dr. Soronia.

W zywa się zatem  tych kurandów , aby 
do ustanow ionego kuratora się zgłosili, lub 
też innego zastępcę sobie obrali i tegoż są­
dowi wymienili, gdyż inaczej szkodliwe na­
stępstw a sami sobie przypiszą.

Lwów, 10 m arca 1894."

L. 4372 (1590 1 - 3 )
C. k„ Sąd obwodowy Stanisławowski 

powiadamia z życia i miejsca pobytu n ie ­
wiadomego Dawida W eitza, że na prośbę 
Ozyasza Efroim a Miinza uchw ałą tegoż sądu 
z 23 lutego 1894 1. 3868 wydano przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 700 zł. 
z pn. i że tę  uchw ałę doręczono ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi ad actum  adw. 
dr. Sagerowi przyczem wzywamy go, by rze­
czonemu kuratorowi wcześnie do obrony jego 
praw potrzebną informacyę udzielił, lub in ­
nego zastępcę sądowi przedłożył.

Stanisławów, 2 m arca 1894.

L. 582 (1502 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 

ogłasza, iż w dniu 27 kw ietnia 1891 w Rze­
szowie zm arł H ersch Dawid 2-im Kram er 
z pozostawieniem ostatniej woli rozporządze­
nia uniw ersalnym  spadkobiercą ustanawiając 
Chaima Jakóba 2-im. K ram era z obowiąz­
kiem wypłacenia reszcie dzieciom między 
innem i Rojzie Neplowej i Chai Riwie 2-im. 
Trompeterowej, każdej legatów po 15 zł.

Ponieważ miejsoe pobytu Rojzy N ep­
lowej i Chai Riwy 2-im. Trompeterowej są ­
dowi nie jest znanem , przeto wzywa się je, 
aby w przeciągu roku od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu licząc do tu t. sądu się 
zgłosiły i deklaracyę do powyższego spad­
ku wniosły, gdyż w przeciwnym razie per- 
trakcya spadku ze zgłaszającym i się spadko­
biercami i kuratorem  niewiadomych z miejsca 
pobytu dr. Noem Binderem  adwokatem w 
Rzeszowie przeprowadzoną zostanie.

Rzeszów, 22 lutego 1894.

L. 11297 (1472 1— 3)
C. k, Sąd powiatowy w Rzeszowie o- 

głasza, że na skutek prośby Anieli z Lenar­
tów Paź zarządził postępowanie w celu uzna­
nia Ja n a  N epom ucena L enarta urodzonego 
w Przem yślu 29 m aja 1841 syna Paw ła za 
zm arłego.

W edług podania Anieli z Lenartów  Paź, 
udał on się w roku 1863 do pow stania na­
rodowego, gdzie w listopadzie 1863 przy 
przepraw ie przez W isłę m iał utonąć.

W zywamy zatem wszystkich, którzyby 
o Jan ie  Nepomucenie L enarcie wiadomość 
mieli, by sądowi lub ustanowionem u dlań 
niewiadomego z życia i m iejsca pobytu, ku­
ratorowi dr. Reichowi w Rzeszowie do dnia 
12 grudnia 1894 o niej donieśli, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływ ie roku od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
na ponowne żądanie Anieli z Lenartów  Paź 
uznanie Jana  Nepom ucena L enarta  za zm ar­
łego nastąpi.

Rzeszów, dnia 15 lutego 1893.

L. 1730 (1473)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, iż do rejestru dla stow a­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
już wpisanej tamże firmie Zakład kredytowy 
stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną 
poręką w Grzymałowie uwidoczniono:

1) że wedle zmienionej na walnych 
zgrom adzeniach z dnia 19 września 1893, 
24 października 1893 i 14 grudn ia  1893,

osnowy § s  i 1U statutów  z daty Grzym a­
łów 15 m arca 1892 —  dyrekcya ma składać 
się tylko z dyrektora, kasyera i kontrolora, 
z uchyleniem  funkcyi sekretarza i zastępców 
dyrektora, kasyera, kontrolora i sekretarza,

2) że w miejsce ustępujących członków 
dyrekcyi A ntoniego Rogalskiego byłego ka­
syera, tudzież E lischy Seidelraana byłego 
kontrolora, wybrani zostali M arkus Elfenbein 
kasyerem  i W olf Gross kontrolorem , obaj 
w łaściciele realności w Grzymałowie zam ie­
szkali,

3) że w skutek zmiany statutów  Mar­
kus E lfenbein  z funkcyi sekretarza, Leon 
Konik z funkcyi zastępcy dyrektora, W olf 
Gross z funkcyi zastępcy kasyera, Mikołaj 
Krzyżanowski z funkcyi zastępcy sekretarza 
zwolnieni zostali.

Tarnopol, dnia 10 lutego 1893.

L. 64375 ‘ (1488 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby A ntoniego Reissenzahna z 
dnia 31 grudnia 1893 do 1. 64375 posiada­
cza następującego wekslu „Lem berg 6 A pril 
1893 per fl. o. W. 237 Sechs M onate a Dato 
zahlen sie gegen diesen Prim a Weksel an die 
O rdre meine eigene den B etrag  yon zwei- 
hundertdreissigsieben Gulden o. W .:

W erth  erhalten  und stellen ihn  auf 
Recbnung obne Bericht A nton Reissenzahn 
acceptirt M endel E in leger H erm  M endel 
E in leger — Kupczynce P. Chodaczków wielki 
zahlbar Lem berg", aby takowy w przeciągu 
45 dniowym term inie od dnia trzeciego ogło­
szenia niniejszego edyktu sądowi przedłożył, 
gdyż po upływie tego czasu na żądanie 
Antoniego Reissenzahna za umorzony i wszel­
kiej prawnej mocy pozbawiony uzna nym 
zostanie.

Lwów, dnia 9 stycznia 1894.

L. 12663 (1504 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Samborze zawiadam ia nieobecnego Chaim a 
Schutzbergera, że celem doręczenia mu ts. 
uchwały z dnia 10 m arca 1893 1. 7509 w 
sprawie egzekucyjnej W ittli F rankel przeciw 
niem u pto 150 zł. z pn. adw. dr. Doboszyń- 
ski w Drohobyczu kuratorem  ustanowiony 
został i temuż tę uchw ałę doręczono.

Sambor, 7 października 1893.

L. 50 (1536 1— 3)
Dr. A dolf Bendel wpisany został na 

listę adwokatów z siedzibą w Sanoku.
Z W ydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl, 2 m arca 1894.

L. 4077 (1417 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Stanisławowski 

powiadam ia z życia i m iejsca pobytu n ie­
wiadomego Dawida W eitza, że na prośbę M. 
P inelesa uchw ałą tegoż sądu z 23 lutego 
1894 1. 3814 wydano przeciw niem u nakaz 
zapłaty  sumy wekslowej 600 zł. z pn. i że 
tę uchw ałę doręczono ustanowionem u dla 
niego kuratorowi ad actum  adw. dr. Sage­
rowi, przyczem wzywamy go, by rzeczonemu 
kuratorowi wcześnie do ochrony jego praw  
potrzebną inform acyę udzielił lub innego 
zastępcę sądowi przedstawił.

Stanisławów, 27 lutego 1894.

L. 1086 (1470)
Das Sanoker k. k. Kreis ais H andels- 

gerich t m acht kund., dass die F irm a „Ignacy 
W illheim , przedsiębiorstwo tartaku  p a ro ­
wego w R abben" in dem R egister ftir E in- 
zelnfirmen am heutigen  geloscht wurde. 

Sanok, am 20 F eb ru ar 1894.

L. 1428 (1471 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sam borze, za­

w iadam ia nieznanych z życia i miejsca po­
bytu K ajetana W olańskiego i Józefa Tur­
skiego, że Julia  z Nestorowiczów Rabiej 
wytoczyła pozwem z dnia 30 stycznia 1894
1. 1428 przeeiw nim  spór o uznanie praw a 
w łasności do parcel bud. 537/1, 537/3 i p a r­
celi gr. 356/1 w Samborze, wydzielenie ta ­
kowych z wykazu hip. 26 księgi gruntowej 
gm iny m iasta Sambora, utworzenie z tych 
parcel nowego ciała hipotecznego, zaintabu- 
low&nie praw a własności powódki do tego 
ciała hipotecznego.

Celem zastępyw ania nieznanych z ży­
cia i m iejsca pobytu K ajetana W olańskiego 
i Józefa Turskiego w tyra sporze ustano­
wiony został kuratorem  adwokat dr. Justyn  
W itz z substytucyą adwokata dr. F itern ika, 
obaj w Samborze, i tem uż kuratorowi dorę­
czony został pozew powyższy z uchw ałą 
z dnia dzisiejszego, który pozew ten  do po­
stępow ania pisemnego dekretowano i do 
w niesienia obrony term in dni 90 wyzna­
czono.

W zywa się K ajetana W olańskiego i Jó ­
zefa Turskiego, by kuratorowi potrzebnej 
inform acyi udzielili lub innego zastępcę 
ustanowili i sądowi o tem  donieśli, ile że 
niepom yślne skutki jakiegokolwiek zaniedba­
n ia  sami sobie przypisać będą musieli. 

Sambor, 10 lutego 1894.

\
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L. 1005 (1521 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce Str. 
ogłasza, że dnia 8 września 1892 zm arł 
w Sielcu M endel Lindwurm  z pozostawie­
niem rozporządzenia ostatniej woli z 81 sier­
pnia 1892 i wzywa niewiadom ą z miejsca 
pobytu Mnichy L indw urm , aby w przeciągu 
roku w tu t. sądzie się zgłosiła i oświadcze­
nie do spadku wniosła, gdyż inaczej per- 
trak tacya spadku z zgłoszonymi spadkobier 
cami i z kuratorem  Tomaszem W asyliszyn 
dla niej ustanow ionym , przeprowadzoną 
będzie.

Kamionka S tr., 27 stycznia 1894.

L. 8500 (1514 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach, uw ia­

dam ia, że dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Ilka Guglika w sprawie tabularnej 
A braham a Izaaka D onnera przeciw niemu 
o zaintabulow anie prawa zastawu dla sumy 
23 zł. 35 ct. w stanie biernym  realności 
wh. 1. 14! gminy kat. Leszniów, ustanow ił 
kuratorem  ad actum dr. Dołżyekiego adw. 
kraj. w B rodach

W zywa się Ilka Guglika, aby do tego 
kuratora się zgłosił lub innego pełnomocnika 
u stanow ił, w przeciwnym razie szkodliwe 
skutki w yniknąć mogące sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

C. k. Sąd powiał, miej. del.
Brody, 22 sierpnia 1893.

L. 1126 (1507 1— 8)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie, 

uwiadam ia z miejsca pobytu nieznaną Annę 
W ohlfart, iż pod dniem 17 stycznia 1894 
do 1. 1126 wniósł przeciw niej Jakób Trin- 
czer pozew o uznanie prawa najmu na czas 
od 1 maja 1841 do końca kw ietnia 1842, 
zaintabulow anego w stanie biernym realno­
ści wyk. hip. 1. 1139 gminy kat. S tanisła­
wów objętej, wpisowego na rzecz tejże Anny 
W ohlfart, za zgasłe i o wykreślenie prawa 
najm u ze stanu biernego rzeczonej realno­
ści, i że uchw ałą z dnia dzisiejszego dekre­
tu jącą wspom niany pozew, udzielono usta­
nowionemu niniejszem kuratorowi ad actum 
adwokatowi dr I.orschowi ze zastępstw em  
adw. dr. Bucić Diwana.

W zywamy zatem Annę W ohlfart, aby 
w czasie należytym udzieliła temuż kurato­
rowi informacyi do obrony, lub aby obraw­
szy sobie innego doradcę praw nego, w ska­
zała go sądowi, w przeciwnym  bowiem ra ­
zie przypisze sobie skutki praw ne wynikłe 
z jej zaniedbania.

Stanisław ów , 20 stycznia 1894.

L. 980 (1503)
Sanocki c. k. Sąd obwodowy jako h an ­

dlowy ogłasza, że w rejestrze firm spółko- 
wych wpisał firmę Beri Fink et C. Com- 
missions et A genturgescbaft Sauok, z tem, 
że jaw nym i spólnikam i Spółki, która ma na 
celu pośredniczenie w wszystkich in teresach 
i czynnościach handlow ych, są : Beri F ink  
i Em anuel Herzig, obaj przemysłowcy w Sa­
noku. Spółka rozpoczęła swoje czynności 
dnia 1 m arca 1893.

Prawo zastępyw ania spółki przysłu­
guje obu jaw nym  spólnikom Berlowi F in- 
kowi i Em anuelow i H erz igow i, t. j. ka­
żdemu z n ich  z osobna. F irm ę spółki będą 
podpisywać w ten sposób, że pod wyci­
śn iętą  stam pilią  „Beri F ink  et Comp. Com- 
missions et A genturgesehaft Sanok" umieści 
każdy z nich z osobna podpis swój „Beri 
F in k "  lub „Em anuel H erzig".

Sanok, 20 lutego 1894.
C. k. Sąd obw odow y..

L. 1127 (1508 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie, 

uwiadam ia z miejsca pobytu nieznanych 
Karolinę Kuźmińską, Sabinę Trybalską Ma- 
ryannę Trybalską i M atiasa Trybalskiego, 
iż pod dniem 17 stycznia 1894 do 1. 1127 
wniósł przeciw nim Jakób Trinczer pozew 
o uznanie sumy 300 zł. mk. w 1/8 części

Karoliny Kuźmińskiej, w 1/32 części Sabiny 
M aryanny Trybalskich, w 1/32 części Ma­
tiasa Trybalskiego własnej;, jak pozycye 
1—5 wyk. hip. 1. 1139 gm. kat. S tanisła 
wów za zadawnioną i zgasłą o wykreślenie 
tych pretensyi ze stanu biernego rzeczonej 
realności i że uchw ałą z dnia dzisiejszego 
dekretującą wspomniany pozew, udzielono 
ustanowionemu niniejszem kuratorowi ad 
actum  adwokatowi dr. Lorschowi ze zastęp­
stwem adw. d i. Bucić Diwana.

W zywamy zatem wyż wymienionych, 
aby w czasie należytym udzielili temuż ku­
ratorowi informacyi do obrony, lub aby obra­
wszy sobie innego doradcę praw nego, wska­
zali go Sądow i, w przeciwnym bowiem ra ­
zie przypiszą sobie skutki praw ne, wynikłe 
z ich zaniedbania.

Stanisław ów , 20 stycznia 1894.

Doniesienia prywatne.

A jenci na sprzedaż 325
ustawniczo dozwolonych losów na ra ty  znajdą zajgeie 
z wysoką prowizyą a przy skutecznej pracy i stałą 
pensyę. 'Oferty do: Hauptstadtisehe Weehselstuben- 
pesellschaft Adler et Comp, Budapest, zał. w r. 1874.

Ogłoszenie. 416

Zgromadzania ogólne 
Towarzystwa kredytowego dla handlu i 
przemysłu w Rymanowie odbędzie się 
dnia 3 kwietnia 1894 godz. 10 z rana. 

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Rady nadzorczej 

i Dyrekcyi ze swej czynności z r. 1893.
2. Przedłożenie i zatwierdzenie ra­

chunków i bilansów z r. 1893 i udzie­
lenie Dyrekcyi absolutoryum

3. Wniosek względem podziału 
czystego zysku

4. Wybór Dyrekcyi i Rady nad­
zorczej

5. Zmiany niektórych §-fów sta­
tutów i inne wnioski przez członków 
Towarzystwa

Rymanów, dnia 18 marca 1894 
Rada nadzorcza.

Rada nadzorcza 4t? 
Towarzystwa Krajowego 

dla handlu i przemysłu
Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną 

poręką 
zaprasza członków na

Zgromadzenie ogólne
mające się odbyć we czwartek dnia 29 m ar­
ca o godzinie 3 popołudniu w sali kasyna 

mieszczańskiego ulica Akadem icka 1. 13 
Porządek o b ra d :

1. Ode?}tanie protokołu zgrom adzenia 
ogólnego z dnia 12 marca 1898 r.

2. Sprawozdanie Kady nadzorczej
3. Sprawozdanie Dyrekcyi
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z 

wnioskiem udzielenia Dyrekcyi absolutoryum
5. Wniosek Rady nadzorczej wzgh dem 

podziału zy-ku za rok 1893
6. Zam ianowanie dwóch dyrektorów to ­

warzystwa
7. Wybór członków Rady nadzorczej
8. W ybór komisyi rewizyjnej na rok

1894
9. W nioski członków
Lwów, dnia 20 m srea 1894 r.

M ic h a ł L ity ń sk i An t o n i  S oko łow sk i
sekretarz prezes

Wilhelma
antiathry tyczna antirheumatyczna herbata 

przeczyszczająca krew
Franciszka Wilhelma

aptekarza w Neunkirchcn w Niższej Austry
jest do nabycia we wszystkich aptekach

We Lwowie u pp. aptekarzy Jakóba Beisera, K. Krzyżanow­
skiego, P. Mikolascha i Z. Ruckera.

po cenie 1 zł. w. a. za pakiet. 1510 I

ul. Hetmańska 22. S
IFa/brylsia, s z t u c z n y c h , 368

W O Z O W
Spółki komandytowej

Juliana Wanga we Lwowie
©  poleca z gwarancyą najwyższych procentów składników i tej samej jak 
* “ dotąd jakości 0

Mączkę kościaną i Superfosfaty |
p o leca  p o  c e n a c h  n iż s z y c h  a n iż e l i  k to k o lw ie k  in n y  m ó g łb y  ta k o w e  

p o d o b n e j  d o b ro c i | o fia ro w a ć .

Maszyny dla cegielń
wedle znanych systemów, jak i zupełne urządzenie 
c e g ie lń ,  f a b r y k  sz a m o to w y c h , d a c h ó w e k  z c e ­
g ły ,  r u r  g l in ia n y c h ,  f a b r y k  c e m e n tu , g ip s u

dostarcza jako długoletnią specydność

Ludwik Jager
fabryka maszyn dla cegielń 

Kolonia-Ehrenfeld.
Cenniki i kosztorysy franko. — Nalepsze polecenie, 

wykonane urządzenia można oglądać w ruchu.
  212

€ l § £ ł o s z e u i e * 415

Ponieważ walne zgromadzenie spółki rolniczej w likwidacyi w Tarnopolu na dzień 
6 lutego 1894 zwołane, dla braku kom pletu nie przyszło do skutku, zapraszam y wszyst­
kich członków spółki rolniczej w likw idacyi w Tarnopolu ponownie na

walne Zgromadzenie
spółki rolniczej w iikwidaeyi w Tarnopolu, które się odbódzie w T a rn p o lu  dnia 5 kw ie­
tn ia 1894 w sali Rady powiatowej o godzinie 11 przed południem , przy tem  zwracamy 
uwagę szanownych członków, że stosownie do §. 74 sta tu tu  zgromadzenie to będzie m ia­
ło moc obowiązującą bez w zględu na ilość zebranych członków.

Porządek dzienny :
1. Sprawozdanie z czynności kom itetu likwidacyjnego.
2. W nioski członków.

Ignacy Kopczyński________________ dr. Stanisław  Pohoreoki Konrad Glogier.

„THE G R E S H A M "
Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Londynie,

Filia dla A ustryi Filia dla Węgier
W ie d e ń  I . ,  G is e la s tr a s s e  1 . B u d a p e sz t, p l .  F r a n c is z k a  J ó z e f a  5 1 6

we wfąsuyni domu. we własnym domu.
A ktywa Towarzystwa dnia 31 grudnia 1892 franków 125,305.151. Roczne dochody 
w prem iach i procentach 31 grudnia 1892 fr. 22,840.056. W ypłaty zabezpieczenia 
i rentow e udziały za wykupna itd. od czasn istn ien ia  tow. (1848) fr. 271.905 620. 
W ostatnim  I8-m iesięcznym  okresie podano nowych wniosków na 125,782 050 fr., 
tak, że ogólna sum a od cz su istnienia stowarz. postawionych wniosków wynosi 
franków 1.853,916.605. Prospekta i taryfy, na podstawie których towarzystwo 
polieę wystawia, jak i form ularze wniosków wydają pp ajenci we w szłstk ieh  
większych m iastach austro-w ęgierskiej m onarchii i przez, filie dla A ustryi i W ęgier.

we Lwowie dom bankowy GoMsteru i Lbwenherz.
(38)

Galicyjski Bank Kredytowy
Dwudzieste pierwsze

419

zwyczajne walne zgromadzenie
akcyonaryuszów galicyjskiego Banku

kredytowego
odbędzie się -na dniu 24 kwietnia 1894 o godzinie 12-tej 
w południe we własnym gmachu we Lwowie przy ulicy 

Jagiellońskiej 1. 3.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1893.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego.
3. Uchwała względem podziału czystego zysku.
4. Wybór dwóch "członków Rady zawiadowczej ( § 1 4  statutu).
5. Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1894.

Panowie PP. akcyonaryusze mający zamiar wziąć udział w tem zgroma­
dzeniu zechcą stosownie do §§. 34 i 36 statutu Banku swoje akcye wraz z 
bieżącymi kuponami złożyć najpóźniej do 10 kwietnia 1894 w kasie głównej 
Banku we Lwowie lub też w Banku Anglo - austryackim we Wiedniu gdzie o- 

i trzymają karty legitymacyjne uprawniające do wstępu na rzeczone walne 
| zgromadzenie.
i  Lwów, dnia 19 marca 1894.

B a d a  zaw ladow «za,
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iii Ludwika Stadtmflllera n  Lwowie.
D r o b n e  o g ło s z e n ia  

od wyrazu petitem centa, tłustym  
petitem 3 centy.

Z n a k o m i t e  t u t k i  nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­

bycia we wszystkich trafikach. 330

E merytowany rzeczywisty komendant posterunku 
c. k. żandarmeryi, 37 lat liczący, zdrów zupeł­

nie i pod tym względem do każde] służby cywilnej 
przydatny, z ukończoną 3 klasą g im nazjalną z do­
brym postępem, władający językiem niemieckim, pol­
skim i ruskim w słowie i piśmie, poszukuje odpo­
wiedniej posady jakiegokolwiekbądz rodzaju, a w 
szczególności przy jakim zarządzie lasowym lub ma­
gistracie. L isty i zieeenia proszę nadsyłać pod adre­
sem A. M. Nr. 163 do biura dzienników i ogłoszeń 
L. Plohna we Lwowie. 393

Wint KuczaMński
w e L w o w ie , 

ulica Karola Ludwika 1. 3
poleca

ramy, listwy na ramy* księgi 
handlowe, albumy, książki 
do nabożeństwa, obrazy i 

obrazki 243

po bardzo niskich cenach.

Handel Karola Bałłabana
w e  L w o w ie ,  343

poleca na św ięta wielkanocne
wszystkie towary w najlepszej 
jakości po najtańszych cenach.

Mleko niezbierane
we flaszkach plombowanych dostarcza 

do domów 298
5 . i y g n i 4 w k a “

Mleczarnia i Bazar produktów wiejsk.
Lwów, ul. Kopernika 1. 4.

Adwokat na prowlncyi poszu­
kuje koncypienta. Zgłoszenia 
przyjmuje dr. llewicz, Lwów, 

ul. Akademicka 1. 7. 4U

ALI-BABA
<46 zbó j cow

powieść ludowa, bardzo zajmująca, na­
pisana przez Z. Zeglenia, jest do naby­

cia w księgarniach. Cena 20 ct.
Skład główny w księgarni 401

Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie.

Przestroga.
Ponieważ syn mój Józef hr. Du­

nin Borkowski osobistego majątku wca­
le nie posiada, podaję więc do ogólnej 
wiadomości, że ani wypożyczanych mu 
pieniędzy ani kredytowanych rzeczy 
płacić nie będę. 411

hr. Olga Dunin Borkowska.
Aufgebot. 413

Es wird zur allgemeinen Kennt- 
niss gebracht, dass

1. der Universitatsprofessor Dr. Bro- 
nislaus v. Dembiński, wohnhaft zu Lem- 
berg (Galizien), Sohn des Gutsbesitzers 
Theodor v. Dembiński und dessen Ehe- 
frau Nepomucena geborenen v. Jasiń ­
ska, beide wohnhaft zu Janikowo Kr. 
Inowrozlaw;

2. und das Fraulein Angela Maria 
Thiel, wohnhaft zu Wreschen, Tochter 
des Bechtsanwalts und Notars-Justitz- 
Rathes Stefan Thiel und dessen Ehe- 
frau Maria geborenen von Krajewska, 
beide wohnhaft zu Wreschen, die Ehe 
mit einander eingehen wollen.

Wreschen, am 9 Marz 1894.
der Standesbeamte:

Se i dei .

i enneberga jedw ab
z własnej fabryki

wolne od cła do mieszkań osób prywatnych
45 ct za metr

a  i  d o  z ł ,  1 1 .6 5  za m»ter — gładki, w pasy, w kostki i 
desenie itd. (około 340 rozlicznych jakości i 200 różnych barw 
i deseui itd.) czarne Małe i kolorowe
jedwabne damasty . . , od zł. 1.15 do zł. 11.65
jedwabne fulary . . ct. 75 — 8.65
jedwabne grenadyny . . ct. 85 — 7.25
jedwabne bengaliny . . . z ł .  1.20 — 6.10
jedwabne materye balowe . . ct. 45 — 11.65
jedwabne materye włosieniowe suknia zł. 9.60 — 42.80

Jedwab ArmfLres, Merveillenx, Duchesse ete. 
wolne od porta i e ła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy 

do Szwajearyi kosztują 10 ot., karty  5. et. 86
Fabryka jedwabiu G. Henneberg, Zurych, k. i e. dostawca nadw.

N a  ś w i ę t a  w i e l k a n o c n e ! ; g
Sław n e drożdże flaufnera 

i syna w Wiedniu
niezawodne w rozczynie

poleca 294

Karol Bałłaban we Lwowie.
Łaskawe zlecenia z prowineyi odwrotną pocztą.

Wszelkie przybory do szycia, haftu 
krawiecczyzny damskiej, jedwab, włóczki i 
berlińskie, oryentalne smyrneńskie, kor- i 
donki, filozele, filofloss i flloslado do j 
prania, kanwy, juty, jawy, aidy w ró­

żnych szerokościach i grubościach 
p o l e c a  n a j t a n i e j  376

Mikołaj Ludwig
Lwów, ul. Halicka 14.

W niedzielę i święto magazyn zamknięty.

Ces. król. uprz. rafinerya spirytusu, fabryka 
rozolisów, likierów i wódek 

polskich
poleca —  r i % 0 #  ^

feladw0 *  . •

J. A. BACZEWSKIEG0
c. k. nadw. dostawcy we Lwowie.

Kupuj u majstra a nie u chłopaka!
To mogę stanowczo o mojej fabryce powie­

dzieć, bo tylko takie wielkie przedsiębiorstwo jak 
moje, może przez zakupno gotówką olbrzymich za­
pasów i inne korzyści, tanie wydatki na interes, 
które w końcu na korzyść kupującego wychodzą.

W spaniałe wzory dla prywatnych darmo 
i opłatnie. Bogate książki wzorów, jakich jeszcze 
nie było, dla krawców niefrankowane.

M a t e r y e  n a  n b ło r y  
peruw ionn? 1 dosk iny  d la  Wys. K le ru , p rz e ­
pisowe m a te ry e  n a  u b ra n ia  d la  c. k . u rz ę ­
dn ików , ta k ż e  d la  w e te ran ó w , s t r a ż y  ognio­
w e j, g im nastyków , n a  lib e ry e , n a  b ila rd y  i 
s to ły  do g ra n ia , p o k ry c ia  n a  w ozy, g un ie , 
tak że  n iep rzem akalne  n a  u b ra n ia  m yśliw skie , 
m a te ry e  do p ra n ia ,  p ledy  podróżne od zł. 4 
do 14. — W a rte  tego  co k o sz tu ją , uczciwe, 
Łrv\>łe, czysto wełniane to w ary , u nie tanie 
szm aty , nieopłaeająee roboty krawieckiej, polecaJan Stikarofsky

B e t * n o  (M ańszester A ustryi)
Największy skład towarów sukiennych w wartości 

pół miliona złotych. 228
} 0 T ' Posyłka tylko za zaliczką. "3g3J

Listy w polskim, niemieckim/czeskim, wę­
gierskim, włoskim, francuskim i angielskim języku.

OSTATNI W YNALAZEK 

•> NAJDELIKATNIEJSZE

1YDŁ0IX0RA
E ». P IM U D

3 7 , B o w .kvard de S tra sbou rg , 37 j 
V  ą

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność | 
spędzania zmarszczek. t.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

Clayton & Shnttleworth
L w ó w , u l .  G r ó d o c k s  22

poleea.ią zbliżający się sezon wiosennych zasiewów swój nowy okres tworzący 
s ie w n ik  r z ę d o w y  dla okolic górskich, C olu m bia  Drilly dalej Uni­
w ersa ł  D r i l l ,  s ie w n ik i  s z e r o k o r z u tn ® ,  p łu g i  u n iw e r s a ln e ,  

p łu g i  w le lo s k ib o w e ,  b r o n y , w a l c e  itd.
Reparacje uskuteczniają dokładnie, rychło i tanio.

Ilustrowane cenniki g ratis i franko.

Handel herbaty chińsko-rossyjskiej
E D M U N D A  R I E D L A

w e  Lwowie, plac Maryacki 10,
poleca

R E R B A T Ę
zbioru majowego, 

kilo CoDgo . . zł. 1.60
Souehong czarna 

zbiór majowy .
Kaysow ezarna .
Melange de Lond. 
Wysiewki herbaciane . 
W yeiewki herbaciane naj­

lepsze

3 . -
4. -  
4.— 
1.30

1.60

(101)poleca najlepsae gatunki
M  A W  Y

o smaku czystym i aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każdej sta­
c ji  pocztowej, 4°/* kilogr. w woreczku:

9 . -  V. fel.

O pakow anie n ie  liczy  się. -

Portorieo
Cuba grubo ziarnista 9 50 
Ceylon zielona 10.— s’

„ „ przednia 10.40 „
„ „ gruboziarn.10.75 „
a „ perłowa 10.75 „ 

Mocca arabska arom. 10,75 „ 
Jaw a złota . 10.75 „

Z am ów ienia z p ro w in ey i w y sy ła  się  o d w ro tn ą  pocztą .

- . 9 0
- .9 6
1.—
1,04
1.08
1.08
1,08
1.08

Po powrocie z zagranicy nowości na sezon wiosenny i letni
polecają

T. Górski i S. Szydłowski we Lwowie
plac Maryacki 1. 8,

R ęk a w iczk i angielskie oryginalne D enta, krój Victoria, 
glansowane na 4 agrafy zł. 1 60, duńskie na 4 guziki zł. 
1.50, sarnie w ciągane i na guziki od zł. 1.50, czarne g lan ­
sowane zł. 1.50.

Ż a b o t y  najmodniejsze od zł. 1.20.
P a r a s o lk i  kolor., czarne, koronkowe i fantazyjne od zł. 3.50.
P a r a s o lik i  angielskie od deszczu po zł. 4.75.
E u  to u s  eas cienkie i lekkie gracioza, rączki ze srebra ,  

szyldkretu, ODiksu i aga tu .
K a p e lu s ik i  francuskie wiosenne i do, podróży.
W o a lk i  francuskie pasowane, białe, kremowe i e ta n ie  od 

ct. 70, na metry od et. 35.
P o ń c z o c h y  kolorowe, czarne, w paski i gładkie od ct.j60.
P o d w ią z k i francuskie cd ct. 35.
C k u ste c z k i do nosa batystow e, jadwabrie i koronkowe.
K o s z u lk i  do staników  otw artych, najw iększa nowość, do 

tego odpowiednie kraw aty.
C k u ste c z k i w ełniane, plsdziki, szale H im alaja i T artan  

od zł. 3 .—.
F a r tu s z k i  czarne i kolorowe, najm odn. wzory od zł. 1.50.

róg ulicy Hetmańskiej
S z p ilk i  szyldkretowe i im itaeye, najnowsze w7zory. 
K r a w a ty  angielskie w najm odniejszych fasonach. 
K a p e lu sze  angielskie i Plessa od zł. 5.
C y lin d r y  angielskie i P lessa po zł. 8 i 9.
K a p e lu sz e  miękkie we wszystkich kolorach od zł. 1.50, 

strzeleckie Loden od zł. 2.40.
W ie lk i  wybór piórek do kapeluszy od ct. 15.
K o s z u le  męskie, gładkie i z fałdeczkarai, pikowe, haftowane 

i kolorowe, krój francuski, gatunki najlepsze od zł. 2. 
K oln ierzep o  ct. 20.
M a n szety  od ct. 40.
P ó lk o s z u lk i  do fraka i Jagera  od ct. 35.
S k a r p e tk i  w wielkim wyborze para od ct. 20. 
K a le s o n y  białe, kolorowe i batystowe od zł. 1.25. 
C k u steczk i do nosa w wielkim wyborze od ct. 10. 
R ę k a w ic z k i glansow ane duńskie i sarnie od zł. 1.30.

p a  angielskie od zł. 2.
P a ra so le  rd zł. 2.30.
K a lo sz e  rossyjskie od zł. 2.25.

369
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